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HINISTROWIE U P. PREZYDENTA 
RZPŁITEJ

(Telefonem  od •,nas-/ego.,.korcspondenta.'
W arszawa, 23. kwietnia, (ab) P. 

Prezydent Raplitej >rzyjął w  dniu 
dzisiejszym b. min. .poczt i telegr. 
ItŁiedEińskiego, Min. sprawiedliwości 
Cara oraz Min. Staniewicza.

P. DEYEY U PREMJERA
(Telefonem j. r/lA/e :rnt: o re s r>V1 ri o n 131.

Warszawa, 23. kwietnia, (ab) Pan 
Prezes Rady Min. dr. ŚwitalsŁi przy­
jął w  dniu dzisiejazym doradcę finan­
sowego Banku Polskiego p. Deveya, 
a następnie pierwszego wiceministra 

.raw rwojsk. fen Konarzewskiego.
 o-----

RADA MINISTRÓW W  PIĄTEK.
(lę lcródp n i od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23. kwietnia, (aib) Na 
piątek zwołane zostało posiedzenie 
zwyczajne Rady Min.. Jest to pierwsza 
Rada Min. nowego gabinetu.

1
NIE BĘDZIE ZMIAN W  ADMINI­

STRACJI.
v I rlcf^nrm  o  i.aszego korespondenta).

W arszawa, 23. kwietnia. (ab) 
W związku z objęciom urzędowania 
przez wiceministra ap-rarw wewn. 
pułk. Br. Pioraeikicgo prasa opozycyj­
na zapowiadała rzekomo spodziewane 
dalsze zm iany na wyższych stanowi­
skach w Min. spraw wown. oraz u- 
rzęidach temu Min. podległych. Jak 
z kompetentnego źródła donoszą, po- 
n łaski ta pozbawione są wszelkich 
podstaw, gdyż zmiany osobowe nie sa 
projektowana

W  BIAŁY DZIEŃ CAŁOWALI SIĘ POLICJANCI Z MIDINETKAMI,
(Do artykułu nrt str. 9-tej.)

O d m ie n i ii . ta iże m  zasługi
OBYWATELE W SCH. MAŁOPOLSKI.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

sługi na polu pracy .społecznej, Marja. 
GiazuWska, ziemianka w HołLowcach 
za zasługi na pclu pracy narodowej i 
kulturalnej., Janina Jaruzelska w Ka- 
canówce pow. Sokal za zasługi na po­
lu pracy społecznej i oświatowej, inż 
Stanisław Łnkasiewiuz, profesor Poli­
techniki w e Lwow ie za zasługi na polu 
szkolnictwa zawodowego oraz Michał 
SUbolendki, emer. dyrektor szżoły po­
wszechnej w  Samborze, za zasług' na 
polu pracy zawodowej.

“ ERSONa L lA.
W arszawa, 23. kwietnia, (ab) P. 

min. reform rolnych Staniewicz przy­
jął w  dniu dzisiejszym ks. kardynała. 
Kokowskiego.

Warrzawa.. 23 kwietnia, (ab) Min. 
robót publ. MOraczewski iwy.jechał w 
celac.b inspekcyjnych do Kielc. W raca 
do W arszawy w  środę.

 o-------
NOWY S2.EP V7YDZ. PRASOWEGO 

;Mj S. Z.
W arszawa, 23 kwietnia, (ab-) Nowo 

mianowany naczelnik wydziału praso­
wego w  MSZ. Chrzanowski objął urzę­
dowanie i zaznajamia się z  tokiem u- 
rzędowania.

W arszawa, 23 kwietnia, (ab) Dzi- 
siejszy „Monitor Polski" donosi, że 
złotym krzyżem zasługi odznaczeni

zostali następujący cbywntele W scho­
dniej Małopolski: Stanisław Ead, ad--
jnmkt Politechniki we Lwowie za za-

NOW Y SZEF BIURA PERSONALNEGO 
M. S. WOJSK.

Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Na m iejsce pufk. Prystora został w yzna­
czony na stanow isko szefa biura perso­
nalnego min. spraw wojsk, pułkownik 
dypl. Bogdan Hulewicz, dotychczasow y 
kom endant Szkoły Podchorążych  Piecho 
ty. N owy szef obejm ie urzędowanie. 
25. bm.
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Przeć wyborami m Anglji.
SPRZYMIERZENIEC D A a SC3AGHTA. —  CO OBIECUJE LaBOUP PARTY i  —  INTERES POLSKI POKRYWA

SIE ZF ZWYCIĘSTWEM KONSERW / TYSTÓW.
Lwów, 24 kwietnia.

Zachodzą niekiedy "zb ieg i okolicz­
ności", dające —  bez względu na swój 
mniej lub więcej przypadkowy cha­
rakter —  dużo do myślenia. Epizod ba­
ki zaarzył się ostatnio. —  (M y dr. 
Soh-acht dał w Paryżu przejrzyście ao 
zrozumienia, od jakich warunków u- 
zależniają Niemcy swą zdolność pła­
tniczą, -równocześnie w  Londonie w y­
stąpił z przemówieniem członek Izby 
Gmin i b. minister -skarbu w gabinecie 
socjalistycznym Mac Donalda —  Fi­
lip Snowd-en W mowie swej, bezwzglę­
dnie k ryzykującej politykę zonzem a 
auglo - francuskiego, podniósł p. Snow 
dem konieczność obniżenia odhkkodo- 
wań niemifMSkich i —  co w  śl-ad za tem 
idzie —  konieczność redukcji długu an­
gielskiego, zaciągniętego w Stanach 
Zjednoczonych.

Mowa angielskiego labourzy-sty po­
zostaje w niewątpliwym związku z 
k-ampanją wyborczą. Wyjaśnia nam to 
powód, dla którego polityka niemiecka 
wielką wagę przywiązuje do wyniku 
wyborów w Anglji. Oczywiście —  sta­
wka rzuconaby była na zwycięstwo 
Labour Party.

Zwycięstwo tej partji oznaczałoby 
bowiem nie tylko zwiększenie szans 
w walce, toczunej przez dra Schachta. 
Pociągnęłoby ono za -sobą poważne 
Konsekwencje w  polityce światowej 
Anglji i -to przeważnie w kierunku, dla 
Niemiec korzystnym.

O ile bowiem postulaty wyborcze 
Labour Pariy miały zostać .zrealizowa­
ne, stanęlibyśmy w obliczu takich fak­
tów : 1) zerwanie z  polityką ścisłego 
sojuszu z  Francją, 2) zbliżenie do Soi- 
wjetów, 3) poparcie dla roszczeń me- 
miedkkfli tak gospodarczych, jak poli­
tycznych. Każde z tyci następstw bez­
pośrednio wiąże się z interesami Pol­
ski.

Stosunek menerów Partji Pracy do 
Polski znany je-st dotąd ze strony jak 
najmniej korzystnej. Jeśli i-rrydenba 
mniejszościowa w Polsce trafiała kie­
dykolwiek do Izby Gmin, rzecznikami 
tej sprawy byli niemal w yłącznie so­
cjaliści angielscy. Jeśli sprawa rewizji 
wschodnich granic Niemiec doznawała 
w  prasie angielskiej poparcia, była to 
■prasa przedewszystkiem socjalistyczna 
Podobnie sprawy polsko - sowieckie 
■traktowane były w tei prasie pod kątem 
„pełnego zrozumienia" dla „sow ieckie­
go pacyfizm u" i surowej nagany dla 
„polskiego imperjalizmu".

Stąd wniosek, że wynik wyborów 
angielskich nie muże być dla nas obo- 
ję tn j. Jakie są tu możliwości?

Dziś trudno jeszcze o jakieś w yra­
źne perspektywy. Kampania toczy się i 
w  całej pełni i  wykazuje momenty 
pizewagi bądź jejdnefj, bądź drugiej stro 
ny. Najpoważniejszy argument socja­
listów angielskich odnosi się do polity­
ki zagranicznej W. Brytanji. Rząd kon 
serw-al ywny —  twieTdzą oni —  dał się 
omotać polityce francuskiej i realizuje 
ze szkodą dla kraju jej cele. Tym cza­
sem ponad głową polityki angielskiej 
dokonują się w  świecie yielkie przesu­
nięcia, zagrażające całej przyszłości 
impeyjum. Wzgardliwie odtrącone So- 
wjety wiążą się z pokrzywdzonenai 
przez Traktat We-rs-alski Niemcami. 
To odosobnienie Anglji wykorzystują 
Stany Zjednoczone, dążąc również do 
opanowania rynków sowjeckich. Cham 
berlain traci ciągle, traci ustawicznie.

Jeśli .Labour Party reprezentuje pe­

wną siłę w krytyce, o  tyle jej słabą 
stroma jesrt program pozytywny. Labou- 
rzyści mają przecież za sobą okres, w 
którym rządzili i w którym okazali, że 
do rząaow m e dorośli. Ie-h hasła są 
efektowne, ale nie przemawiają do prak 
tycznego umysłu Anglika. Ich recepta 
na usunięcie bezrobocia godzi w źró­
dła produkcji angielskiej, a  przytem 
jest naiwna w  swej demagogji. Na 
drobnym odcinku okazało się to tuż 
p.o wspommianem wystąpieniu Snow- 
dena. Gdy po rzuceniu pociągjaącego 
hasła redukcji zobowiązań pienięż­
nych Anglji wobec Ameryki, zapytał

Warszawa, 23 kwietnia, (ab) Na 
środę —  jak już donosiliśmy —  zw oła­
ne zostało przez prez(|>ławka plenarne 
posiedzenie klubu B e. Podobno w  tem 
zebraniu weźmie udział p. tPremjer 
ŚwitalsM. Jak w  pewnych kołach u- 
trzymują —  p. PiCrujei skorzysta z  o-

Warazawa, 23 kwietnia, (ab) P. 
Dc-vey wypracował już sprawozdanie 
za I. kwartał r. L92b, Raport ten prze­
słał p. Devey bankom amerykańskim, 
które udzieliły Polsce pożyTczki stabili­
zacyjnej. Charakterystyczne jest, że p.

Warszawa, 23. kiwiietinia. (st) PKO 
czyniąc izaidość żądiain.iu szerokich afer 
swej klienteli podnosi oprocentowanie 
wkładów oszczędnościowyoft i będzie 
obecnie płacić za wkłady 7 procent

Warszawa, 23. kwietnia, (st) Ag. 
„Press" donosi, że bainki warszawskie 
'wchodzące -w -skład Związku banków 
odbyły wcaara’ naradę w sprawie w y­
stąpienia do Min. skarbu o uzyskanie 
zgody rządu na podwyższenie przez 
banki prywatne stopy dyskontowej do 
13 procent (zamiast 12 procent). Po­
stulat ten jast konsekwencją, wynika­
jącą z uchwały Rady Baniku Polskie­
go. Gdy w Banku Polskim obowiązy­
wała stopa 8 procent przy dyskoncie, 
to bantki prywatne na mocy ustawy 
o lichwie pieniężnej miały .prawo do

publicznie Chamberlain -Mac Donalda, 
jak -sobie Labour Party wyobraża spo­
sób przeprowadzenia tej -redukcji i  pro­
gram finansowy part”  -na wypadek doj 
ścia do władzy, odpowiedzią było —  
milczenie.

■Resumując, trzeba podnieść, że 
przy c-ałem, ogólnoświakwem  znacze­
niu wyborów angielskich ich wynik 
nie da się przewidzieć. Niemcy stawia­
ją na. Labour Party. Polska ma w szel­
kie powody, by żyazyc 'zwycięstwa do­
tychczasowym  włodarzom, t. j. konser­
watystom.

kazji, aby urzefl feta forom wygłosić 
awoje credo polityozae. Pozatem prze­
widywana je sit mowa prezesa klubu 
pułk. Sławka. W związku z zebraniem 
klubu BIB. zauważyć się daje w Sejmie 
liczny ztjozd pedlów tego klubu.

Devey dcicńoilzi dc konkluzji, że w 
Polsce powinna się dążyć do znacznego 
zmniejszenia imwectycyj. Odnosi się to 
zarówno do państwa, Móre czyni inwe 
slycje, jak i do poszczególnych głaęzi 
wytwórczości w -Polsce.

zamiast jak dotychczas 6 procent. 
W  ten sposób obok największego za- 
u • spieczej a wkładów gwarantowa­
nego przez państwo, otrzymają oszczę­

dzający w PKO doure oprocentowanie.

pobierania maxirauin 12 procent przy 
udzielaniu kirodvtów. Delegacja Zwią­
zku zgłosiła -się wczoraj -do wicedyrek­
tora dopairtamatu obrotu pieniężnego 
Broniewskiego, który informował się 
szczegółowo o postulatach banków. 
Dotychczas decyzja w tej sprawie nie 
zapadła.

Sprawa .podniesienia stopy prooan- 
lawej omawiana jest również przez 
banki państwowe i będzie przeprowa­
dzona w śoisłem porozunreniu z Min. 
skarbu.

DELEGACI SENATU NA ODSŁONIĘ­
CIU POMNIKA MICKIEWICZA.

(Tc-ieionem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 23 kwietnia, (ab) Marsz. 

S-cnaitu Szygiański wyjeżdża iw środę 
do Paryża, aby ucizestniczyć w  uro­
czystościach odełcmi-ęcia pomnika A 
dama Mickiewicza rw Paryżu. W Pa­
ryżu ba.wi również 'wiicamianm. Sena­
tu Posuer. Fozatam 'wyjeżdża senator 
Strug, który przemawiać będzie imię 
niam literatury polskiej.

 o  •
POŻEGNANIE P. LIBICKIEGO 

(Tclelonem  <t>ii nabzego korespondenta.)
W arszawa, 23 kwibtnia. (ab) Zwią­

zek Syndykatu dziennikarzy polskich, 
Syndykat dziennikarzy warszawsk'ch 
i Klub Sprawozdawców parlamentarz 
nych żegnali czarną kawą udając-egę 
się do Tallina na nową placówkę do­
tychczasowego szefa wydziału pra-so-; 
wego w  M. S. Z. mjr. Libickiego. P re: 
zes Dębicki dziękował p. Libickiemu 
w  serdecznych słowach za jego przy-i 
chylny stosunek do prasy

 >-----
S P R A W  \ B AN K U  O R N TR A iL lN E - 
GO I K O N SO LID A C JA  PO LSK ICH  

D ŁU G Ó W .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Wains-zawa., 23 kwietnia, (alb.) Jaik 
donosi ag. „Proisls‘>, dziś przybyli tu 
dyr. deipant. -obrotu pieniężnego w 
Iviin. slkairbu dir. Barański, który bie­
rze udział w .r-olkowiauiaeh w Paryżu 
o utworzenie Banku Centralnego i w 
rnklciwaniaoh o konsoddację pol­
skich długów wojennych we Fran­
cji. Obie sprawy przedstawiają się 
pomyślnie. -Przudimio-tem obrad o - 
becmydh w  Paryżu są szczegóły 
teohrirane statuitu Banku Central­
nego, Iktóry po zaaprobował iu go 
przez wielkie konsorcja .bankow-o 
pnzedsllawioiny będzie do zatwierdzę 
nia nząd-ow-i polskiemu. P. dr. Ba­
rański udaje się wkrótce ponownie 
do -Paryża.

o -.-.g
ZJAZD STATYSTYKÓW MIAST
(Telefonem od naszego korespondent^)

Warszawa, 23. kwietnia, (ab.) W 
•piątek rozpoezwnaiją się w Warsza­
wie obrady pierwszego zjazdu sla- 
Pistyków m:-dj!skich. Na porządku 
olbrad znajduje się sprawa statysty­
ki ruchu naiturataeigo w wielkich 
miaistach, poistiuilafy miast wobec 
ąpisu iludu-ości w r- 1930, sprawa 
rocznika slaltys tycznego miast iłd.

iw* nis kupifl 
O a l o M  EZiMl

i i  g I a n y ,
s s ta s ze , kurtki 
2 m ateriałów  angiełsk. Ic fa - 
rifj, skóry, gabardyny i płó­
tn a, ą ftu w 2.  b»eip*n*», kape­

lusze, w  lia n e j f e i e

H K iiES! I 181E
Lwću/, Kepernśka 5. W *. 4 4 - 7 ^ 

C - e n ^

P . P*m. Su?italski
ex^ose

NA ŚROPOWET.I PO SIFriE N IU  KLUBU B. B.
fTelefonem  od naszego korespondenta).

P .D r n y  doradza mmmmm
inwesłycjj

ZAHÓWNU EtZĄD O ^rCh i a u I ^ I Y  WATNYuH W  POLICE.
ou naszego korespondenta).

P I O , p u d ń S i S  r w w t i *  
m m  k ł a d e k .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

? a i Cif t s r p t d , a
stepy dyskontowej.

DELEGACJA ZWIĄZKU BANKÓW W  MINIST SKARBU.
(Telefonem  -od naszego korespondent})).
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SUMIENIA.
nia. Przew odniczący kom isji zw oła  po­
siedzenie plenarne w chwili, którą uwa­
żać będzie za właściwą.

WIDOKI FOKO-

Paryż, 23 kwietnia. (Tel. G. P.) Pi­
sma tutejsze stwierdzają dziś, że nowe 
projekty, która dr. Schacht1 p iz ,  wiózł 
z Berlina, nie przyniosły odprężenia 
sytuacji. „Pet. ParisT.” zaznacza, że 
widoki porozumienia są bardzo mini­
malne, 'jednak jest-'nad ziej a, że przy re­
dakcji końcowego sprawozdania wyio- 
nlą się nowe możliwości. Sauerwein 
ocenia w  „M alinie" położenie nieco 
optymistyczniej i przypuszcza, że na­
wet jeśliby konferencja rzeczoznaw­
ców  nie wydala żadnych pozjtyw - 
nych .rezultatów, tu wyniki jej będą mo 
gły służyć za podstawę konferencji 
przedstawicieli zainteresowany oh rzą­
dów, na której będzie’ m ożna doproiwa- 
dzić do porozumienia.

Berlin, 23 kwietnia. (Tel. G-. P.) 
Prasa tutejsza podaje tekst memoran­
dum delegacji niemieckiej w  Paryżu. 
Punkt 3-ci omawia sprawę uiiaconyon 
ziem i pod osłoną zwiększenia ,ybazy“ 
surowców dla Niemięc domaga się zwro 
tu Jłolonji zamorskich Utrata ziem 
polskim  przedstawiona jest jako Strata 
dzielniu rolniczych, ■aprowizującydk 
również pozostałe Niemcy. Zaznaczone 
jest również odcięcia Prns W«ięh. i rze­
kome soioowązianie finansowe, w ypły­
wające z tego dla Berlina wskutek sta­
łej zmżku dobrobyLu w  odcięlcij pro­
wincji

Paryż, 23 kwietnia. (Tel. G. P.) Pra­
sa. francuska w d. c. ostro allakuje 
Sch.acbta, nazywając Tgo „apostołem 
nowej w ojny", Journal de Debats" 
stwierdza, że Sohacht chciał przestra­
szyć aliantów bluffem, nikt tego jednak 
nie brał na serjo. „Tnfransigeanl" do­
maga się w ydania ncwepo przedsta­
wiciela Niemiec na konferencję roz­
brojeniową, gdyż wspólpraica z  d oh ach 
tern wydaje się niemożliwa.

Paryż, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) W cz o ­
raj odbyła się narada między dr. Schar.h 
tern a Ovtncm Youngicm. Posiedzenie 
plenarne przystąpi odrazu do redakcji 
sprawozdania. N iem cy będą mieli m oż­
n o ść  przedstaw ić now e wnioski w czasie 
dyskusj,. D elegacja francuska podtrzy­
m uje tezę, że 1) Francja musi uzyskać 
równoważnik spłaly długów wojennych, 
jakie poczyniła w Anglji i Stanach Zj.,
2) musi otrzymać natychmiastowe czę­
ściowe odszkodowanie, które będzie czę­
ściowo wydane na odszkodowania za 
straty wyrządzone przez wojnę.

„NIEMA POROZUMIENIA CO DO 
CYFR‘ ,

Paryż, 23. kwietnia. (Teł. G. P.) W  
kom isji rzeczoznaw ców  reparacyjnych  
złożone zostało spraw ozdanie pod k om i­
sji, stw ierdzające, że nie zdołano osiąg­
nąć porozumienia co do cyfr. Kom isja 
pow ołała nową podkomisję, polecając je j 
opracow anie głów nych  zasad sprawozda-

GIEŁDA NOWOJORSKA NIE REAGUJE 
N. Jork, 23. kwietnia. (Tel, G. P.) P o ­

m im o bardzo ostrego tonu prasy w spra­
wie Schachta Vall-Streel zachow uje zu ­

pełny spokój. Słynne oświadczenie Scha­
chta uważane jest za występ z góry u- 
kartowany i obliczony na wywołanie od. 
powiedniego cfeKtu w całych Niemczech. 
Istotnie papiery niemieckie nie spadły 
wca'e na giełdzie, marka zaś tylko o pół 
punkta,

- — O ' -

SjiHa zwmEMsataoji sili hiasM
zaw ia d a m ia  P. T . A k c jo n a r iu szy , że  o d  d n Ta 15-1V. d o  31 -X . 
1929 r. w y d a je  bezp ła tn ie  w  sw o im  lok a lu  w e  L w o w ie , pi. 
S m olk i 5. II. p. za  4 a k c je  2 5 -z ło to w e  —  1 a k c ję  ICO z ło to w ą  
z ty tu łu  w y m ia n y  st s o w n ie  do o g ło s z e ń ’ a w  M on itorze  Nr. 87. 

z  dnia 15 -;V . b  r.

Dość już ustępstw!.!
W  RAZlEE R O ZB IC IA  KOINFERENCJI P A R Y S K IE J, O B O W IĄ ZU JE

P LA N  D A V E SA .
Pairyż, 28. kw ietn ia . (T el. G. P .) stępstw ach  z  je j  strony

.Mciwa. Pcńncarego w  Bar (te Duo. w y  
w olała żyw e poruszenie w tu tej- 
szycjh fcoiatch pa lityczn ych . P o in ca ­
re poiiwierdijił, że F ran cja  dokonała  
ju ż tyiliu pośw ięcę, że o dalszych  u -

m e  m oże 
być absolutnie m ow y . Gdrylby k o n fe ­
ren c ja  ekspertów  d oprow adziła  do 
fiaska, p ow róciłb y  siłę  rzeczy  plan 
Bavesa, k tóry  d a je  F ra n cji ca łk o ­
w ity  satysfakcję.

SntsrwsncjaFrano^wBukareszsie
Z  P O W O D U  W IZ Y T Y  GEN. SEE

W arszaw a, 23 kw ietn ia . (T ol. G 
iP.) Domoiszą z Bukaresztu, że poseł 
f ran carski ja w ił się w tam tejszem  
m in . spraw  zaigr. i zażądał w y ja -  
śmiień w  sprawdie w izy ty  gem. v. 
'Seeckta u prom  je ra  Mamiu. Jak

GKTA U PREM JERA MANTU.
wiadoimo, sw ego czasu prasa berfliń 
dka łączy ła  w izytę Seeókta w  R u ­
m u n ii z zainteresow ajm am i przem y­
słu i banków  n iem ieckich  zb ro jen ia ­
m i numuńsikiemi.

M m  pienlOTy w Polsce.
W Y C O F A N IE  Z D A W K O W Y C H  B ilL E TÓ W  P A Ń S T W . N A  R ZE C Z  B I- 

LUfNU J B IL E T Ó W  BANKU I lOfLSKIEGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa,, 23. kwietnia,. (st.) A- 
ganoja „P ress" d ow ia d u je  się, że 
ogólna sum a ob iegu  pieniężnego

i w  końcu  m a rca  J,ież. r. w ynosiła  
1,572 miiljionów ził. czy  li o 159 m il j e ­
nów  zl. w ięcej w  porćwlnamtu d o  
1,413 mdlij. zl. w  r. ulb., oraz o 450 m il. 
Zł. 'w ięcej 'w p orów n an iu  d o  1,091 
miillj. z'ł. w  p. 1927 (  w  tychże ok re­
sach).

Jak w ia d om o, w  skład obiegu 
pieniężnego w chodzą b ilety  Baimku 
Polskiego, oraz b ilety  > m onety  zdaiw 
kow e. w ypuszczone przez skat b pań

Katastrofalne beinbocie
w lo d zb

MIN. MORAGZBWSKI PRZYEYŁ 
Łódź, 23 kwietnia. (Teł. G. P.) W 

związku z wymówieniem pracy robot­
nikom liczba bezrobotnych rros a do 
5G tys. osób. In a środę zapowiedziano 
walne zebrania delegatów fabrycznych 
ze wszystkich fabryk celem omówie­
nia sytuacji. Związki opracowują 
y  spoiny memoriał do Prezydium Rady

DLA ZŁ UGODZENIA SYTUACJI.
Min. Dziś zjechał do Łodzi główny in­
spektor pracy Kłott, ostatnio bawił 
tam również mir.. Moiraciewhki, który 
omawiał z przedstawicielami władz 
sprawę jakna.-ychłejszego rozpoczęcia 
robot publicznych celem zlagofdzeaia 
bearohocia.

—O---- a

stw a. B ilety  Ba,nikiu Poilsikletgo sta­
n ow iły  w  mairrn 1929 r. 85-prc., w 
tym  isaimym miesią'ciu 1928 r. 80 prej, 
a w irdkn 1927 61 p rc. Na dzień  31. 
mlarca br. b ilety  i moinety zd a w k o­
w e  emitowairae przez isilcarh państw a 
stan ow iły  przeto  tylliko 15 prc. c a ­
łego  ob iegu  pien iężnego Czyli 239 
miiiij. zl. (u staw ow o dopuszczalna 
sum a w yn osi 320 millj.).

W zrasta jący  udział b iletów  Bain •

„Olgolniie chwalą teraiz dzienny kran 
AniŁra, który wspaniałe udelikatma i 
matuje cerę, znakomity pod puder*.

ifcu Falskiego, jest komsefewencją w y  
cafywairtlia pań stw ow ych  biletów  
zd a w k ow ych . Proces lew m a na calu 
ca łkow ite  usunięcie b ile tów  zd a w ­
k ow y ch , w ypu szczon ych  przez
skarb państw a i pozostaw ienie w  o - 
biegu tylko b iletów  B anku Polskiego 
oraz bilonu.

NOWA POLSKA ŁÓDŹ PODWODNA 
Nantes, 23. kwietnia. (Teł. G. P.) 

Spuszczono tu na wodę now ą polską 
łódź podw odną „R yś".

 O—
PROPAGANDA TOWARU POLSKIEGO. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.} 

Warszawa, 23. kwietnia, (st) Sekcja 
propagandy gł. kom itetu przy jęć w ycie­
czek podczas W ystaw y K rajow ej zw róci­
ła się z gorącym  apelem do ku pców  i wy 
stawców, aby na wszystkich przedmio­
tach umieszczane hyiy znaki, iż towar 
jest pochudzenia polskiego. Apel odnosi 
się rów nież do kupców  tych wszystkich 
miast polskich, przez które przejeżdżać 
będą zagraniczne wycieczki.

—  O -  
SUBWENCJE LOTERJI PAŃSTW. NA 

CELE DOBROCZYNNE. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. kwietnia, (st) Dziś ,od 
była się w min pracy kon ferencja  poa 
przew odnictw em  dyr. Szubartow icza w 
sprawie podziału czystego zyskn z 13. 
łoicrji państwowej na cele dobroczynne 
między instytucje humanitarne. U dzielo­
no kilkunastu instytucjom  opiekuńczym  
i hum anitarnym  subw encji na sumę zl. 
137.200.

UDZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYN. KON 
FERENCJI KOLEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. kwietnia, (st) T ego­

roczna kon feren cja  m iędzynar. związku 
kole jow ego odbyw a się w Neapolu od 24, 
bm. do 4. maja. Z ramienia Polski biorą 
w niej udział zast. dyr. depart. Geysztor, 
inż. G ronow ski oraz inż. Owczarek i So­
kołowski.

i o-------
,/M O N TE CMRLO“ P O D  W A R ­

S Z A W Ą .
i T e l e f f m  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23. kw ietn ia . (st.) Ma 
giistrat O tw ocka zam ierza -wnieść 
p od an ie  d o  starostw a w arszaw skie­
g o  o konces ię na d om  gry  w  m a ją - 
cem  ipO’Wsfać juiż w  przyszłym  roku 
kasyn ie. D ecyz ja  zależeć będztó od 
Miijrw spra  w w ew n.

 o,—
OGROMNA DEFRAUDACJA W  PARYŻU 

Paryż, 23. kwietnia. (Teł. G. P.) P oli­
c ja  tutejsza aresztowała trzech pracowni 
ków  b a n k o w y c h  którzy dopuścili się 
malwersacji na sumę 10 miljonów IraD - 
ków

Jedno! ty front Polaków
w Czechosłowacji

C ELEM  U T R ZY M A N IA  P O LSK IE G O  STAN U  PO SIA D A N IA .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23. kw ietn ia , (st.) Na 
terenie Śląslka C ieszyńskiego za ­
szedł anaimiemny falki u tw orzenia 
przez wiszyslkie polskie stronnictw a 
jedn olitego  fron tu  polsk iego w  Cze­
ch os łow a cji: PPS., Zw iązek  ślą­
sk ich  k a tolik ów  i Sir. ludow e u - 
tw orzy ły  w spóln y  kom itet w y k o ­
n aw czy , m a ją cy  za. zadamie k iero- 

I iwanie Wszystlk :iemii poclzyinainraimi ipo

litycznemu Poikików ma terenie Ś lą- 
dka. Z a ch ow a ły  orne nadał sw oją  mie 
'zależność nngainizacyjiną i a g ita cy j­
ną. lecz będą p row a d z iły  akcję poli­
tyczną za wspólncm Dorozumie­
niem, u n ik a jąc współzawodnictwa. 
Naczeilintim ich zadaniem  bęuzie u - 
tirzymamie polskiego stanu posiada ­
nia w  Czechosłowacja.

i O-------
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dn? M msz ród!
Potężna manifestacja społeczeństwa lwowskiego przeć w zakusom 

niemieckim na polskie Pomorze i Śląsk.
W  W IE C U  B Y Ł Y  R E P R E ZE N T O W A iN E  W S Z Y S T K IE  K L A S Y  S P O Ł E C ZN E  I W S Z Y S T K IE  X A R O

L w ów , 24. kw ietn ia .
(jp .)  W leć p rotestacy jn y  prze­

ciw  uroszrzonioim niem ieckim , w y ­
rażonym  po iraz pierw szy ofiojadnie 
ma k on feren cji ipa ryński ej przez re/pre 
zenilanta Bambu R zeszy dr. tSchadita, 
m im o  n iesprzy ja jące j pogoidy zgro ­
m adzi! na p od w órzu  ra n iszow ym  
Liczne rzeszo, reprezentu jące wszytat 
k ie  w arstw y  lu d n ości naszego m ia - 
sla bez lóżni.cy p arty j i narodo­
w ości i oy l nacechowair.y pow agą, 
stw ierdzającą , że lu dn ość naszego 
m iasta  zda je  sob ie  spraw ę z  d o n io ­
s łości tej kwastjii dila naisaego życia  
państiwatwago 

W iec  zagaił inż. O polski, u d z ie la ­
ją c  glłosm powłnwi droaci Strońskie- 
ntu. M ów ca zaznaczył, że ośw ia d ­
czenie dna Sehaohta spotkało się 'z 
potęp ien iem  na terenie m ięd zyn a ro ­
d ow y m , że jednak 'nieimmidj ca ły  na 
rod poLski p ow in ien  w ytężyć c z u j­
ność, aby odeprzeć zakusy N iem ców  
na nasizc ziem ie. W  dłuższym  w y ­
w odzie skreślił mowica ce low ą  awcję, 
p row adzon ą  przez N iem cy od ch w ili 
pow stania  państw a polsk iego, aby  
pod erw ać do nas zau fan ie  zagran i­
cy . Po n ieuaalych  proibaim w innych  
d ziedzin ach  przen ieśli N iem cy ofen  
zyw ę na teren gospodarczy . Mowtca 
zak oń czy ł sltiwierdzeniem, że n ien a­
ruszalność naszych gran ic jest 
św iętością , na którą n ikom u targnąć 
się nie pozwiolim y. Ż yw e  oklaski 
by ły  w7yraizem jednoinyiślliności ze ­
brań  E  ze sLowaimi moiwcy.

Następnie zabrała glos posłanka 
Jaw orska, Zaznaczyw szy , w  jak  
rudnych  w arunkach ży je  naród poi 

ski, w ystaw iony za zakusy wrogowi, 
wskazała na kon ieczność w ytężenia 
w szystk ich  sił dla obron y  naszych 
gran ic i naszego państw a. M ów czy ­
ni szczególn iej podkreśliła  zadanie 
k obiet .poIM kich w ych ow a n ia  p a tr io ­
tyczn ych  obyw ateli, g o tow y ch  
w szystko pośw ięcić  d fa  państw a, 
jego  niienanuszałności i siły . N astęp­
nie posil. Jaw orska odczyta ła  niżej 
nadane rezolucje, k tóre w iec uohiwa 
lił z o lbrzym i cm  uniesieniem  przez 
ak lam ację .

Rezolucje ta 'brzmią.
„Obywatele zebrani na Wiecu 23 

bm. protestują jak najsilniej przeciw 
zakusom odwiecznego wroga Niemca, 
na prastare ziemie nasze zachodnie.

„Przesyłają Prezydentowi Rzplitej 
wyrazy hołdu i  pełnej wiary, iż każdy 
zamach na całość granic Rzplitej zo­
stanie należycie cdiyaijty przez Rząd 
Rzplitej na terenie międzynarodowym.

„Domagają się, aiby Rząd Rzplitej 
zażądał pełnego wynagrodzenia szkód, 
wyrządzonych przez najazd nietaiiecki 
w Polsce.

.^Przesyłają w yrazy czci i  holdn 
Marsz. Piłsudskiemu, więźniowi Mag­
deburga.

„Ślubują, iż wytężą wSzysdkie siły, 
by ckoncotitlować całe społei zeństwo 
w w alce o spoistość i potęgę państwa".

Silne wrażenie wywarło również 
rzeczowe i poważne przemówienie 
kom. rządowego Domu Narodnego K i­
chała Baczyńskiego, który imieniem 
Rusinów i ruskiej partii agrarnej przy-

D O W O ŚO I.
łączył się do proieatu przeciw urosz- 
cze niom niemieckim, wykazując, jak 
Niemcy od wieków dążyli do osłabie­
nia słowiaństwa, od czasów  przedhi­
storycznych po ostatnie walki polsko- 
ukraińskie, które były wynikiem  podu- 
szczeń germańskich.

Również przedstawiciel kupiectwa 
i rzemiosła żydowskiego przyłączył się

KINO
F A T A M O R G A N A
Dziś i jutro CYRK R O Y  L

O 1
p iątku  „ i

ie  specja lną  m uzyką w  w ykonan iu  2-ch  ork iis tr

Warszawa, 23 kwietnia, (st) W c z o ­
raj wieczorem wydarzyła się przy zbie 
gu ul. Bel.wedenskiej i 'Parkowej tragi­
czna katastrofa samochodowa. Tak­
sówka, prowadzona przez szofera Rut­
kowskiego zderzyła się z prywatnem 
autem, prowadzonem przez p. Lewan-

FANl DYREKTOROWA W YS3ŁA CIĘŻKO ChORA Z „ZAKŁADU" 
fiOSDNE FLIRTY MĘŻATEK Z  TOWARZYSTWA.

ROZ-

Warazawa, 23 'kwietnia, (st) Dziś 
połiaja aresztowała niejaką dr, Jadwi­
gę Z., w lnwę pa lekarzu - ginekologu 
pad zarzutem utrzymywania przy ul. 
Marszałkowikiajj domu schadzek. W 
eleganckiem 8 pokojowem mieszkaniu 
drowej Z. spotykały się (za wysoką 
oczywiście zapłatą) zakochane parki 
z  towarzystwa. Pozatem p Z. zaopa­
trywała swoją klijentelę w  wszelkie

W arszaw a 23. kwLetnia. (st.) R o ­
zegra ł się k rw a w y  dram a1!, m a łżeń - 
istki iprzy uil. G rochow skiej 18, ma Dra 
dize. Slkremine, jed n op ok o jow e  m ie ­
szka nóe za jm ow ał inw alida bez je ­
d n e j nogi, S tanisław  Zafoliefeki. U - 
chPidził on za człow ieka  uczciw ego, 
a  jedyn ą  jeg o  słatbośicią IbyiLo ,pljań- 
istiwo. D oprow adzało  ło  d o  częstych 
k łótni z żoną, osobą d ość  poryw czą .

Dziś rano Zialbictakl w rócił d o

Lwów, 24 kwietnia.
(— ) W procesie komunistów tar­

nopolskich wczorajsza rozprawa roz­
poczęła się od odczytania uchwały 
Trybunału, który odmówii wszystkim 
wnioskom obrony. Następnie zeznawali

| do protestu, wyrażonego w rezolucjach.
Reprezentant Związku Obrony Kre­

sów Zachodnich prol. Żuraw-ski, po 
skreśleniu obrazu organizacyj minilar- 
nych niemieckich, zwróconych przeciw 
Polsce,, podniósł z naciskiem, że nie 
wystarczą protesty uchwalane na wie­
cach, ale mnsiarr m ieć silę do odpar­
cia uroirzczeń niemieckich. W tym ce-

Jagssila 0l;iiarska“

W ielka
w  Warszawie.

ZDERZENIE AUTA Z TAKSÓWKĄ. -  JEDEN PASAŻER ZA FITY, TRZEJ
RANNI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

dow-skiago. Pasażerowie auta prywat­
nego wypadli na hrnk Młody uizędnik 
monopolu tytoniowego Brzozowski po­
niósł śmierć na mmjscn. Rodzice 'jego 
zosltali ciężko ranni. Pasażer taksówk 
pułk. Kwapiński doznał ciężkich obra­
żeń. Obaj kierowcy wyszli c.ało.

Warszawska wdowa po lekarzu
właścicielką wytwornego domu schadzek.

„środki bezpie jizeństwa". Należy przy- 
tem zaznaczyć, że większość 'kobiet, 
które tu bywały, składała kię z  męża­
tek. „Zaciszne gniazdko" zdemaskował 
pewien dyrektor banku, którego żona 
była stałą klijentką „zakładu" p do 
ktorowej, a obecnie na. Skutek użycia 
„środka bezi*ieuztósltwa“  leży ciężko 
chora

Beznog Inwalida zastrzelił żon?
PO KLÓTN1I, S P O W O D G W A  NEJ JEGO P IJA Ń STW E M .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

d om u  pijam y żona zaczęła m u  w y -  
myśilaę? a 'gdy zareagowali, w y m ie ­
rzy ła  m u policzek . Zab ici1,ski w pad ł 
w  pais.ję, ch w y c ił żonę za w łosy  i  z a ­
czął ją  szarpać. P o krótk iej bójce, 
Zaibidteki w  przystępie siłinego zde­
nerw ow an ia , w y ją ł rew olw er i w y ­
strzelił, a gdy  aorta upadla , strzeli! 
jeszcze p ięć razy. W szystk ie  kluile 
b y ły  celne. P rzyb y ły  lekarz stw ier­
d z ił śm ierć.

Trybuna! e drzu ciłm osk' c-brony
W  PROCESIE TARNOPOLSKICH KOMUNISTÓW.

świadkowie, mianowicie posterunko­
wi, którzy prowadzili -wstępne docho­
dzenia, oraz rewizję przeprowadza1! u 
oskarżonych. Zeznania ich obciążyły 
niektórych oslkarżon/cń.

• o------

lu należy wytworzyć silną organizację, 
co osiągniemy* przez przystępowanie 
masowe do Zwiąsau Obrony Kresów 
Zachodnich.

linieniem  polskiej klasy robotn iczej 
krótko a jędrnie przem ów i! członek P. 
P. S. Frakcja rew ol. Holcman, składa­
ją c  ośw iadczenie, że robotn icy  całej P o l­
ski bez różnicy panjj i narodowości sta­
ną jak jeden mąż w obronie granic 
Rzpitej.

Imieniem ludu w iejskiego podolm e 
ośw iadczenie złożył p. Pałys, zaznacza­
jąc, że dla odparcia  zakusów  w rogów  
chłopi polscy będa, musieli zapom nieć:
0 różnicach partyjnych  i że dyplomacja 
poiska w ludzie polskim, gotowym od­
dać ostatnią kroplę krwi w obronie oj. 
czyzny, znajdzie zawsze silne oparcie.

Nakoniec inreniem  gmin podm iej­
skich przem ów ił burmistrz Zam arstyno 
wa inż. Krykiewicz wskazując, że krzvż> 
w znies;on y  na w zgórzach Zam arstyno- 
\fa na pam iątkę Grunwaldu jest św iade­
ctwem , że ludność tych gmin ma pełną 
św iadom ość potrzeby odparcia zakusów 
germ ańskich.

Na zakończenie wiecu przewodn. inż. 
Opolski, stwierdził, że w proteście prze­
ciw uroszezeniom niemieckim połącz;.’ i 
się wszyscy obywatele bez różnicy partji
1 narodowości, poczeni w zniósł okrzyk 
na cześć' Prezydenta Rzpitej i Marszalka 
Piłsudskiego, który  zebrani z zapałem 
pow tórzyli, poczeni pod jęli unisow o p o ­
tężny hymn protestacyjny : „Nie damy
ziemi, skąd nasz ród“ . P o odśpiewaniu

R oty ‘ ‘ , zebranie rozeszło się z pieśnią 
„Pierwszej brygady1* na ustach

OBNIŻENIE TEMPERATURY 
W  POLSCE.

(Telefonem  od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 23. kwietnia, (st) Dziś w 

całym  kraju temperatura waha się od
2 stopni ciepła w Gdyni do 5 stopni mro­
zu w górach. W  W arszaw ie o godz. 8 ra­
no, jak rów nież w  Poznaniu, Brześciu 
nad Bugiem Kielcach, Cieszynie i Prze­
myślu było plus 1, w  K rakowie, B iałym ­
stoku, Suwałkach i Pohulance — 1, W il­
nie, Lublinie, Kaliszu 0, Gdyni, Grudzią­
dzu, Ostrowbi Poznańskim  plus 2, Za­
kopanem  — 2, Morskiem Oku — 4, w Hati 
G ąsienicowej — 5.

„W ILJA, STRUMIENI RODZICA" 
GW a ŁTOWNIE W Z b iERA.

W ilno, 23. kwietnia. (Tel. G. P ) 
Rzeki Wilja, Dźwina, Serwecz i Rnuka 
p rzy b ija ją  gwałtownie. Niemen w re­
jonie Szfora w  paw. nawoigórdzikilm 
•rozlał na Szerokości 3 kilom. Woda 
dochodzi do osiedli Ludzkich. Zmobi­
lizowane oddziały ^atownioze udały 
siją na miejsce wyilnwu.

 o——
POGRZEB KS. SENAT. LONDZINA.

Uieszyn, 23. kw-etiniia. (Tel. G. P.) 
W e środę w dzień ipagrzebu śp ks. 
sen. Londziuia, Zarząd Gł. Macierzy 
Szkolnej uda się grwmjalniie n:a po­
grzeb. Szkoły i budynki polskie wv 
wieszą żałobne chorągwie. Z Katowic 
udaje siię na pogrzeb biskup Lisiecki 
wojewoda Grażyński i kilku posłów 
Z W arszawy wyjadzie na pogrzeb de 
lagacia .złożona Ą san. Rollego, Galiń­
skiego, Penzyńskiego, Przybylskiego i 
posła ks. Madeja.

ODZNACZENIE PUŁK. SIKORSKIEGO.
Warszawa, 23. kwietnia. (Tek G. 1’ ) 

,,M onitor P olsk i" przynosi zarządzenie 
Pana Prezydenta Rzpitej nadające pułk. 
W alerjanow i Sikorskiem u, naczelnemu 
w izytatorow i W ychow ania  Fizycznego w 
m inisterstwie ośw iaty złoty  krzyż za­
sługi.
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PRYWATNA URZĘDNICZKA DOPUŚCIŁA SIĘ MALWERSACJI, CHCĄC UKOCHANEGO MĘŻA OCALIĆ PRZED 
GRUŹLICĄ. —  FO ŚMIERCI MĘŻA POZOSTAŁY DŁUGI. —  SZCZERA SKRUCHA WINOWAJCZYNI SPOWOBO-

Lwów, 24 kwietnia.
(— ) Przed Senatem V. (przew. radca 

13enóaszewski) odpowiadała wczoraj 
pod zarzutem zbrodni sprzeniewierze­
nia, młoda wdowa po urzędniku pań­
stwowym, ffiarja S.

Pani S. w r. 192G objęła posadę w 
pewnej firmie technicznej, m. i. do 
obowiązków ijej należało regulowania 
podatków tej iirmy. Ciesząc się zaufa­
niem szefa, pani S. w terminach płat­
ności podatków pobierała z kasy różne 
kwoty, które osobiście nosiła do urzę­
du podatkowego, poczem przedkładała 
poświadczenia na dowód zapłaty po­
datku. Stan ten trwał aż do 'utego br. 
i w tym miesiącu w yszło na jaw, iż 
pani S. dopuszczała się systematycznie 
na szkodę swe!j Iirmy

sprzeniewierzenia, 
które osiągnęły cyfrę 23 tys. złotych. 
W płacała ona mniejsze sumy, a przed­
kładała sfałszowania przez siebie po­
świadczenia, opiewające na wyżsize 
kwoty. 'Gdy w  lultym br. firma otrzy­
mała nakaz zapłaty zaległych podat­
ków, mimo, iż zaświadczenia stwier­
dzały, że kwoty, o które upomina się 
urząd podatkowy, zostały wpłacone, 
sprawa malwersacyj

została wykryta. 
Poszkodowana firma zwróciła się do 
policji i pani S. została aresztowana.

Przyznała się oma z  miejsca ze 
skruchą do popełniania systematycz­
nych sprzeniewierzeń, jpnzyozem po­
dała motywy, 'które do tego (kroku ją. 
pchnęły. Pani S. jako biedna panna 
■wyszła zamąż za rówmie biednego 
urzędnika państwowego o małej płacy

K A P E L U S Z E
W  N0WY2H FASONACH 
I KOLORACH, 2 FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAW Y

MOSSAftlT, VALL0N & 
ARGOD, P. & C. HABIG, 

B0RSALIR0
POLECA W  OGROMNYM WYBORZE

H LA  V I L L E  DE P Ą R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, P L  MARJAGKI 11.

W AŁA ŁAGODNY WYMIAR KARY.
i 'wkrótce po ślubie mąż jej zacho­
rował

na otwartą gruźlicę.
Nie mając środków własnych na 'ra­
towanie zdrowia ukochanego męża, 
któremu lekarze polecili wyjazd do 
Zakopanego, a następnie do .Marami, 
paini S. dała się uwieść pokusie i po­
częła sprzeniewierzać rozmaite kwoty 
w nadzieji, że uda się jej w  jakiś spo­

sób późnie] po wyzdrowieniu :męża —  
pieniądze te pokryć. Tymczasem cho­
roba męża przeciągała się, koszta le­
czenia wzrastały, aż w r. 1927 mąż 
jej umarł. Pozostały ijeszoze różne 
pilne długi, które musiała natych­
miast uregulować, więc w  dalszym 
ciągu sprzeniewierzała pieniądze fi l­
mowe.

Na wczorajszej rozprawie oskarżo­

na w podobny sposób broniła się, przy 
czcm obronę tę potwierdzili świadko­
wie. W obec tego Trybunał :po przepro­
wadzonej rozprawie iprtzy uiwzg.lędnie- 
wszystkicli łagodzących okoliczności, 
zasądził ją na

9 miesięcy
cięzKiego więzienia, pnzyczom na pod­
stawie amnestji jedną trzecią część 
■podarował jej, izaś pozostałe dwie 
trzocie fj. 6 miesięcy odroczył na 
przeciąg 5 lat.

Oskarżał prok. Poeche, bronił adw. 
dr. Macialiński. Oskarżona została 
wypuszczona natychmiast na wol­
ność.

l i  i M M i  2 i i .  l i i i i c i
na Ukrainie.

G R O ZI Z  PO W O D U N IE Z A O P A T R Ż E N IA  LUDNOŚCI 
W IŁ  Z J A Z D  R A B IN Ó W

Ż Y D O W S K IE J  W  M ACĘ. — 
W  CH ARKOW TE.

CO P O S T A N O -

C harków , w  kw ietn iu .
N iebyw ała  w  d zie ja ch  lu d zk o­

ści g łodów ka, ob e jm u ją ca  2 m il jo -  
now n ludność gotow a w ybu ch n ąć 
na U krainie sow ieck ie j, a to w  
zw iązku  z w alką  rządu przeciw ko 
obchodzen iu  przez ludność ż y d o w ­
ską św iąt w ie lk an ocn ych . Jak d o ­
noszą z C harkow a, od b y ł się tam 
zjazd  rab in ów  z ca łe j U krainy, któ 
ry  w łaśn ie rozw ażał spraw ę zaopa 
trzenia ludności żydow sk ie j w  m a ­
ce. Jak w iad om o, z pow od u  braku 
ch lcba , pew ne zagraniczne organ i­
zacje  żydow sk ie  zam ierzały  spro­
w adzić d o  B olszew ji kilkadziesiąt 
w agon ów  m a cy , którą m ia n o  roz ­
dać bezpłatn ie żydoin , b y  w  ten spo 
sób w y ż y w ić  ich  przez 8 dni świąt. 
W ład ze  jedn ak  w yzn a czy ły  o lb rzy ­
m ie cło , ch cąc w  ten sposób zm u ­
sić Ż y d ó w  do nie przestrzegania 
przep isów  re lig ijn ych .

P on iew aż u żyw an ie  m acy  przez 
Ż y d ów  w  okresie tych  św iąt jesl 
tradycją , k tórej żaden pobożny  ż y d  
n ie złam ie, z jazd  rabin ów  w ysłał 
liczną delegację  do prezesa ..W c i- 
ka“  ukraińskiego P iotrow skiego, 
która ośw iad czy ła  m u, że dalsze 
przeszkody i prześladow ania  spow o 
d u ją  ogólną prow ok ację  2 m iljo n o -

w e j lu dn ości żyd ow sk ie j na Ukrai 
nie. Zarazem  z ja zd  u chw alił, że w  
razie nie zan iechania  tych  prześla­
dow ań , og łosi ogólną g łodów kę 
w szystk ich  Ż y d ó w  zam ieszkałych  
na U krainie na okres tych  świąt, 
tj. na przeciąg  8 dni.

D o postanow ien ia  tego p rzy łą ­
czy li się przedstaw iciele w szystk ich

w iększych  gm in  żydow sk ich , tak, 
że ta g łodów k a  p rzy jm u je  coraz 
bardzie j konkretne kształty. R zecz 
godna uw agi, że żądania rabinów  

sjpotkaiły się z d ość ipirzychyłłraem 
przy jęciem  w ładz, natom iast, są w 
n a jgw a łtow n ie jszy  sposób zw alcza ­
ne przez tzw . „J ew sek cje “  tj. orga ­
n izacje  kom unistów  żydow skich .

Brat ma odciażyć brata.
WNIOSKI OBRONY W  PROCESIE DRA GRZESZ CZY NSKIEGO.

Lwów, 24 kwietnia. 1 nie około 40 świadków, a między inny- 
(— ) W procesie dra Grzieszczyńskie- mi na brata oskarżonego dra Czesława 

go przesłuchano wczoraj świadków na Grzeszazyńskiego. Dziś Trybunał po- 
mniej ważne okoliczności. Następnie weźmie w tej sprawie decyzję, 
obrońcy stawiali wnioski na poiwoła-

Tarnopolski kupiec p. Lanzet
saŜ as swwsfe famy i cgiasH bufem tw o.

GRA NA ZWŁOKĘ, CELEM POTAJEMNEJ ROZSPRZEDAŻY TOWARU. —
OPIECZĘTOWANO LOKAL, A 

Lwów, 24 kwietnia.
(— ) O wydział śledczy obiła się 

wczoraj znowu sprawa tak modnych 
w ostatnich czasach oszustw, popełnia-

Wyproszony i  wesela parobek
wpakował nóż w serce gospodarza.
MŁODY AWANTURNIK NA WESELU OBRAZIŁ SIĘ SŁOWAMI: „TY

SMYKU, WYNOŚ SIĘ!"
Lwów, 24 kwietnia.

{ — ) Przed Senatem III., kitóremu 
przewodniczył dr. Januszewski, odpo­
wiadał 18-letni parobek z Trybucho- 
w iec pow. Bobrka, Jarko Czarnyj pod 
zarzutem zbrodni zabójstwa.

Jeden komin obróci! w perzynę
6 BUDYNKÓW, 7 SZTUK BYDŁA I MOC INWENTARZA.

Lwów, 24 kwietnia.
(— ) Przedwczoraj około godz. 10-ej 

wskutek wadliwej budowy komina 
wybuchł pożar w zabudowaniach Mi­
chała Jaremczuka w  Porzeczu Lubień- 
skiem, pow. Gródek Jagieł. Ogień po­
czą ł się szybko rozszerzać tak, że o-

fiarą żywiołu padło G zabudowań tam­
tejszych gospodarzy, przyczem spaliło 
się 2 sźfcuki bydła, 5 sztuk nierogacizny 
i prawie cały  inwentarz martwy wraz 
z zapasami żywności. Szkoda wynosi 
29 tys. złotych.

4 marca br. odbywało się w mie­
szkaniu Klemensa Paramuły wesele 
jego siostry. Czornyj przybył, choć nie­
proszony. Pojawienie się jego w yw o­
łało konsternację, albowiem znany był 
we wsi jako awanturnik, więc oba­
wiano się, że zakłóci on spokój. Go­
spodarz domu wyprosił go, mówiąc: 
„T y  smyku wynoś sSę“ . W  odpowiedzi 
Czornyj w ydobył noża i pchnął Para- 
itmłę w  serce, zadając mu cios śmier­
telny, peazem zbiegł. Policja areszto­
wała Czornyja, który przyznał się do 
zabójstwa, podając na swą obronę, że 
działał w afekcie, oburzony abrażają- 
cemi słowami Faramuly.

Po rozprawie został zasądzony na 
rek ciężkiego więzienia. Oskarżał prok. 
Ogonowski, bronił adw. dr. Kibitz.

P. LANZETA OKRATOWANO.
mych w7 formie fałszywej krydy. Oto 
Teodor Lanzet, właściciel pracowni kra 
wieckiej i sklepu tekstylnego w Tarno­
polu w  drugiej połowie 1928 r. pobrał 
u 11 lwowskich firm (tekstylnych to­
waru na łączną kwotę 60 tys. złotych 
na krddyt wekslowy. Z dniem 10 gru­
dnia 1928 Lanzet zawiesił wypłaty, 
poczem w drodze pozasądowej ugody 
■zobowiązał się zapłacić swym w ierzy­
cielom  60 prc. ich pretensji, a  na za­
bezpieczenie dotrzymania warunków 
ugody dal weksle z  podpisom swej żony 
Matyldy.

Zawarcie ugody przez Lanzeta mia­
ło jedynie na celu uzyskanie zwłoki, 
gdyż w  międzyczasie Lanzet większą 
część towaru pobranego na kredyt 
rdz£iprz©dał, względnie ukrył, warun­
ków ugody nie dotrzymał, a wekrile da­
ne wierzycielom przy zawartej ugodzie 
ponownie dopuścił do prcifestu, unie 
możliwiaijąc w  ten sposób wierzycie­
lom zaspokojenie pretensji.

Na skutek doniesienia poszkodowa­
nych W ydział śledczy w Tarnopolu o- 
pieictzętował lokal sklepowy Lanzeta, 
a jego odstawiono do wydziału śledcze­
go w e Lwowie, skąd wraz z doniesie­
niem skierowano go wczoraj do sądu 
karnego pod zarzutem zbrodni oszu­
stwa..
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M a r y s i e ń k a '

Dziś wyjątkowa F REMILRA.
Fas-ynująca i najbardz'ej atrakcyj la 

reść. — Drama dm-zy ludzkiej w ’ ej nap 
silu ejszy h i najbardziej namiętnych prze­
jawach. Reżyserja E A DUPONTA p. t. mmi (jii

Il9£|f)
Najnowsze, najwybitniejsze, najśmielsze 

arcydzieło. W głównej roli genja catragiczka
AM N a jm ąy w o \ g

Zniżki i bi ety wolnego wst p i aż do od 
woł nia nieważne.

Z  M iejskiej Rady Przybocznej.

h u t  r u m i a n y  w e :  w o w i e
nie zapowiada s ;q korzystnie w roku liueż.

SPRAW Z GRUNTOWE, —  INSTRUKCJA DLA LETNICZY Oh MIEJSKICH. —  UCHWALENIE DODATKOWEJ 
SUBWENCJI DLA DZIERŻAWCÓW .TEATRÓW M. —  MAGISTRACKIE ROBOIT BUDOWLANE. —  ROZbU-

DOW A POLITECHNIKI I IV GIMNAZJOM.
Lwów, 24. kwietnia.

(jp) Na waaarajszem -posiedzeniu 
Rady Przybocznej ,po powzięciu gze- 
ragu drogie n -uc trwał, 'załatwiano na­
stępujące sprawy:

W myśl referatu r. Baczyńskiego 
Mich. zmieniono pos^anorwienir R. P., 
dotyczące fnndacji im. Gosiewskiego. 
R. Buszók pnzadstaiwił spraiwę odstą- 
piiank grunta miejski-ago Tow. Bursy 
d-La taiimiinatorów i praktykantów han 
(iłowych. pchw ałono odstąpić ńa ten 
cel D6S sążni kwadr. pr-zy ul. Zadwó- 
rzańskiej, wartości 33 tys. złotych. 
Na -winiosek r. Lisowskiego -uicbwailomo 
odistą/pić bazipMnie iwopółdziielni „W ła  
sna chalta“ 7 m. kwadr, na ,bu-dowę 
•drogi przy ul. Piaskowej.

W myśl referatu iniż. Matakiago 
uchwalono zakuipiić od spółki terano- 
we-j, zinajdiująic-ej się obecnie -w Likwi- 
daich, dla ochrony zib-amiika wodoaią- 
gowogo 799 sążni fcwa-dir. gruntu za 
cenę 15.740 id. Na (wniosek ref. in,ż. 
K-albuszookiego u-chiwalono zakupić 
grunt -na prizadfuże-nie ul. Grochow­
skiej, obj. 99 sążni kwadr, za 4.556 
zł. -po 45 zł. .za -sążeń, oraz sprzedać 
zarządowi abwudowomu Fuiidustzu 
bezrobocia grunt gm-ininy przy ulicy 
Zielonej pozostały z dworca bu-oiowla- 
ne-go o  obszarze 232 sążni kwadr, za 
58 tys. zł. -po 250 zł. za sążeń. W  myśl 
referatu r Pamimera wydzierżawiono 
spółce nan-dlowopnzem. imż. Buinin- 
Ziolińskiej cizęść gromtu gmimnego 
z folwarku B-o-gdanówka.

Zainteresowanie wyw ołała sprawa 
zmiany instrukcji dla

leśniczych i gajowych 
w lasach miejskich. Dotychrzaisotwa in 
strukcja borwi-am była przestarzała i 
utrudniała pracę tachcwą z  poiwodu 
•zależność- od cizynmilków administra­
cyjnych. Sprawę układ-u nowej in 
struikcji powierzano r. Susseirowi., a tan 
po przi prowadzeniu stu-dijów, opartych 
na -najlepszych wzorach, ułożył -no-wą 
instrukcję, która uzyskała jednogłośną 
aproba-tę na komisji, a -wozoraj na 
pełnej Radzie. Smraiwę przedszkoli 
mibjakicli (-ref. r. Smulikowska) po­
stanowiono odesłać do komisji-.

Dłuższą dyskusję wyiw-ołał referat 
dra Brzeskiego w sprawie

dodatkowej subwencji 
dla dzierżawców Teatrów miejskich 
z tytułu, iż Teatr Mały został oddany 
dzierżawcom do dyspozycji zamiast
1. lutego -dopiero 16. lutego. Przeciwko 
subwencji przemawiali przedstawi­
ciele Zespołu Stu -r. Mejbaum i Za­
krzewski, natomiast rr. LMw;nowioz, 
Th-utlie oraz kom. Na-dolski oświad­
czyli się przychylnie dla wniosku. 
W rezultacie Rada Przyb. przyznała, 
dzierżawcom drdatkowej subwencji 
13.&00 zł.

Na-koniec ks. dr. Szydelski wniósł 
i-n-te-npeta-cję do Prezydju-m w  sprawie 
uruchomienia akcji budowlanej i ro­
bót publicznych w  związku z  Doitrze-

bą -zaradzenia 'bezrobociu. Kom. Na- 
d-oliski zaznaczył, że z powodu truićmo- 
śc-i, .jakie w  związk-u z  obecną sytua­
cją fimanisową na ryniku światowym 
wyłoniły się c o  do -zacią-gnięciu po­
życzki zagran-ozn-e j, narazie sytuacja

przedstawia sin niekorzystnie ł ak, że 
nie można liczyć ną możliwość pod­
jęcia na większą skalę rucŁu hodo­
wlanego w  najbliższych 3— 4 miesią­
cach. W bu-dżecie zwyczajnym jp.a ro­
boty drogaw-e i K,am.ato<we, jakuteż re-

Hieznana freif odpowiedii
i/aldemarasa na notę rządu polskiego.

która wyjaśnia stanowisko Litwy na 
odpowiedź Polski w  sprawie stosun­
ków handlowych. Dyr. S-z uroi a ko-wok i 
uchwałę tę zakomunikował jeszcze w 
ciągu dzisiejszego rwiecizara ip. minust. 
Zaleskiemu.

Warszawa, 23. kwietnia. (>st) Dziś 
w i oaz powrócił d-o Wa.nszaiwy dyrek­
tor gabinetu MSZ Szu-mł-akow-ski dro-gą 
na Królewiec i Tozewi Przywiózł on 
doręczoną mu pr-zez -premiera Walde- 
marasa uchwałę rządu litewskiego,

zima nu i m  su s fo r?
ZATRZYMANIE ZBROJNEGO AU TA, PRZYBYŁEGO Z ŁOTWY.

Kówno, 23. kwliotni-a. (Tek G. P.) 
20. bni. w Szawlaoh zatrzymany zo­
stał samochód z 4 nzbrojcnymi w gra­
naty i karabiny osrbuikarii. Uataio- 
no., iż  są ani -agentami organ-izacji 
Ploazkaj-tisa, a samocnótl przybył 
z Łotwy. Przybycie ich miało pozo­

stawać w związku z planowanym na 
23. 'bon. zamachem na sąd wojenny, 
który ma rozpatrywać sprawę uczest­
ników zamachu w Tanrogach. Spis­
kowcy mieli wtargnąć no sądu, obez­
władnić straż i oąd i oswobodzić o- 
skarćonych.

Uraz im
KANCiiERa MULLER 

Berlin, 23. kwietnia.. (Tel. G. P.) 
W  Reichstagu podcza-s przemówienia 
ka-nc.Ier-za Mullera, hr. Westaiiip za­
wołał :'»(,Te sprawy oparte -są na tam, 
że Niemcy przyjęły -na siebie iwinę za 
-wojnę". Kanclerz odpowiada na bo 
•pocinibsionym gtosem; Obie te suro­
w y polegają na tern, że Niemcy wojnę 
przegrały". Da-lcj kanclerz podkreślił, 
iż rzeczoznawcy niemieccy nie będą 
mogli wrócić do domu. Dr. Schachł 
był słusznego zdania, że powinier on

0  ROKOWANIACH PARYSKICH.
być ostatnim, który opuśoi konferen­
cję. Jak długo istnieje możliwość zna- 
le~ienia rozwiązania, tak długo nale­
ży trwać na tern stanowisku. Rzeczo­
znawcom niemiocikim należy pozosta­
w ić wo-lną rękę, aby nadal działali 
niezależnie, powodowani -tylko wtas- 
nem sumieniem. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że niezależnie od wyników kon 
forencji, nastąpią rokowania politycz­
ne. Do tych rokowań między polityka­
mi musi dojść w każdym razie.

■montowe jest przezn-s c-zone 3 nv'lj. 
zł., które mają być wyołacane sukce­
sy wadę. Roboty kanałowe są już -w 
toffiu, roboty drogoiwe roizpoczuą się od 
n.aibli-ższego tyigodnia. Rówiue-ż przy­
stąpi magistrat d-o robót remo^ntnwych.

Celemi uzyskania większych 
sum na rozbuoowę 

Zanzą,d miasta .z-wra-ca-ł się do B. G. K.
0 wypłatę przyznanych już kredytów 
około 1.800 tys. -zł. z -kontyngernitru ze­
szłorocznego. Doty-cb-czas -ednalk rząd 
nie przekazał funduszów na ten ce1
1 sprawa ta poaostć je w  zawieszeniu. 
Kom. Nadolislki starał się o uzysk.anie 
n:a -budciwę szkół dodatku, .aj pożyczki 
5 milj. zł., która m a być wypłacona 
po jedli ym mi-ljonie m.ie9ięazsn.ie. W 
sprawie tej, jalkoteż -w rprawie uzy­
skania wypłaty 800 tys, iz Banka Gos. 
Kraj. odbył p. Kom-isarz konferencję 
w  Województwie, które o-dtne si się 
iż całeim zrazumianiem do t-ej sprawy.

W -związku z interpelacją ks. prof. 
SzydelsKiego oo do

budów rządowych we Lwowie, 
oświadczył p. Komisarz, że o iilo mu 
wiadomo —  bnno-wa dalsza gmachu 
PKO została zaniechana we Lwowie, 
gdyż kredyty przeznaczone na ten cel, 
zostały skieiitwane gdzieiud siej. Na­
tomiast izą-d z-amierza przeprowadzić 
rorbndowe Politechniki oraz IV gim ­
nazjum przy ni. Potockiego. Miasto 
w  miarę uzyskania kredytów w  Ban­
ku Gt-s-p. Kia;j. (nara-zie jrist opodzit- 
wanych 800 tys. zł.), w ykończy błoni 
mieszkalne przy nl. Stryjskiej i Arci­
szewskiego i przystąpi do wybudowa­
nia przynajmniej dwu

baraków dla bezdomnych.
Po tern oświadczeniu rp. Komisarz 

zaimk/nął po-siedaenie jarw.n-e i zaprosił 
azł-onków Rady do ud-ziału w  obcho­
dzie rocznicy oitwy Racławickiej, 
który tradycyjnym -zwyczajem odbę­
dzie -się staraniem T-otw. „Giwiaizda" w 
najbliższą niadziełę pad pomnikiem 
Bauibasza Głowackiego.

POLSKA WYCIECZKA U GROBU gW .
Jerozolima, 23. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Dziś przybyła tu n arodow a pielgrzym ka, 
prow adzona przez ks. biskupa Okuniew ­
skiego. W ycieczka  udała się w procesji 
ze sztandaram i ulicam i Jerozolim y ao 
Grobu 'Świętego.

&mtma\m lenieć w kościele
BMwetiiiB i<c§ciiii się &ęDaacs? reiwanj.
NIKMIEGKJl L F lE R A T  z n i e w a ż y ł  o ł t a r z , p o c z e m  w y g ł o ­

s i ł  M O W Ę .
O slo , 23. kiwief-nia. (T al. G. P .)

W  ko-ścide w  Gribis-la-d 'Z-dairzy-ł się 
c-solbli-wy wyrpadek świętetkradztwa. 
W  czasi-c -naibożeństwa, k iedy m t- 
cho-wtfy w szedł na amboin-ę, n-iemie- 
clki (literat dir. von Dtihiring po-ds<z-edł 
d o  ołlarza  i p ociąga jąc  za obrus, 
uarzuoil na ziem ię w szystkie nacizy- 
.ia  kościelne. Wś-ród p-uWiwzności 

•czyn le-n w y w o ła ł ogrom ne porusze­
nie. N abożeństw o przerw ano. —  
D iibring zw rócił się d o  zebranych, 
o-świaidezając, iż m łydzy wdaś-ciw-ą 
nauką koiścioła a  iryuuanem i obrząd

-kami ‘ ilniejie o-grocmina ro-zbieżność. 
Duhrln-ga przekazano p o łic j '.  O - 
•świadczył o-n, iiż niem-ogąc ina.czej z 
pow od u  braku -środków w ystąpić 
p rze c iw  nauce Ko-ścioła, ch ce  dać 
wyra-z swe-iun p og lądom  na law ie o -  
skarżomych. Diihirin-g Uczy lal 45, 
j-es-L synem  znane-go lekarza prof. 
E rnesta v. Diihriiniga, s-fudjo-wał na 
kiillku niniw ersytełach i zna w iele 
język ów . W  Gribsdad jes i p ro fe so ­
rem  liingwdstyki. P rzypuszczają , ż 
D u łrro g  jest ch orym  um ysłow o.

DR. ENDER ZREZYGNOWAŁ.
Wiedeń, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) Dr, 

Ender m iał defin ityw nie odrzucić ksn- 
clerstwo, w obec czego stronnictw o chrze 
ścijansko-socj. m iało wysunąć kandyda­
turę W ittelbergera.

NOW Y LOT „ZEPPELINA".
Friedrichliafen, 23. kwietnia. (Tel G. 

P.) „Z epp elin " odleciał o godz. 13.30 nad 
M orze Śródziem ne, w celu dokonania 
drugiego z kolei lotu.

TUK 3 ORGANIZOWAŁ ZAJIACII 
NA SŁOWACJĘ?

Bratysława, 23 k-wietnia. (Tel. G. P.l
Sled-zl-wo przeciwko posłowi -słowac- 
k ;emu Tuce ujawniło, że Tuka już od 
r. 1919 organizował przebywających' 
na terenie Słow aczyzny b. oficerów 
węgierskich i austriackich. W toku 
śledztwa większość -tych oficerów zdo­
łała zbiedz zagranicę.
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KINO „COLOSSEUM".
Dziś wieika PREMIERA. N ow ość. 20 
aktów  Poraź pierw szy we Lw ow ie. W  
głów nej roli: IGO SYM, HANS JUNKER- 
MAN, Betty Astor, Liana Hall-Davjs i in ­

ni w niebyw ałym  film ie p. t.

P o m s z c z G i ś  o b e l g a
oraz „MANEWRY I WIOSENNA MIŁOŚĆ". W esoła  kom edja. —  Kapitalne

i niezw ykłe, dow cipne sceny. —  P oczą ­
tek w sobotę i niedzielę o godz. 3-ciej, 

w dnie pow szednie o godz. 4-tej. 
UW AGA: W  czwartek 25-go i w piątek 
26-go początek seansów o godzinie 3-ciej 

popoł 3467

M u r s  w i o s s n n y  . G a z .  P o r a n n e j ’
i „Kwiatu śnieżnego”  z N ^ a  się do rozstrzygnięcia

NADSYŁAJCIE KUPONY KONKURSOWE I
Lwów, 28. kwietnia, 

(jp) Czytelmicy ii Ozyitelniie/zki „G a­
zety Parar nej“ , Zwolennicy i Zwo- 
lenntozki znakomitego paryskiego kre­
mu „JNtoige de FLeiurs“ , którzy wzięli 
udział w naszym wielkim turnieju 
wiosennym o dwanaście cennych na­
gród, przeznaczanych przez firmę 
Wilhelm Seifert n/a nasz wspólny kon­
kurs, stanęli u kresu swoich dążeń, 
znajdują się już bowiem .w posiadaniu 
dziecięciu kup on o w KonKursowych,
które nika/zrywały się kolejno w  „G a­
zecie Porannej", oraz dwóch rewersów 
premiom ych, dołączonych do nowych, 
podwójnych tuib tego (znakomitego 
preparatu kosmetycznego. W  obecnej 
chwili /pozostaje im izatem tylko dzie­
sięć wyciętych kuponów i dwa rewer­
sy premiowe wraz ze swoim dokład­
nym adresem i podaniem imienia i  na-

r ia m i c s n i e is R
iiipelusz® 

II a Si i 
Borsaiino 
Mic® Siwo

już nadeszły.

S U P L E  U

f? S

CIS.
im vst Jagiellońska 1 5 .

lEZPłm n iE
KUPON qo ipnu Siamewskit*! 

ui. Kiparnika I. 33.
O k a zicie l n in ie js z e g o  k u p on u  
p rz y  k u p n ie  b ile tu  w  k asie  
cy rk u  o trzy m u je  d ru g i b ile t  
bezp ła tn ie  na p rzed sta w ien ie  

o  godz. 8 '3 0  w iecz .
Kupon ważny na śroć® i czwartek,

i
Ekshumacja i przeniesienie zwiok

Śp. Dra Fraiubzka
Majchrowicza

emer. w izytatora szkół średnich, D yrek­
tora Zakładów  Naukowych SS, Nazare­
tanek, Prezesa „M uzeum Szkolnego", 
^Członka Komisji Egzam inacyjnej Uni­
wersytetu ,1. K. we Lw ow ie z m iejsca 
dotychczasow ego spoczynku na cm enta­
rzu Łyczakow skim  do grobow ca w Kole 
Zasłużonych odbędzie się we Lw ow ie 
dnia 25. lu .ietn ia  1929 o godzinie 10 ra­
no, na którą to uroczystość krewnych, 
przy jaciół i znajom ych zaprasza 
3462 Rodzina

zwńska w łożyć do koperty i 
do redakcji naszego pisma z nwiducz- 
nieniem na kopercie: „Konkurs wio­
senny „Gazety Porannej".

Term tai nadsyłania kuponów kon­
kursowych .i re/wersów /premiowych 
kremu „Neige de Fleurs" uiplywa w e  
w to re k  30. h m . Do tej pary zatem na­
leży przesłać ‘zgłoszenie swego ueze-st- 
niotwa w  konkursie.

lerm iri losowania został

REW ERSY PREMJOWE,
przesłać [ ny na sobotę 4. maja.

Odbędzie się ono w  lokalu naszej 
redakcji w obecności natarjuisza, a już 
w  numerze niedzielnym 'snapdą Czy­
telnicy nasi wiadomość o fena, kogo 
obdarzyła swoim łaskawym uśmie­
cham bogini-Fontuima.

Spieszcie zatem w szyscy Czytelni­
c y . „Gazety Porannej" i Zwolennicy 
bromu „Neige de Fleu/rs" w  otwarte 
szranki turniejowe 1oznaczo-

Pry stu pa, udając sktera kabaret
kradł gdzie się duło i co się dało,

NAMIĘTNOŚĆ DO ŚWIATŁA KINKIETÓW POŁĄCZONA Z NAiniĘTNO- 
ŚCIĄ DO „BUCHANIA". —  HOTEL W  BRODACH PO WIZYCIE PRY- 

STUPY ZNALAZŁ SIĘ BEZ FiuSRZYN I PODUSZEK.
Lwów, 24. kwietnia.

(- - j  29-letn.i Ilko Prystupa, pocho­
dzący z  powtotu brodzkiego otarł się 
raz o jakąś wędrowną ruską /trupę 
aktorską i od tej chwili zachorował 
na manję teairałno-kabarełuwą i po­
czął udawać ruskiego aktora. W  tym 
charakterze wędrował po Malopoisce 
wschodniej, dopuszczając się, gdzie 
tylko śię dało zbrodni kradzieży.

Dnia 4. listopada uh. r. zajechał 
on wraz z swą kochanką Zof-ją Pru-

chab/k do hotein Markusa rfzapiry w 
Brodach, skąd następnego dnia bez

Przy zatruciu, wvwołanem zepsutymi 
potrawami, jak  rów nież ałkoholem , n ik o­
tyną, m orfiną, kokainą, i op jum  zastoso­
wanie naturalnej w ody Franciszka Józefa 
jest cennym  środkiem  pom ocniczym . Le­
karskie dzieła specjalne stwierdzają, iiż 
przy zatruciu ołow iem , w yw ołu jącem  u- 
porczyw ą obstrukcję, w oda Franciszka 
Józefa jak o praw dziw y środek specy ficz­
ny szybko usuwa te ob jaw y Żądać w ap­
tekach i drogerjach .

_ 2526

pożegnania się z gospodarzem, uciekł, 
zabrawszy ze sobą na pamiątkę dwie 
pierzyny, 5 poduszek, 2 prześcieradła, 
wartości okoto tysiąc złotych. Bar" iąc 
następnie we Irwowie Skradł Jaminie 
Sehram sztukę zefiru wartości 50 zł.

Po ajr/esztowainki okazało się, że 
Prystupa był jnż wielokrotnie karany 
za różne przestępstwa. W czoraj odpo­
wiadał on tprzed Senatem III, któn-dmu 
przewodniczył raidoa Januszewski i 
został skazany na 10 mii sięcy ciężkie­
go więzienia oraz n-a dozór policyjny. 
Zasądzany kairę więzienia przyjął, na­
tomiast zgłosił odwołanie odnośnie do 
dozoru policyjnego.

■PrzesS ^arodow am
3 Maja.

Lwów, 24 kwietnia. 
■Komitet W ojewódzki Obchodu 3-go 

Maja zawiadamia, źe następujące tir-

ZdaiadaHfl na s@iiag DubĘaiiami
wśiB .«’« Awai 15-! Ani drtopt* * Żydatjrcz.

KARYGODNE FIGLE WYROSTKÓW WIEJSKICH OMAL NIE SPOWODO­
W AŁY WIELKIEJ KATASTROFY.

Lwów, 24. kwietnia,
(— ) W  związku z naszą w czoraj­

szą wiadomością o podłożeniu słupa 
telegraficznego na torze kolejowym
między stacjami Dublany i Zaipytów, 
przeprowadzone dochodzenia w yka­

zały, że karygodnego tego czynu do­
puścili się 14-letni Marjan Bar i 15-le- 
tai Piołr Makar, obaj zamieszkali w 
Zydotyi.za' h, pow. Lwów, których 
aresztowano.

  o-------

Dr. lE it io r  L s s j ł t f s s i
em f.zyk m. Lwowa

za sn ą ł w  Panu, p o  d łu g ich  i ciężłi ch  c ie rp ien ia ch  za op a trzon y  
św . S ak ram en tam i, dn ia  22. k w ie t n a  1929 w  65. roku  ży c ia . 

P o g rze b  o d b ę d z ;e s ię  w  środ ę , dn ia  24. k w ie tn ia  1929 
0 g o d z in ie  5 -te j p o  p o łu d n iu , z d om u  ż a ło b y  przy  ui św . 
M ichała  1 8 na cm en tarz  Ł y cz a k o w s k i d o  g ro b o w ca  rodzin - 

e g o , n a  k tó ry  to o b rz ę d  zan ra sza ją  K re w n y ch , P rz y ja c ió ł
1 Z n a jo m y ch  w sm u tk u  p og rą żen i

Żana, dzieci, zięć, wnuki i rodzina.

N a b ożeń stw o  ża ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  dn ia  26. 
k w ietn ia  1929 r. o  god z . 9 -trj ra n o , w  k o śc ie le  A rch ik a - 
ted ra in ym  w e  L w ow ie . 

O s o b n y ch  za w ia d om ień  n ie  ro z sy ła  się.

my przyjęły bezinteresownie do roz- 
przedaży nalepki 3-cio Majowe:

Apteka Śladowskiego, J. Oźmiński, 
Enders, Maikiewiozj^Ryin/gnaf, Apteka 
dra Stanzla, Łopuszański, Krawiański, 
Hawranek, Kistryn, Aiptefca dira Bora­
tyńskiego, Olech, Apteka dra. Pileckie­
go, Musiałowtoz, Bałłaban, Sanmacja, 
Księgarnia Połontockiego, Apteka Do­
brzańskiego, HoszowSki, Matyl-ewski, 
Pawłowski, Oberski, Bromilski, L. O. 
P. P., Solecki, Kohler, Orłosiówna, 
Złotnicki, Apteka Siamkisiewiicizą.- 
Szeks i  StaiTzal, Berliński, Apteka De- 
wehy, Apteka Brucknera, Stachowicz, 
Apteka Knzyiżainuwdktego, Książkie- 
wiciz, Majchrowicz, Kozłowski, Mrów­
ka, Apteka Łazowskiego, Kuli.uiuwski, 
Apteka Słaiwc-mirsfciago, Apteka Za­
rzyckiego, W  olami/nowa*': J/usta aai,*, Ap­
teka Błąidzińskiego, Nem/sterowa, Ap­
teka Otbcrlandera, Głogowska, Piąt­
kowska, Swiitalska, Skra/baki, Mary­
sieńka, Banabaisz; Lobedvńskia, Kotoń­
ski, Swiitlik, Apteka Markowicza, Bur 
sztyn, Biały Orzeł (K. Jasiński), Ja- 
gar i t. d.

*

Komitat zwraca s:ę do w/szystkich 
organizacy; kulturalno-społecznych i 
sportowytc/b na teranie m Lwiaw? i 
przedmieść, by zechciały do 27 b. m. 
włącznie zgłosić pisemnie w biurze 
TSL. (Fredry 1. 3, II p.) pno/graim Ob­
chodów  dzielnicowych ii. okoliczmościo- 
wych celom zamieszczenia, ich we 
/wspólnym afiisz-u Komiitetu Obchodo­
wego.

\
POPIERAJCIE 

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW IE­
RZĘTAMI!

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKOW, ABY ULŻYĆ DOLI 

ZWIERZĘCEJ!
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M mochodem.
POTĘGA WIEDZY.

Lwów, 24 kwietnia.
Futro 'Hilarego zanosiło naftaliną, 

z czego wniosek, że po zakonserwowa­
niu na letnie ferje zostało ponownie 
wyjęte.

—  Nie wyjęte, —  mówił trzęsąc się 
nieco z zimna, lecz wyprute. Z prze­
ścieradeł. Moja żona sądziła, że czas 
już skończyć z zimą i z lekkomyślnym 
pośpiechem otwarła całe gospodarstwo 
na spotkanie wiosny. Teraz, z powro­
tem zakleja okna, a le-tnią garderobę 
pakuje du szaf i kufrów. 1 wierz tu w 
intuicję kobiecą

Hnary był widocznie zirytowany. 
Chciałem go pocieszyć.

—  Ale przynajmniej wiemy, dla­
czego jest zimno.

—  Jakto w iem y?
—  Chyba czytał pan wyjaśnienie 

meteorologiczne. Jakiś wyż na półno­
cy , niż na południu, wyrównanie c i­
śnienia...

Hilary wybuchnął.
—  I to jest dla mnie pociechą? Ma 

rację Marcele'k, gdy twierdzi, że do 
bani z całą nauką. Co komu przyjdzie 
z takiego wyjaśnienia? I poto biorą ci 
liudzie pensje, ściągane (naturalnie) z 
■podatków, poto chodzą w blasku sła­
wy i pysze swych naukowych tytułów, 
poto piszą pękate tomy, aby w końcu 
powiedzieć nam: musi być dalej zima] 
bo gdzieś tam jest w yż barometryczny? 
CóżDy pan powiedział o lekarzu, uspo­
kajającym pacjenta: to z wątroby, to 
z żołądka, to ze złych soków, więc 
trzeba umierać. A gdzie lekarstwo?

—  W ięc chciałby pan, aby uczeni 
zmieniali pogodę?

—  Ja mam prawo żądać tego. Ja 
nie jestem ciekaw, dlaczego1 jest zimmofl 
ale żądam, aby na wiosnę było ciepło. 
To jest elementarne prawo obywatela, 
płacącego podatki.

—  Jednak...
— Tu niema żadnego jednak. Jesteś 

uczonym , to zaradź, a  nie umiesz, to 
idź na złamanie karku, a przynajmniej 

’t5iedź cicho i nie chwal -się, że wiesz, 
skoro tyle możesz, co ja. Ja pensji ża­
dnej za przepowiadanie nippogody nie 
biorę, ale mam reumatyzm, który się 
nigdy nie myli. Mnie nie pfacą za u- 
9prawiedliwianie mrozow na wiosnę.

o mm i m .
WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ FUNKCJONARJUSZÓW PAŃbTW. I SAMORZĄD. WOJ.

Lw ów , 24 kwietnia.
(.) Onegdai odbyło się w sali Polsk. 

Towarz. Politechnicznego we Lwowie 
Walne Zgromadzenie Związku Stowa­
rzyszeń Funkcjonarjuszów Państw, i 
Samorządowych Województwa Lwow­
skiego. Przewodniczył prezes Związku 
Infe. Fr. Biura, który w  zagajeniu stre­
ś c i ł  działalność Związku w  kierunku 
organizacyjnym, w aprawie poilelpaze- 
nia bytu ipiacowników czynnych i  e- 
m endów, oraz w  sprawie zmiany prag­
matyki służb owej.

Sprawozdanie z działalności Zwiąż 
ku złożył wiceprezes Związku, p. H. | 
K[Siatkowski, który przedstawił histo- J 
rycznie rozwój organizacji, która od i

CO M ÓW I NEMO.

Strofy smutne.
Sm utno dziś do m nie u śm iechnął się dzień, 
W ię c  n ic  ju ż n ie m am  d la  w as oprócz  sm utku. 
Ostatnią radość w ygn a ł k toś p izez  sień,
W  ięc pod  oknam i płacze pocichutku .
Jak dziecko którem u stłuczono zabaw kę.

Na każdym  kroku gąszcz n ieporozum ień  
I jak ieś tw arde zapory  u bram ,
W ię c  na to życie  patrzę pełen  zdum ień ,
Bo w rog iem  jestem  ty lko  sobie sam 
I nie skrzyw dziłem  n ikogo na św iecie.

W szy s łk o  m i jedno, co  ktoś m ó w i o  m nie.
Co jestem  w arty  sam  n a jlep ie j w iem ,
Z a  m arą szczęścia biegłem  n ieprzytom nie, 
L ecz w szystko było  ilu zją  i  snem ,
Z  którego bu dził m ię zły  poniedziałek .

G ospodarzyłeś lich o  gospodarzu.
Sm ętny zrąb został, gdzie b y ł m łod y  las.
N a m ego życia  b a rw n jm  kalendarzu 
Ostatnie kartki zryw a  zw oln a  czas 
Sw ojń  kościstą, bezlitosną ręką.

■Zresztą niech to wszystko ćjabli wez­
mą. Jedziemy do Egiptu?

Dalsza rozmowa miała przebieg 
-spokojny. Obracała się dokoła egipskiej 
kanikuły, ca  której rozkosze zgodzili­

śmy się obaj z łatwością. W końcu H i­
lary szepnął z goryczą:

-— A jednak i tam są uczeni, którzy 
'tłumaczą, dlaczego jest gorąco. I za to 
im płacą...

LWOWSKIEGO.
roku istnieje jako organizacja central- | 
na pod nazwą „Ogólne Zrzeszenie 
Związkom i  Słów. Funlkcjon. PańMw. 
i Samora. Rzeczypospolitej Polskiej1* 
w Warszawie, Dalej przedstawił żabie 
gi i wysiłki Związku i Ogólnego Zrze­
szenia w  kierunku doraźnej poprawy 
bytu, zasadniczej regulacji poborów i 
emerytur, przeszeregowania i automa­
tycznego awansu prac. państw, wresz­
cie w  sprawie nowelizacji pragmatyki 
służbowej, a przedewszystkiem uchyle­
nia artykułu 116 tej ustawy.

W ykapał, ż-a w yniki nie są w spół­
mierne z wysiłkami, gdyż od 1927 ro­
ku uzyskano zaledwie 10 proc., a na­
stępnie 15 proc. podwyżkę pobufów i

podwyższenie dodatku mieszkaniowe­
go, oraz narzucenie przez Sejm przea- 
łożtuia rząduwego o przedłużenie w a­
żności artykułu 116 ustawy o państw, 
służbie cyr/ilnej. Na zakończenie pod­
niósł, że na przyszłość tem silniejsza, 
skonsolidowana praca związków jest 
konieczna.

Fo sprawozdaniu kasowem, złożo- 
nem pTzez skarbnika, p. J. Merklingera, 
udzielono na wniosek p. T. Hnmelicza, 
imieniem Komisji Rewizyjnej absolu­
torium W ydziałowi Związku. —  Na 
opróżnione miejsca członków  W ydziału 
Związku wyprano pp. M. Pawluka i 
M. Magaiasa.

Po zamknięciu Walnego Zgroma­
dzenia odbyło się posiedzenie W ydzia­
łu Związku, na którem uproszono p. 
ma, arrsa do pełnienia iunikcji sekre­
tarza Związku, oraz w y b ra n o  delega­
tami do Ogólnego Zrzeszenia w  W ar­
szawie ponownie wiceprezesów Związ­
ku pp. Z. Horwatha i  H. Kwiatfkow* 
skieyu.

N A D E S Ł A N E .

W TRGBY K O SM ETY C ZC E
SŁYNNEJ FIRMY

ELIZABETH MDEN

p o l e c a

w yłączny skład

A LA V I L L  E CE P A R 1 S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. O EiAh.C ł 11.
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A. F. HARRAR.

Logika kobiety>
Pierwszą rozm ow ę usłyszałem zupeł­

nie przypadkow o. Slrdtm przy burcie, o- 
k rętd ,zdążającego z D alm acji do Triestu. 
Tuż obol. nmig pięli żyły się stosy ku ­
frów  podróżnych. J z za tych ku frów  u- 
sły;;za!em rozm ow ę, której przysłuchiw a­
łem .siii z coraz w zrastającem  zacieka­
wieniem

- I z y  wiesz, żi Paweł Mansfeld o- 
czeku,‘ e nas w h o łd u , w T rieście? —  py­
tał męski głos,

—  Tak,/, o jcze ! —  odparł m łodziutki, 
dziew częcy głosik,

— \Vi?sz, w jakim  celu?
— Cczywi . e. Przecież od kilku m ie­

sięcy prześladuje n.nie on swemi ośw iad­
czynam i.

—  W idzisz dziecko, mnie bardziej 
zależy na tym związku. Bardzo życzy ł­
bym sobie, byś wyszła zań zamąż. Nie 
bierzesz mi chyba tego za złe...

—  Ależ nie... Mansfeld jest bardzo 
m iłym  człow iekiem , m a wiele zalet... 
Gdyby nie’ pamięć, "o  Edm undzie, m oże 
bym się daw no zdecydow ała. Ale wtym 
wypadku.

—  .Jeśli ci się podoba, w ięc przyjm  
jego propozYcję. Paweł Mansfeld jest 
najbardziej odpow iednim  mężem dla cie ­
bie.

—  .Ja nie mogę. W iesz dlaczego.
—  Ale wszak już trzy lata m inęło od

| czasu tragicznej śm icrciijEdm unda —  jak 
długo zam ierzasz jeszcze czekać?

  O jcze, pew na jestem , że spotka
mnie nieszczęście, gdy nie spełnię osta­
tniej w oli Edm unda. Boję się. M oże to 
jest dziecinne, ale bo ję  się okropnie. 
W iesz ojcze, że Edm und był bardzo za­
zdrosny. M ówiliśm y często o tem, co się 
stanie, gdy przytrafi mu się nieszczę­
ście. Był lotnikiem , liczył się zawsze z 
taką m ożliw ością. I ciągle powtarzał mi: 
Nie w olno ci tego uczyn ić w cześn.ej, p ó ­
ki ci nie oddadzą twego pierścionka za­
ręczynow ego, który noszę na palcu. Po 
tygodniu zginą! wpadł do m orza. Zwłok 
■jego nie w yłow iono. Czy w olno mi wyjęć, 
za mąż, powiedz o jcze?  A gdy Edmund 
się zem ści?

Nastąpiła cisza. Nie chciałem  dłużej 
pozostaw ać na tem m iejscu, by  nie d o ­
strzegli, że podsłuchiw ałem  ich rozm o­
wę. W yszedłem  z ukrycia, i skierowałem  
się ku nim jak  gdybym  spacerow ał z dru­
giej strony okrętu. D ziew czyna była śli­
czna. Starszy pan wyglądał n ieco zafra­
sowany.

Drugą rozm ow ę słyszałem już o f i­
cjaln ie. Była ona naturalnym , dalszym 
ciągiem  pierw szej, lecz przyznano, że o 1 
koliczności tow arzyszące je j, podnieciły 
mnie nieco.

Spacerowałem  następnego dnia po 
wybrzeżu, na którem m łodzi rybacy 
sprzedają śwjeże raki i ostrygi gdy n a ­
gle usłyszałem  jakiś okrzyk,

—- Pierścień! Pierścieńl Matteo zna­
lazł pierścień! Zaciśnięty na kleszczy ra ­
ka! Szczęśliw cc! D jam entow y pierścień, 
pewnie kosztuje tysiąc lirów . D jam en-

■ iow y, w ,’k sziu łc‘ e ' czerw onego serduszka, 
czerw onego jak usta twej Peppinyi

Zaciekaw iony zbliżyłem  się do tłumu 
rybaków, I w tej chw.iti zauważyłem , że 
wraz Łe mną zbliża się ów  starszy pan 
ze swą córką, kugSiim widziałem  na c  
kręcie. Córka była b ia ła , starszy pan 
był zdenerw ow any.

—■ Myślis®!, dziecko... (ak m yślisz? — 
pytał.

—  Nie, o jcze  —  pierścień! Ten pier­
ścień...

—  Pewnie jakiś blaszany pierścionek. 
Słyszysz, ma czerw one serduszko. Zna­
lazł Się. ;Znak od Edm unda...

— Chcesz go m ieć? —  zapytał o jc iec.
—  Nie, już nie! A lbo tak! Kup go, ale 

nie pokazuj mi go Teraz nie m ogę, może 
później. Zaczekam  w aucie...

Przyznaję, że sam byłem  zdenerw o 
wany. Ale po upływ ie pięciu minut, sta­
łem się znów  m im ow olnym  ;§w iadkiem  
trzeciej rozm ow y. U jrzałem  starszego 
pana, gdy stał z m łodym , elegancko u- 
branym  brunetem. W  ręku trzym ał 
kleszcz raka z pierścieniem . Stali od w ró ­
ceni do mnie tyłem, i m ów ił; dość g ło ­
śno —  to też dolecia ły  mnie urywki ich 
rozm ow y,

—  Ciekaw jestem  —  m ów ił m łody 
człow iek —  jak Matteo zdołał tak m oc­
no nałożyć pierścień na kleszcz raka, że 
wygląda, jak  gdyby siedział na nim już 
kilka lat. Mądry ch łopiec jest ten MattepJ ;

—• Tak, rzeczyw iście dobrze to zro ­
bił —  odezw ał się o jc iec . —  Tak natu­
ralnie. N iem ożliw ością b y łoby  pom yśleć 
coś innego.

—  A Berta?

odbędą się zarę-

— Berta też jest przekonana, że to jej 
pierścień. D obrze że pam iętałem jak 
wyglądał. Myślałem, że zem dleje bie­
daczka...

—  Dzięki Bogu, że się udało To m a­
łe oszustwo było potrzebne. Trzeba było 
w yleczyć Bertę z jej zabobonów . Młoda 
kobieta ma praw o do życia...

—  I dziś w ieczorem  odbęd 
czyny.

—  D obrze, ojcze —  pozw oli pan, że 
już tak będę m ów ił —  a jutro o jc iec 
przedstawi m i wykaz weksli. W szys ko 
będzie pokryte. (

Oddaliłem  s;ę, uśm iechając się w e­
soło. Nie. przypuszczałem , że jeszcze te­
go dnia czeka mnie niespodzianka.

Popołudniu  chciałem  połączyć się te-, 
lefonirznie z Opcina. Portjer uprzedził 
mnie jednak, że kabina zajęta jest przez 
tnłodą damę, która rozm awia telefon icz­
nie z W iedniem . Usiadłem w fotelu kolo 
kabiny, której drzwi były niedomknięte 
i tu nagle ustyszałem epiiog, czwartą 
rozm owę, najm niej jednak oczekiwaną.

—  Tak, tu Triest Przy telefonie Ber­
ta, Dzień dobry . Co n ow ego? W e s z , za­
ręczyłam się przed pół godziną. Kto?,. 
Edm und? “No wiesz, upłynęło już tyle lat, 
czy nie mam prawa do życia, m iałabym  
się zagrzebać w klasztorze? Pierścień? 
W yobraź sobie, d op om ógł mi przypadek. 
Jakiś rybak znalazł pierścień w m orzu? 
Czy ten sam ? Ale skądże? Nawet nań nie 
spojrzałam . Skorzystałam  tylko z okazji, 
bo przecież musiałam być w po zadku 
przed własnem sumieniem. A Paweł 
M ansfeld jest kochanym  ch łopcem . Do

widzenia. Tłum. F. M.
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Ina z W i i lo M  obleciał całi śle!
SEISM O G R AF R Y N K Ó W  G O S PO D A R C ZY C H  W Y K A Z U J E  N IE SŁ Y C H A N Ą  W R A Ż L IW O Ś Ć . —  Z A ­
C H W IA N IE  SIĘ KU RSU D O L A R A  S P O W O D O W A Ł O  W S T R Z Ą S Y  N A  R Y N K A C H  P IE N IĘ ŻN Y C H  I W  

ŻY C IU  G O SPO D A R C ZE M  W S Z Y S T K IC H  CZĘŚCI Ś W IA T A .
L w ów , 24 kw ietn ia .

( jp .)  Jeszcze przed nie w ielu  la ­
ty b y ło  kwest ją  sporną w śród  uczo 
n ych  ek onom istów  i soc jo logów , 
czy m ożna m ó w ić  o  ogóln o  -  św ia - 
tow em  życiu  gospodarczem . B ardzo 
pow ażne głosy u w ażały  tę ścisłą lą 
czność m iędzy  interesam i gospodar 
czerni w szystk ich  k ra jów  i w szyst­
k ich  części św iata za fik cję , która 
n ie  p ok ryw a  sic z rzeczyw istością . 
T w ierdzili, że m oże być ty lko  m o ­
w a jedym ie o w yższej w spólności 
ryn k ów  gospodarczych  k tórych  o b ­
ja w y  w  pew n ym  tylko stopniu  prze 
n jk a ją  do poszczególn ych  środ o ­
w isk. N atom iast uw ażali, że w  g łó ­
w n ych  sw oich  podstaw ach  życie  
gospodarcze każdego k ra ju  stanow i 
dla siebie odrębne ognisko, na k tó­
re z jaw iska  pow stałe w  innych  o -  
gniskach od d z ia ływ u ją  tylko w  m a 
łym  stopniu.

O becny spadek kursu na n ow o ­
jorsk ie j g iełdzie w skazu je , że p o ­
gląd ten w  obecnem  stad jum  św ia ­
tow ego życia  gospodarczego jest już 
przestarzały. O kazuje się bow iem , 
że zniżka kursu dolara w yw oła ła  ró 
w ne zan iepokojen ie  w  N ow ym  Jor 
ku i  C hicago, jak  w  Paryżu. Y ok o - 
ham ie, B erlin ie czy  W arszaw ie . — 
W szędzie  seism ograf gospodarczy 
w yk azyw ał gw ałtow ne drżenia, 
w szędzie cała uw aga sfer gospodar­
czych  została sk ierow ana na zdarzę 
nia g ie łdy  n ow ojorsk ie j. M ie jsco ­
w e spraw y usunęły  się w  cień  a 
przedew szystk iem  starano się do 
ciec przyczyn , jak ie  w yw oła ło  tam 
to z jaw isko . Grom , k tóry  uderzył na 
W allstreet b y ł rów n ie w yraźn ie  d o ­
słyszalny w  Masisachusets lu b  San 
F rancisco, jak  w  E uropie czy  A zji.

A le przyk ład  dolara nie jest je ­
d yn y , k tóry  w skazu je  na ścisłą ba­
czność gospodarczą now oczesnego 
świata. C ały szereg p rzyk ład ów  m o

żnaby p rzytoczyć na to, jak  zdarzę 
nia rynku gospodarczego fran cu s­
k iego lub n iem ieck iego oddzia ływ u  
ją  na P olskę i inne kraje, ja k  d z i­

sia j spraw y gospodarcze m ogą być 
rozpatryw ane ty lko ja k o  kom pleks 
zb io row y  stosunków  gospodarczych  
całego św iata

Chór rumuński 
we Lwowie.

Lwów, 24. kwietnia.
W  najbliższych dniach zawita do 

Lwown rumuński chór „Cantarea Rom a- 
n iei“ , k tórego występy zjednały mu sym- 
patję i uznanie całej prawie prasy euro- 

1 pejskiej „Cantarea R om aniei" został za­
łożony w roku 1919 prze?, profesora  Mar­
celego Botez.a przy współudziale znako­
mitych artystów. Chór „Cantarea Rom a­
n iei" liczy ponad 1.000 członków  obez­
nanych z m uzyką chóralną. W e Lw ow ie 
wystąpi ok o ło  200 osób  obo jga  płci.

D otychczas chór „Cantarea R om a­
n iei" śpiewał w Konstantynopolu, Ate­
nach. M edjolanie, Rzym ie, Neapolu, Zu­
rychu, Paryżu, Genewie, Marsylji i i.

Sluttgarcka „D ie M usik" z recenzyj 
o występie „Cantarea R om aniei" pisze: 
„ ...T o  jest urok w ykonania o w ysokim  po 
ziom ie artystycznym , gdy się ma m oż­
ność słuchania pieśni ludow ych rum uń­
skich, w ykonanych przez „Cantarea R o­
m aniei" w Bukareszcie, nie do porów ­
nania.

Praska „N arodni P olitik a ": „Chór
śpiewa z w ielką subtelnością. Głosy żeń­
skie zw łaszcza przysparzają chórow i 
w ielkiego uroku.

Konstantynopolitański „S tam buł": 
„...P ubliczność w yraziła sw ój zachwyt 
dla tych głosów  św ieżych i posłusznych, 
które nas oczarow ały w interpretacji 
piosenek ludow ych  i 17-go i 18-go w ie­
ku, piosenek rumuńskich i w  końcu 
przy współudziale orkiestry dw óch ch ó ­
rów  z „Judas M aeabcus" Haendla.

„C ourier de Gcneve“ : „C hór m iesza­
ny i jaki to chór. Zalety chóru  nadzw y­
czajne. K ierow nictw o poważne, sp ok o j­
ne, ale delikatne, wyraziste, żyw e".

,.Le F igaro" paryskie: „P rof. Rotez
jest kierow nikiem  pierw szorzędnym , ar­
tysta i m uzyk o w ysokiej kulturze".

Tyle głosy prasy europejskiej. Znana 
ze smaku artystycznego publiczność 
lwowska w yrobi sobie zdanie z piątko­
wego występu.

W biały dzień całowali się
policjanci z mldinetkaml.

Z  O K A ZJI ST U L E T N IE G O  JU B ILE U SZU  IST N IE N IA  POLICJI.
(D o rycin y  na str. 1).

i tężyzny francuskiego narodu przeL w ó w , 24. kwietnia, 
(jip.) G alicki buimor i warwa., k tó ­

ry  stanow i ob fite  źród ło  żyw otności

Z iz d  Siarszyzoii LeiieBoąe-SirzelscKiil
Ziemi Czerwieńskiej.

ORGANIZACJA MARSZU ZADWÓRZANSKIEGO.
Następnie przedstaw iono organizację 

budow y w łasnych dom ów  L eg jonow o- 
Strzeleckicli Im. Józefa  Piłsudskiego, o- 
raz osiedli L eg jonow o .  Strzeleckich, tu­
dzież statut Tow arzystw a P rzy jació ł Zw. 
Strzel,, które z inicjatyw y sfer L cgjon o- 
wych i Strzeleckich organizow ane będzie 
na terenie całego okręgu, dla celów  p ro ­
pagandow ych i pom ocy  m aterjalnej dla 
Zw. Strzeleckiego.

111. Marsz Zadw órzański odbędzie się 
w dniu 19. i 20. m aja br. według progra­
m u: Dnia 19. m aja br. odbędzie się Marsz 
na szlaku Zadw órze— Lw ów , zaś dnia 
20. m aja Msza połow a, rozdanie nagród, 
defilada oddzia łów  Związku Strzeleckie- 
go, uroczysta Akadem ja L eg jon ow o- 
Śtrzelecka w Teatrze W ielkim  itd. itd. 
Na III Marsz Zadw órzański zap ow ie­
dzieli sw ój przyjazd z W arszaw y: Pre­
zes Zarządu G łównego Federacji Gen. 
Górecki, Prezes Pik. Sławek, Prezes P o ­
seł Dr. Polakiewicz, Prezes Płk. Koc, K o­
m endant głów ny Mjr. Kierzkowski, S?.ef 
Państwowego Urzędu P. W . i W . F. Pik. 
Kiliński i wielu innych reprezentantów 
N ajwyższych W ładz W ojskow ych  i Cy­
wilnych.

W edle ostatnich sprawozdań Okręg 
Lw ow ski Związku Legjonistpw  w 20 O d­
działach liczy  ponad 5000 członków , u 
Okręg Lw ow ski Związku Strzeleckiego w 
12 O bw odach i 520 Oddziałach iiczy 
28,000 czionków .

Lwów, 24. kwietnia.
W  niedzielę, dnia 21. kwietnia br. w 

lokalu własnym  przy ul. G ródeckiej 69
I. p. o godz. 9-tej rano odbyła  się O dpra­
wa K om endantów  O bw odów  Związku 
Strzeleckiego Okręgu Lw ow skiego, pod 
przew odnictw em  Kom endanta Okręgu 
Kolbuszewskiego. W  odpraw ie w zięli u- 
dział: Kom endant G łów ny Zw. Strzel.
Poseł K ierzkow ski i Prezes . Okręgu 
Schmal. Na odpraw ie w szczegółach o- 
m ów iono i ustalono techniczną stronę 
organizacji III Marszu Zadwórzańskiego.

O godz. 11 -tej przed południem  od b y ­
ła się konferencja Okręgowa. Z łożono 
sprawozdania organizacyjne z Oddziałów 
Zw. Leg.: Przem yśl, Tarnobrzeg, Rze­
szów, Sambor, Stryj, D rohobycz, K oło ­
m yja, Stanisławów, Brzeżany, Czortków, 
Sanok itd., oraz O bw odów  Zw. Strzel, 
Okręgu L w ow skiego: I.w ów , Rawa Ru­
ska, Radziechów , Z łoczów , Tarnopol, 
C zortków , K ołom yja, Stanisławów, Ka­
łusz, Brzeżany, Borszc.zów i Stryj. Z ło ­
żone sprawozdania św iadczyły o dużym 
postępie pracy L eg jon ow o - Strzeleckiej 
w roku 1929. Spraw ozdaw cy z ubolew a­
niem  zaznaczali często spotykaną nie­
szczerą w spółpracę czynników  adm ini­
stracyjnych i w ojskow ych  ze Z w. Legjo- 
ni.slów i Zw Strzeleckim  oraz opiesza­
łość i n ieżyczliw ość społeczeństwa kre­
sow ego w stosunku do państw ow o twór- 
:zej idei Zw. Leg. i Zw. Strzel, na kresach
Cięfes.dfucb,

jaw ił się w  charakteryst. sposób 
w  czasie obch odzonego przed kilku 
dn iam i w  Paryżu  jubileuszu  109-1. 
isłn ien ia  p o lic ji, św ięto  policjan ta , 
w  k lórcm  uczestn iczyli w  żyw ym  
w spółudziale- w szyscy  m ieszkańcy 
Paryża ob fitow a ło  w  m om enty, któ 
re nie bytyb y  do pom yślen ia  w  ża- 
dnem  innem  środow isku, a które 
tu na m iejscu  w  m yśl zasady: hon 
ny « o i l  qui imałby p.ensc liutaij ihie 
raziły  n ikogo. Po uroczystościach  
ju b ileu szow ych  k iedy dzielni Stró­
że bezpieczeństw a rozchodzili się 
do  d om ów  słynne m idinetk i p a ry ­
skie zgotow ały  im  n iezw ykłą  a za ­
ch w yca ją cą  w  sw o je j im pulsyw no 
ści ow ację . O lo te ładne m łode dzic 
w czątka ustaw iły  się przy  w ózkach  
z kw iatam i i przech odzącym  poli 
c ja n lom  o fia row y w a ły  bukiecik i 
fjo łk ów .

M ile zdziw ien i i zaskoczeni c o ­
kolw iek  dzielni stróżc bezpieczeń ­
stw a zw rócili się do u roczych  o fia ­
rodaw czyń  z zapytan iem  czem u za 
w dzięcza ją  te dary.

—  A leż przecież to w asz ju b ile ­
usz —  zaw oła ły  dziew częta —  m u ­
sim y w am  pogratulow ać.

W iern i narodow ej galanter.ji po 
licyści znaleźli się w  kropce: a za ­
tem do daru jubileu szow ego i ż y ­
czeń należy także i uścisk dla so le ­
n izantów  —  w ykrzyknęli.

—  C zem użby n ic —  od p o w ie ­
działy  z hum orem  m idinetk i —  i 
n iebaw em  ulica paryska stała się 
w id ow n ią  oryg in a ln ych  zaiste scen. 
M idinetki w ręcza jąc policystom  bu 
k iccik i rzucały  się im w  ram iona i 
pozw ala ły  serdecznie u ca łow ać p o ­
liczk i a naw et i usta. E nerg iczn ie j­
sze z nich nawet w ola ły  rolę czy n ­
ną i same pierw sze obdarzały  Stró­
ży bezpieczeństw a gorąccm i p oca ­
łunkam i.

P ubliczność w zięła  gorący u - 
dzial w  tej p raw dziw ie  parysk iej o 
w acji, -darząc irzęsistemi ok la ­
skam i tę n iezw ykłą  scenę. I w szyst 
ko by ło  w  jak  na jlepszym  porząd ­
ku, nic w zbu dza jąc w  n ikim  zg or­
szenia ani oburzenia ch yba  m oże 
gdzieś na boku jakiś pu ry lan in  a n ­
gielski m ruknął z c ich a ; —  co za 
szczególne m iasta w  którem  w  b ia ­
ły dzień ca łu ją  się p o lic jan ci z dzie 
w czętam i.

— — o-------

w rozm aity ih  gatunkach i rozm iarach
j o  cenach ba jecznie niskich sp z :d a je

okazyjnie deta.j-'ieznie
U  A O  A tyj w ho etu W arszawskim  
u  n  w  H  I I  pok ój w  par erze

-u i;- ....



Stir. 10 „G A Z E T A  PO R AN N A ”  z dn ia  25. (kwdelinia 1929. Nir. 8810

W&kt a orzeczenie Mu ńuwjL
w sprawach urlopów.

Lwów, 23. ikiwiietnia.
Bardzo często p rz j7czyną zalargu 

m iędzy  p racodaw cam i a p ra cow n i­
kam i, zarów n o u m ysłow ym i, ja k  i 
fizy czn ym i, jest spraw a urlopów . 
W  praktyce zagadnienie to w yw oła  
ło  n ie jednokrotn ie  w ątp liw ości z 
tego w zględu, iż nie w iadom o było . 
k iedy  w łaściw ie  rozpoczyna  się o -  
kres u rlopow y , czy  od  m a ja  czy też 
w  in n ym  term inie.

Spraw ę tę roztrzygnął obecn ie 
Sąd N a jw yższy  w  W arszaw ie , w y ­
da jąc w y rok  zasadniczy, n iezm ier­
nie w ażny dla ogółu  pracow ników .

Sąd N ajw . stw ierdził, że w  m yśl 
przepisów  ustaw y z 16 m aja  1922 r. 
o urlopach  dla pracow n ik ów , zatru 
dn ion ych  w  przem yśle  i handlu, 
p racow n icy , k tórzy  uzyskali praw o 
do urlopu  w  p ierw szym  roku sw ej 
pracy , m a ją  praw o do  pełnego u r ­
lopu  w  każdym  następnym  roku ka 
len darzow ym , niezależnie od  czasu 
oddzie la jącego  jteden urlop od  d ru ­
giego. C hw ilą pow stania  tego upra 
w nienia , jest początek każdego ro ­
ku kalendarzow ego.

D otychczas stosow ana by ła  za­
sada, że w  drugim  roku sw7ej pracy  
pracowm ik otrzym yw ał praw o do 
pełnego urlopu  d op ie io  po upływ e 
roku od ch w ili korzystan ia  z p o ­
przedniego urlopu . Jeśli w ięc p ra ­
cow n ik  tracił posadę w  styczniu , 
czy  w  lu tym , pracodaw ca  nie w y  
placał mu należności za pełny  u r ­
lop, m otyw u ją c  to tem , iż ten p e ł-

SPRAWY KOLEJOWE.

Mianowania w kolej' 
nictwie.

L w ów , 24 kw ietn ia.
Inż. Zygm unt K alityński zast. 

naczelnika w ydzia łu  drogow ego T) 
K. P. w  K atow icach  zosiał zam ia ­
now an y kierów n ik iem  w ydzia łu  
drogow ego D yrek cji kolei państw  
w e L w ow ie , inż. L orfin g  Jan zast. 
naczeln ika w ydzia łu  drogow ego dy 
rek cji stan isław ow skiej —  zastępcą 
naczelnika w ydzia łu  drogow ego D. 
K. P. w7e L w ow ie , inż. W łod z im ierz  
D ziekoński, naczelnik sekcji u trzy ­
m an ia  S tan isław ów  1 —  zastępcą 
naczelnika w ydzia łu  drogow ego dy 
rekcji stan isław ow skiej, inż K le ­
m ens W ein , radca, naczeln ik iem  
w ydzia łu  zasobów  D K P. w  Stani 
slawowde, M ahler H enryk  star. ase 
sor w  dyrek cji kolei państw , w e 
L w ow ie  kontrolorem  ek sp loa ta cy j­
n ym  tejże D yrek cji, M igocki Stan i­
sław  asesor w  P rzem yślu  —  Zawia 
dow cą  stacji w  Sokalu.

Propaganda za poko­
jem światowym.

Lwów, 21 kwietnia.
(.) Zarząd miasta Lw ow a otrzym ał od 

Św iatowej Ligi Miast z Bostonu nastę­
pu jące p ism o: PrezydencieI P ozdrow ie­
nia i życzenia Bostonu dla pięknego m ia ­
sta L w ow a. Pakt Kelloga został podpi­
sany przez poszczególne Narody w celu 
zaniechania wojny na zawsze. Boston 
St. Z j. A. P. ma pracow ać nad doprow a 
dzeniem  do skutku ostatecznej ratyfika­
c ji w r. 1930. Pozw alam y sobie zatem 
donieść Przedstawicielstwu Miasta oraz 
ludności Lw ow a że organizujem y trw a­
łą i tw órczą „Propagandę za pokojem 
światowym" w roku 1930. Następują p od ­
pisy najw ybitn iejszych  obyw ateli Bo­
stonu,

ny urlop  należałby m u  się dopiero 
w  okresie czerw ca —  w rześnia, t. 
zn. w  okresie urlopów .

W y ro k  Sądu N ajw ., p osiad a ją ­
cy  in oc ustaw y ob ow ią zu ją ce j, prze 
w id u je  zaś, ja k  to ju ż zazn aczy li­
śm y, iż „chw dlą pow stania  tego u - 
prawm ienia, jest początek każdego 
roku kalendarzow ego".

Zdemaskowanie oizustwc
po 20 lataco,

C H ŁO PA K  DO  P O SY Ł E K  P R Z E Z  
R zym , w  kw ietn iu . 

(x x )  P ism a rzym skie donoszą 
obecn ie z  B olon ji o  aresztow aniu 
n iezw yk łego oszusta, k tóry  przez 
przeszło 20 lat bez żadnego w y ­
kształcenia w y k on y w a ł praktykę le 
karską i c>eszył się bardzo w ielk im

KuszJa na cat rek.
„N A JN O W S Z Y  W Y N A L A Z E K " G E N IA LN E G O  E D ISO N A  O K A Z A Ł  

SIĘ  M IS T Y F IK A C JĄ  JA K IE G O Ś Ż A R T O W N IS IA ,
N. Jork, w  kw ietniu , 

(e )  Stany Z j. m a ją  dla w yn a la ­
zków- E disona n a jw yższy  szacunek 
i w ierzą, że jego  w } nalazczość jest 
n ieograniczona.

P ew nego dn ia  jedn o  z p ism  n o ­
w ojorsk ich  don iosło, że E dison  w y  
nalazl n ow y  rodza j koszuli, którą 
m ożna nosić w7 ciągu całego roku 
bez oddaw an ia  do pralni, w y sta r­
czy  jed yn ie  po  dniu  chodzenia  w  ta 
k ie j koszuli zerw ać w ierzch n i gors 
—  gorsów  takich  w yn alezion a  k o ­
szula m a 365! Są one n iezw ykle 
cienkie, za jm u ją  w-ięc m ało m ie j­
sca, m atcrja l zaś, z którego są sp o ­
rządzone, stanow i w łaśn ie  ta jem ni 
cę w ynalazcy .

W szyscy , k tórzy  o tym  n ow ym  
w ynalazku  czytali by li n im  za ­
ch w ycen i. Proszę tylko pom yśleć, 
co za w y god a : w ystarczy ło  co rano 
zerw ać zużyty gors, by  m ieć koszu 
le n iepokalanej bieli. Poczta zasy ­
pyw ała  poprosili w ielk iego w ynala 
zcę listam i, zaw iera jącem i zapyta­
nia i zam ów ien ia .

W  bardzo w ielu  listach b y ły  
też czeki, w ystaw ione na banki in

blanko lub też gotów ka, lu dziom  
tym  bow iem  ch cia ło  się ja k n a jp rę - 
dzej m ieć n ow ą koszulę pom ysłu  
Edisona. L isty  takie nadchodziły  
nawet z Chin, A ustra lji i A fryk i.

Z gnęb ion y  E dison m usia ł w re ­
szcie og łosić w  w ielu  dziennikach , 
że w  spraw ie tej koszu li ludziska 
padli o fiarą  żartow nisia  n o w o jo r ­
skiego?;, k tórem u ch odziło  n a jw id o ­
czn iej o zbadanie, jak ie  są granice 
ludzkiej naiw ności

20 L A T  U D A W A Ł  L E K A R Z A .
pow odzen iem . Oszust ow  rozpoczął 
sw oją  karjerę jak o  ch łopak  do p o ­
syłek w  jedn ej z aptek w  połudn io 
w y ch  W łoszech . T am  n auczył się 
parę łacińskich  w yra zów  m ed ycz ­
n ych  i to m u  w ystarczy ło . Z  temi 
w iadom ościam i udał się on do B o ­
lon ji i na podstaw ie fa łszyw ych  
świadectwr uniw ersytetu  w  P a w ji i 
izby lekarskiej w  Parm ie rozpoczął 
praktykę le/kairldką. W  czasie w o j­
ny b y ł on lekarzem  sztabow ym  i za 
aw ansow ał na pu łkow nika  lekarza.

-Do odkrycia  ™<*zwyMe 'spyttnago 
oszusta doszflio d op iero  dzidki pew ne 
m u  lekarzow i prow incjon aln em u , 
który  u n iego d ow ia d yw a ł się o 
Szczegółach śm ierci syna, zm a rte jo  
'w czasie w o jn y  w  szpitalu  p o ło  
w ym  pod lega ją cym  w łaśn ie tem u 
oszustow i. W  czasie tej rozm ow y 
przekonał się lekarz ów  o n ieśw ia­
d om ości naukow ej sw ego kolegi i u 
w iad om i! o tem p o lic ję  która dopie 
ro teraz cale oszustw o w yk ry ła  a o 
szusta przyaresziow ała

%u szasupasi i p ie ^d ze  sa
na spłatę reparacji niema.

„Z U B O Ż A Ł E " N IEM C Y W Y R Z U C A J Ą  R O C ZN IE  4 M IL JA R D Y  ZŁ . 
NA P R Z Y B Y T K I W E S O Ł E J  Z A B A W Y .

B erlin , w  kw ietn iu , 
(e )  W  N iem czech  ogłoszono u - 

rzędow ą statystykę, z  k tórej downa 
du jem y  ile „zb ied n ia ła " ludność 
n iem iecka  w y d a je  na kina, na t. 
zwr. teatrzyki „varieteś", na kabare 
ty i restauracje, w' k tórych  znajdu  
ja  się sale tańca. Ilość tych insly lu  
c ji w ynosi osiem  tysięcy ; zatrudnia

W 6 Minut osądzony i skazany
N IE Z W Y K Ł A  SP R A W N O ŚĆ  SĄ D U  P R ZY SIĘ G Ł Y C H  W  D E T R O IT

N ow y Jork, w  kw ietn iu , 
(e )  N iezw ykłą  spraw ność w s ­

kazał sąd przysięgłych  w7 Detroit 
(S tany Z j . )  uznając w in n ym  E m i­
la Guzika zbrodni m orderstw a na 
M ichale K ołodzie ju . Cały proces 
trw ał zaledw ie C m inut. T ak  Guzik, 
jak  K ołodzie j, są P olakam i

Jak w ykazało  śledztwo,?! Guzik 
spędził całą noc poprzedza jącą  m or 
derstw o na w esołej zabaw ie z ja

kąś kobietą w  kabaretach . Gdy7 obą 
je  p rzyby li nad ranem  do dom u 
Guzika, zastali tam  G uzikow ą w  to 
w arzystw ie K ołodzie ja , k tóry  rzekł 
w skazu jąc na nią: „O to  m o ja  now a 
żona, n ap ij się za jtej zd row ie". 
W ów Tczas Guzik w y ją ł rew7olw7er i 
k ilkom a strzałam i zabił zarówTno 
K ołod zie ja  jak  sw oją  żonę O skar­
żenie o to drugie zabójstw o jednak  
jest w  zaw ieszeniu .

Rzadkie curiosum
O B R A Z K T Ó R Y  M A L O W A L I D W A J  N A JLE PSI M A L A R ZE .

da się ustalić, o tem  jednak  że o - 
braz pochodzi z pod pędzla obu  a r­
tystów  św iadczą ich wrspólne podpi 
sy na w ym ien ion ym  obrazie.

Paryż, w  kw ietn iu . 
(x x )  Przed paru dn iam i sprze­

dan o -w Pairyiziu nzadkie curłoisiuim 
mallairskie, iriianorwiicie olbraz, k tóry  
m alow ali dw7a na jlepsi m alarze, 
którzy7 obecn ie przebyw7ają  w  Pary 
żu, m ian ow icie  H olcnderczyk  
Kses van D ongen i Japoń czyk  F u t- 
szita. Obraz ten nam alow ali m i­
strzow ie dla w ie lk ie j zabaw y  d o ­
broczyn nej w  operze, na której by  
ły  obecne w szystk ie k rólow e piękno 
ści k ra jów  europejsk ich . O braz 
przedstaw ia kobietę z kotem  i pta ­
ka nad n iem i lecącego. K ot w yra ź­
nie zdradza rękę Japończyka, p od ­
czas gdy ptak  posiada w szelkie ce ­
ch y  pracy  van D ongcna. Czy kobie 
tę m alow ał jeden  czy  ł eż oba j, uie

ją  one 286.000 osób. M uzycy otrzy - 
m u ją  341 m iljo n ó w  złotych , artyści 
654 m iljo n ó w  zł., a jen cje , dostarcza 
ją ce  artystów  21,700.000 zł. D yrek ­
torzy zak ładów  rozry w k ow y ch  p o ­
bierają roczn ie 925 m iljonów 7.

P om im o tych  w ysok ich  kosztów  
ośm  tysięcy m ie jsc  rozryw k ow ych  
przynosi rocznie czystego zysku od 
500 m ili. do 950 m iljon ów  złotych  
dochod  zaś brutto jest ocen iany na 
[iraw ie 4 m ilja rd y  złotych .

Rząd R zeszy i sam orządy popie 
ra ją  tą gałąź „p rzem ysłu ", która 
im przynosi przeciętnie 31 m ilio ­
nów  zł. podatku od obrotu, 310 m i­
ljonów 7 jak o  taksę od rozryw ek  pu 
blicznych .

Pozatern w  tych w szystkich  lo ­
kalach w id zow ie  godnie p iją . Z e ­
szłoroczna  ̂ statystyka ob licza  na 20 
m iljon ów  butelek szam pana, głó 
wmie n iem ieckiego, i na 60 m il jo ­
n ów  butelek innych  w in , nie licząc 
znacznych  ilości p iw a, lik ierów  i 
kaw y.

Każdy
winien zostać 
członkiem L. O. P. P.

Mm zcMzIł 'Mmmm
N IEM IE CK IE G O  ST 

N ow y Jork, w  kw ietn iu . 
Ilekroć żeglarze ch w yta ją  reki 

na, starają się n a jp ierw  zbadać jo  
go w nętrzności. >

Jedno z na jciekaw szych  odkryć 
zostało dokonane w  październ iku  
1915 r. przez załogę jedn ego ze sta­
tków brazy lijsk ich . Z łow ion o  w ie l­
k iego rekina w  okolicach  portu  Per 
nam bucco. Ż arłoczna  tą bestja p o ł-

A TK U  K O RSA RSK IEG O , 
knęla pocztow y  w orek  n iem iecki,
poch odzący  z parow ca  n iem ieck ie­
go „M aria Q uesada“ , p łynącego z 
N ew port News. Dzięki temu od k ry ­
ciu bez trudności ustalono w sp ó ł­
działanie pow yższego statku z p od - 
w odpem i łodziam i n iem ieckiem i, 
grasu jącem i w ów czas w  w dclkicj i-  
lości na w odach  p o łu d n iow o -a m e­
rykańskich .
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Ze sportu.

Na bośskach bledni j, Pr&gi | Buckocsiiu.
W IE D E Ń  M A C H W IL O W O  T Y L K O  JED N EG O  F IN A L IS T Ę  P IL K G W E G O . —  E A R TN E R  Y IE N N Y  
N IE ZN A N Y . —  V 1CT01U A , ż l i K O W  I SLAY IA  Z D Ą Ż A J Ą  ItAM IE P R Z Y  R AM IE N IU  D O  CELU. —

P R O W IN C JA  W IG IE R S K A  TR IU M FU JE  N A D  STO L IC Ą .

Sportlklubem (3 :1 ), to wałifKk*ują)c się p u m  ty. Miimo to jednak
tormsaimam do fii-nalu.

Lwów, 24. kwietnia.
Po cykllu gier międizyipańtsów. p a ­

nowali ulbiagUdj 'niedzieli na m ięd zy ­
n arodow ym  francie rela tyw n y sp o­
k ó j. O granidzono isię przew ażn ie 
d,o gier pu nk tow ych , k tóre za gra 
n icą  osiąga ją  olbecnie d ecydu jące  
stad jam .

W  redeń
■wykorzystał sposobność, by  p osu ­
nąć o  krok  naprzód rozgryw kę o 
punar. W b rew  oczek iw ań  ioan
wzięta przedostatn ia  faza  n ieoczek i- 
wamy obrót, a  co  gorsze, naraziła 
organ izatorów  na stratę jeszcze jed 
n ego  reruriinu.

Za/w ody R apidu  z W . A . C. za ­
k o ń cz y ły  się bow iem . m im o  d og ry w  
k i, w yn ik iem  rem isow ym  4:4. Spot 
karnie to miiaiło n adzw ycza j e m o c jo ­
n u ją cy  przebieg

W A C . p row a d ził przed  pauzą 
2:0, co  ńie w ysłarozy łb  jednak, b y  
uirhranić się pnzcld nicbezpiecznoim i 
pazuram i starago hva z H uttełdor- 
fu . Rapid w  dnulg.iej części gry  n ie- 
ły lk o  nadrobił sti altę, ałe uzyskał 
trzecią buamkę. BLjld bram karza u - 
TBoiżliwilł W A C . w yrów n a n ie . W  d o -  

g iy w c e  górow a li graicze z Rraleru, 
ow ocem  przew agi ielh była. jedna 
bram ka. Przeid w ylecen iem  z k o n - 
1 luuencji pu łia row ej u ra tow a ł „z ie - 
łoinycih“  rzut kamny 'wyizylslkany, luiż 
ipmzad końcem , pew n ie  przez W e s - 
selogo

Zlnaaznie 'tępiej p ow iod ło  się 
V ;enn e, która gładko uporała się ze

Praga stała p od  w rażeniem  g i­
gantycznego po jed yn k u  Y ik to iii 
ż iż k o w  ze Slayią, jed yn ym i prelen 
d en lam i d o  trenu m istrzow skiego. 
Słlavi'i n ie  udało -się zadać m istrzow i 
d ecyd u ją cego  ciosu , z drugiej stro­
n y  i V ic to r ’a  nie zdoła ła  pozlbyć się 
n ielbezipręcznego komaurenta, k tóry  
m a  w ciąż jeszcze o jeden  m niej 
straconych  pu nktów  i szanse z d y ­
stansow ania leadera. Wyniilk 1:1 od  
p ow ia d a ł stosunkow i sił.

Siparta z a p e w n ia  sobie 'zw ycię­
stw em  nad K ladno 6:4 dalsze dw a

puinin ty. M im o to jedn ak  nie jest 
ona w ięcej w  stanie w ysu n ąć się na 
czoło , a Łiiudino naw et przypuszczać, 
b y  uda ło  je j się prześcignąć od w ie ­
czną r j  w alkę Slayię. O fiarą  energji 
Stpaibty by ła  drużyna, p row in c j onail- 
na Kladino, która z pow od u  przegra 
nej spadła o jedną p ozycję , robiąc 
m ie jsce  zwyciosikiim nad Gechie 
K arlin  (4 :0 ) bohemiamis. W  rezu lta ­
c ie  przedstaw ia  isię tabela m i­
strzostw  następu jąco:

1) Y ictoria  Ż iżk ov  10 gier 16 
ipkt. 2) Siiayia 8 g. 13 p . 3 ) Siparta 9 
g. 10 p ,  4) Bohemiains 8 g. 8 p ,  5) 
K ladno 8 g. 8 p., 6) Cechie K arlin  10 
ig. 6 p., 7) Lilben 9 g. 3 p.

r .l l t ą d z *  . i c :z e ! ;j  a n y  b t ^ g
przełaj.na

Lwów, 24. kwietnia.
IV. Doroczny międzyuczelniany 

hi c->g na przełaj o nagrodę wędrowną 
(pubar) Pol. Tow. bratniej Pom ocy Sta 
denltów Politechniki Lwowskiej, oraz 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Mło­
dzieży Akademickiej (statuetka olim- 
pijczj ka z bronzu), odoędzie .się w  nie 
dzielę dnia 28 bm. Strat biegu punktu­
alnie o godz. 11 -tej pod IL Domem Tech 
nlków (ul. Czysta), zbiórka zawodni­
ków najpóźniej na pół godziny przed 
rozpoczęciem niegu w II. Domu Tecbn. 
Bieg odbędzie się w korkurencji dra­
ży nowej (drużyna z 8 zawodników,

przyczem  6 liczy się punkty) i jednosrt 
ko woj. Zwycięska drużyna otrzymuje 
pnhar Pol. Tów. Bratniej Polmocy Stu­
dentów Politecnniki Lwown-itiej, zaś 
zwycięska w  biegu. jednostkowym na 
grodę Wojfawódzkiego Komitetu Pomo­
cy  Młodzieży Akademickiej. Zgłosze­
nia tylko za pośrednictwem Zarządów 
Bratnich Pom ocy W yższych  Uczelni 
j l < w c  wsfldch do soboty dnia 27 bm. g. 
19-ta kierować należy do Akademic- 

- kiego Związku Sportowego we Lwowie, 
ul. Marszałkowska 1, Nowy Uniwersy­
tet.

R ów nież na W ęg izech  toczy ł się 
b ó j na ca łe j liraji. N iespodziankę 
sp raw iły  d rużyny prow incjonalne,
Somu,gy i Saibaisia, b iją c  stołeczne 
zesipciy Vasas i Nem zetti 3:2 oraz 
4:1 ( ! ) .  R ów nież w  Deki eozynie p o ­
winęła się B udapesztem zykom  n o- 
iga. Booskay w ygra ł z  3 obw odem  
2:0.

Hiungaria baw  na w  aM gedynie, 
gdzie p o  tw ardej w alce pokonała  
Bastyę 2:0. R ów nież F TC . zabezpie­
cz y ł sobie daiłsx.e dw a  pmnlkty, b iją c  
33 KS. 6:2.

, j  A Z  ET A  PO R A N N A “  w STANISŁAWOWIE.

te iks m m w
SZKODA WYNOSI 

Stanisławów, w  kwietniu.
Onegdaj w ybuchł wielki pożar we 

wsi W ołczynów , pow. Zadczowskiego. 
Z niewiadomej narazie przyęzyny sta­
nęły nagle w  ogniu zabudowania yo- 
spodarcze Iwar.a Weresisa, które do­
szczętnie spłonęły, z całym  żywym  i 
martwym inwentarzem, wraz z  narzę­
dziami rolniczemi. W eresz sam począł 
energicznie dobytek swój ratować, ale 
w chwili, gdy starał się wyratować ze 
stajni krowę, został ciężko poparzony, 
a krowa .spłonęła mimo ratunku Po­
nieważ w.pzasie tym był bardzo silny 
w iau, zachodziła obawa, że cała wieś

OKOŁO B0OO 7Ł0TYCH.
pójdzie z d jinem . I rzeczywiście ogień 
przeniósł się n.a dom mieszkalny Ny- 
koły Świdryka, gdzie prawie połowa 
domu spłonęła. Cała ludność solidarnie 
stanęła do walki z groźnym żywiołem  
i tylko tej okoliczności zawdzięczać 
należy, że nie wszystkie domy padły 
pastwą płomieni. Szkcda wyrządzona 
pożarem wj nosi przeszło 6000 zł. —  
Przyczyna pożaru narazie nie została 
ustaloną, wszystkie jednak okoliczno­
ści wskazują na zbrodnicze podpale­
nie. Policja prowadzi energiczne do1- 
chudzenia celem wykrycia winnetgo.

Zjazd afcrewwrw Towarzystwa U k o łf lądowe!
Stanisławów, w kwietniu.

Onegdaj odbył się w  Stanisławowie 
Zjazd Okręgowy Kół Towarzystwa 
Szkoły Ludowej Województwa stani­
sławowskiego. Na zjeździe obecni byli 
wszyscy delegaci TSL. naszego W oje­
wództwa, w  liczbie 16, ponadto przed 
Stawiciele Zarządu Głównego sekcji 
wschodniej, a mianowicie pp. dr. Proch 
nicki, dr. Gubrynowicz, Mendys i Ko­
pacz. W charakterze przedstawiciela 
Województwa był p. dr. Majewski, rnia 
sto reprezentował p. burmistrz W acław 
Chowaniec.

Zjazdowi przewodniczył prezes T.
S. L. p. radca M ieczysław W eiss, któ­
ry po otwarciu zjaztm wygłosił bardzo

szczegółowy i starannie opracowany 
referat organizacyjny i programowy. 
Po referacie w yw iązała się szeroka dy ­
skusja, w której zabierali głos pp. Lu­
ter, dr. II. Walisz, dr. Prochnicki, Ży- 
rowski i dr. -Gubrynowicz. W dyskusji 
tej przedstawiono dokładnie metody 
pracy TSL. W reszcie wybrano Zarząd 
TSL., którego prezesem wybrany został 
p.  Jaksa Chjaniec., prezes tutejszego O- 
kręgnwego Urzędu Ziemskiego.

K R O M K A .
Pożary w Stanisławowie. W nie­

dzielę 21 bm. wPbuchł z niewiadomej 
przyczyny pożar w magazynie restau­

racji Mojżesza Loewa parzy nl. W oł- 
ożynteckicj. Zawiadom iona straż po­
żarna ogień natychmiast ugasiła.

Na podwórzu Urzędu skarbowego
wybuchł pożar w  śmietniku, wskutek 
w\ sypania żarzącego się jeszcze po­
piołu i węgli. I ten. pożar zośtał przez 
straż pożarną natychmiast zlokalizo­
wany. Trzeci z  rzędu pożar wybuchł 
w  sk'epie z naczyniami kuchennemi 
Mendla Scbumera, przy ul. Sedelrmaje- 
roweskieij. Spłonęły dwie skrzynie na­
czyń  kuchennych, wartości 200 zł. Na­
tychmiast przybyła straż pożarna nie 
dopuściła do dalszego rozszerzeń:a się 
ognia.

Schwytanie włam ywaczu na gorą­
cym uczynku. Znany złodziej i włam y­
w acz, Pioitr Niemczuk, miał pecha. Bo 
oto w chwili, gdy włam ywał się do 
magazynu kolejowego, został spostrze­
żony przez pełniącego służbę posterun­
kowego P. P. Spłoszony .począł ucie­
kać, ale energiczny posterunkowy 
drżałem  z  rewolweru zmusił go do za­
trzymania. się. W  ten sposób areszto­
wany Niemczuk oddany został sądowi 
dio ukarania.

W łam anie do magazynu spirytusu- 
wego. Onegdaj w łam ali się niewiado­
mi na razie sprawcy do magazynu spi 
ry>tusowego w Niżniowie Jana Urbań­
skiego.

Po wyłamaniu krat, sprawcy za­
brali 290 litrów spirytusu gorzelniane­
go, wartości 3300 zł. Na miejsce czynu 
wyjechali wyw iadow cy wydziału śled­
czego ze Stanisławowa.

Cii komunikuje PZPN?
Lwów, 24. kwietnia.

Z e  w zględu  na trudne w arunki 
k om u n ik acy jn e  i dalekie położenie 
Z arząd ów  O ZP N . n a jb liższych  W o ­
łyn ia , u tw orzy ł P ZP N . uchw ałą  z 
dnia 15 bm, A u ton om iczn y  P o d o - 
kręg W oły ń sk i (ob e jm u ją cy  W o je ­
w ód ztw o  W o ły ń ) z siedzibą Zarżą 
du w  R ów n em  za łożony  w prost od 
P Z P N -u .

Na cele zw iązane z  organ izacją  
p rzyznał Zarząd  P ZP N  tem u A u ­
tonom icznem u P oaok ręgow i sub­
w en cję  pieniężną.

Zarząd P Z P N -u  zw rócił się z 
m em orja łem  do M in. K om un ikacji, 
aby  w szystk ie dru żyny  piłkarskie 
w y jeżd ża jące  na spotkanie fo lb a lo - 
w e o trzy m y w a ły  na m ocy  zaśw iad 
czenia w łaściw ego  Zarządu  O ZP N . 
zniżki k o le jow e  50 prc. w p rosf w  
U rzędach stacy jn ych , a n ie  ja k  d o ­
tychczas dop iero  na podstaw ie p o ­
dan ia  składanego do D y rek cji K ole 
jo w e j. Spraw a roku je  p rzych yln e  
załatw ienie.

N aczelna w ładza  pilKarslta zd o ­
b yw a coraz w iększe zaufanie, tak 
w  m ia rod a jn ych  czyn n ikach  jak  i 
w  społeczeństw ie. Ostatnio jed en  z 
S ądów  O k ręgow ych  zw rócił się do 
P Z P N -u  o w yznaczen ie  rzeczozna­
w ców , orzeczenie k tórych  będzie 
służyło w  pew n ej spraw ie karnej 
na Ile sportow em . Jako rzeczozna­
w cy  zostali w yznaczen i pp. P rze­
w orski i K o rn ia k  Jest to p ierw szy 
w ypadek w  Sądow n ictw ie i w  spor 
cie  p iłkarskim .

K andydaci P Z P N -u  d o  Zarządu 
Z. Z . pp. m jr . G labisz i dr. W o ja -  
kow ski zosla li w ybran i człom cam i 
Zarząd Z Z .

T rzeci kandydat do K o n rs ji R e­
w izy jn e j Z Z . p. m jr . D udryk  zo ­
stał rów n ież w ybran y .

D elegatem  P Z P N -u  na W aln e 
Zgrom adzen ie  Z Z . by ł p. K orniak 
sekretarz h on orow y  P Z P N -u .

K ongres piłkarski F . I. F . A . pro 
jektow any 17 i 18 m a ja  w  M adry­
cie, odbędzie się w  dn iach  20 i 21 
m aja  br. w  B arcelonie.

Z e  w zględu  na w ażność spraw  
jak  „P u h ar Św iata", de fin ityw n e o 
m ów ien ie  zaw odów  m iędzypaństw o 
w v ch  z W ioch a m i, N iem cam i 
Szw edam i w  1930 r., które to zaw o 
dy w in ne b y ć  zgłoszone na kon gre­
sie do Zarządu F IF A . m usi z P Z. 
F. U -u  w y je ch a ć  d w óch  delegatów .

. " o ■ —

SOKOŁA MACIERZY
Lwów, 24. k w ietn ia .

W  uib. sobotę i niedzielę odbyły 
się na boisku Sokoła Macierzy we- 
wnetrzno-klubowe zawody lekkoatle­
tyczne dla pań i panów. W yniki tech- 
niici3n° przedstawiają się następująco:

Panie: Bieg 60 m : 1) Grochówna 
9.6 sak., 2) Mykitlkówna o  dłoń, 3) 
Ftzepkówna. Start. 5. —  Rzut knląj
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Grochowska 8.34 m, 2) Mykitikówna
6. 23 m. Start. 3. —- Rzut Kulą odu- 
rąc?:: 1) Grochowska 14.17 m, 2) My- 
kiilków.na 11.36. Stairt 3.

Panowie: Fieg PO m : 1) Biedroneik
7 8 seik., 2) Kain;ak, 3) I-Ioroszlkiewicz. 
Start. 12. —  Sztafeta 3XlOCJ m :
1) Sztafeta w składzie Kisielewski, Ka 
miński, Englert 10:3,5. —  Sztafeta 
4X200 m : 1) Sztafeta w  składce
Więckowski, Flis, Iloroiszlkiclwiciz, Ka- 
niak 1:52,8, 2) Sztafeta w składzie:
Jul, Mazur, Roher, Strą-cizalk. —  Rzut 
kulą jednorącz: 1) Kaniaik 11.45 m,
2) Biedronek 10.57 m, 3) Jul. Start.
11. —  Rzut kuią oburąoz: 1) Kaniak 
21.15 m, 2) Jul 18.63 m. Start 9. —  
Rzut oszczep era: 1) Biedronek 43,25
m, 2LlKaniak 38.26 m, 3) Fedorowski 
32.68 m, Nowosad (Sdkół— Jarosław) 
poiza konkursem 38.48 m. Star.t. 9. —  
Rzut oszczepem oburącz: 1) Biedro­
nek 69.77 m, 2) feidmowsiki 50.77 m. 
Stant 2 —  Bieg 800 m : 1) Englert
2:25,5, 2) Fajaś, 3) KisideiwsM. Start.
8 —  Skok w w yż: 1) Kaniałc 153 5
cm, 2) Mazur 153.5 cm, 3) Biedronek 
148 cm, Wojnauo<wicz (AZS) poza kun 
kursem 163 cm. —  Trojskok: 1) Or 
drawski. 11.84 m, 2) Showzaik 10.81 m,
3) Fedorowski 10.75 m. Stait 4.

Lechia organizuje 
bieg p a ń

Lwów, 24. Kwietnia. 
W iosenny międzyKluaowy bieg ma 

przełaj pan adbędrie się dnia 28 bm.
na boisku 40 pp. Pohulanka. —  Począ­
tek biegu o godz. 11 punktualnie. Tra­
sa około 1500 mir. —  Naigrody w żeto­
nach i dyplomach. —  Zgłoszenia przyj 
muje się dio piątku 26 hm. włącznie. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Le- 
chji, przy ul. RutowsKieigo 23, codzien­
nie między 7— 9 wieczorem.

Bieg na przełaj 
HasmoneL

Lwów, 24. kwietnia.
D oroczny  bieg na przełaj ŻKS. ,„Has- 

m onea" o plakietę w ędrow ną (m em orjał 
btp. J. Panseral zgrom adził na starcie 
32 zawodników. Bieg rozegrano w 2 kła 
syfikacjach . D o mety doszło 27 zaw odni­
ków . Trasa obejm ow ała około 3500 m.

W  klasyfikacji ogólnej pierw szy do 
mety przybył Marguties (Rekord) 12.53,
2) Szwadron (Hasm.), 3) Łapajów ker 
(Hakoachl, 4) Schenkm ann (H.), 5) 
•i,Oleś" (H.), 6) Salpeter (H.), 7) Sperling 
(H.), 8) Kahan (Dror), 9) Bruner (Re­
k ord !, 10) Oleksincer TT.).

W  kategorji klasyfikacji wewnętrzno 
klubowej: 1) Szwadron, 2) Schenkmann,
3) „01eś“ , 4) Salpeter (nagroda pociesze­
nia). Krebs z H asm onei przybył do m e­
ty siódm y (poza konkursem ). Organiza­
cja zaw odów  spoczyw ała w wytrawnych 
rękach p. Bcigla.

Narciarze użpwają!
Sezon trwać będzie do maja.

Lwów, 24. kwietnia.
Sezon zimowy w górach bynajmniej 

jdę nie Skończył. Jak donosi KT§# le­
żał w  Sławsku din. 20 sta.ry śnieg na 
stokach północnych dc poziomu doliny. 
W niedzielę padał przez cały  dzień gę­
sty śnieg, doskonały pod narty, w po­
niedziałek rano był mróz — 12 stojpni. 
W tych warunkach odbywa się tajanie 
pokładów Starano śniegu bardzo powoli, 
tak, że w Gorganach i Czarnohorze 
miożna będzie Przymisz cza 1 nie jeździć 
do połowy maja, a w Sławsku do końca 
b. m.

Ł A T W Y  SPOSÓB O T R ZY M A N IA  
RAŃ. - - ŚCISŁA KUNTRiGLA. .

R zym . w  kw ietn iu .
(e )  W y ob ra ża m y  sobie, że u zy ­

skanie a u d jen cji u Papieża jest bar 
dzo  trudne. W  rzeczyw istości w sza 
kże spraw a jest bardzo prosta. Kar 
ta wstępu u pow ażn ia jąca  do a u ­
d jen c ji, nie jest zw iązana z  żadne- 
m i kosztam i. M ożna ją  uzyskać 
przez portjera hotelow ego, lub księ 
ży sto ją cych  blisko W atykanu .

Kto chce b y ć  p rzy jętym  na a u ­
d jen c ji, m usi podać nazw isko i a - 
dres, p ow iedzieć ile osób w raz z 
nim  m a także brać udział i otrzy 
m u je  potem  p ó ł tuzina zaproszeń 
lub w ięce j. Zaproszeń .a  w ysyła  
kancelarja  papieska w prost pod 
w skazanym  adresem . Na kopercie 
jest druk: „U prasza się, nie dawrać 
n a p iw k ów ". N a każdem  zaprosze­
niu znajdu je ' się także obraz k ob ie ­
ty, aby panie w iedział^ , r

K A R T  ZA P R O S ZE Ń . —  SU R O W E  P R Z E P IS Y  CO P O  STRO JU  
-  W  SA LI T R O N O W E J. —  F A SC YN U JĄ C A  C H W IL A

jaka toaleta obow iązu je .
C hodzi g łów nie o to, żeby  głow a 
b y ła  okryta  chustką, szalem  lub ga 
zą.

Z w y cza jn ie  z ja w ia ją  się zam ę­
żne kob iety  i w d o w y  w  czarn ych  
w y sok o  pod  szy ją  zapiętych  su ­
kniach , w  czarnych  poń czochach  i 
bucikach , m łode zaś dziew częta \v 
b ia łych  poń czochach  i bucikach . 
Zabron ion a  jest jak ak olw iek  szm in 
ka, pom adka do ust i g łębokie w y ­
cięcia  w  sukni. B ogate A m erykanki 
zam aw ia ją  sobie na au d jen cię  u 
Papieża specja lne czarne toalety.

P anow ie —  m iod z , czy  starzy 
—  w szyscy  w  czarnem  ubraniu , 
czarne skarpetki, takiż kraw at i bu 
tuki.

W stęp  do W atyk an u  ostro jest 
kontrolow any.

U rzędnicy k ontrolu ją  karty w stę-

Z  życia prowincji.

Kronika przemyska*
(Od naszego korespondenta )

Przemyśl, w  kwietniu.
(M) Pożar przy ul. Polnej. W  realno­

ści; przy u). Polnej (Reymonta) 1. 10 u p. 
Salnickiego w ybuchł pożar,, który udało 
się straży, pożarnej szybko zlokalizow ać
i ugasić.

Stefan Jaracz wystąpi tu 25. kwietnia 
br. w „M urzynóe W arszaw skim " Słonim ­
skiego, z zespołem  teatralnym,', R eduty" 
w sali D om u R obotn iczego.

Przemyskie Tow. Dramat. „Frcdreuni" 
w ybrało przew odniczącym  ponow nie p. 
Juljusza Styfiego, radnego m iejskiego.

Niebezpieczny napad nożowca. Fran­
ciszek  Słaby z Sielni&y przehił w sprzecz­

ce nożem  Franciszka K ochańskiego, ra­
niąc go n iebezpiecznie w ok olicy  żołąd­
ka tak, że musiano go n iezw łoczn ie  od ­
stawić do szpitala pow szechnego. Słaby 
został aresztowany pod zarzutem cięż­
kiego uszkodzeni.it* ciała.

Jeden ze spcnsjonowanych niedaw no 
sędziów  s. o. objął tu posadę w  kancela- 
rji adw okackiej. Izba adw okacka jednak 
odm ów iła  wpisu na listę kandydatów  a 
dw okatury w ychodząc z założeiądA ^że, 
sędziemu nie .wolno w ykonyw ać zawodu 
adw okackiego w tej samej m iejscow ości, 
w której bezpośrednio przedtem  urzędo­
wał ja k o  sędzia.

Bieg na przelał oań.
Lwów, 24. kwietnia.

Staraniom Sekcji lekkoatletycznej 
Sokoła Macierzy odbył się wczoraj 
pierwszy w tym roku -bieg naiprzełaj 
dla pań 'z udziałem -aaiwodiniezok Po 
goni, Czarnych, Lechji, Sokoła I) i So­
koła Macierzy. Ogółem startowało 18 
Baiwodmceek, przyczam wszystkie za- 
wc-dmicziki bieg uikońozyły. Zw ycię­

stwo odniosła Boikowecówna z  II So­
koła, która tra&ę 1200 m przebiegła w 
czasie 4.25,6, 2)- Kozakówma (Gzami) 
20 m w tyle; 3) Fiooniówna (ii Sok.),
4) Paiwłówna (Cz.), 5) Czop orawska
(SM)*',6) Gwizdałówna (Pogoń). Orga­
nizacja biegu wzorowa. Start i meta 
mieściły się na boisiku So*koła Ma­
ci enzy.

Lwów, 24. kwietnia.
Okręgowe Kolegjum sędziów p. n, 

we Lwowie, podaje do wiadomoścrjrże 
egzarń.ny teoretyczne dla kandydatów 
na sędziów piłki nożnej odbędą się w 
pierwszych, dniach maja br.

Podania kandydatów o dopuszcze­
nie do egzaminu teoretycznego należy 
składać w  sekretariacie OKS we Lwo­
wie, przy ul, Potockiego 10, I. p., w g. 
od 18.30 do 20-Jej, do dnia 30 kwietnia 
1929. W  podaniu należy zapodać: Da­
tę urodzenia, Rodzaje uprawianych 
sportów, Przynależność klubową i Sta­
nowisko społeczne, oraz dołączyć!:, ory

Egzamin teoretyczny kandydatem sędziów.

Kontuzja Baischa me nastręcza obaw.
Lwów, 24. kwietnia.

Na zawodach z W isłą doznał Batseh 
kontuzji ręki. Obawy, że pociągnie ona 
za sobą przykrzejsze konsekwencje, są 
na szczęście płonne. Prześwietlenie nie 
wykazało żadnego złamania ani też 
zwichnięcia. Zachodzi więc jedynie 

/ wv.Dadak silnego poduczenia i  upuch-

g;nal lub uwierzytelniony odpis ostat 
niego świadectwa szkolnego i świade­
ctwo lekarskie-wydane przez poradnię 
lekarską W. F.?*(Baon Sanitarny, Ko­
szary Jabłonowskich)) na dowoa uzdol­
nienia fizycznego do prowadzenia za­
wodów.

Taksa egzaminacyjna wynośi 10 zi. 
(uprawniająca kandydata do dwukrot­
nego zdawania egzaminu teoretyczne­
go) winna być wpłacona do kasy OKS 
przed egzaminem.

Byli gracze w  piłkę nożna mają 
pierwszeństwo w  dopuszczeniu do egza 
minu teoretycznego.

nie ci r. ramienia. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwu, Batsch. prać bę­
dzie przeciw Garbarni.

Gdyby stan zdrowia Batscha unie­
możliwiał udział w zawodach, ze swej 
strony proponowalibyśmy powierzenie 
pozycji środkowego napastnika — Sza­
ta akie wiszowi.

pu przy  w ejściu  do p ierw szej sali. 
R y się dostać do sali tronow ej trze­
ba prze jść 226 sch odów . S ch ody  te 
przecina tzw . „D ziedzin iec D on ia - 
sio“ . Na schodach  stoją wszędzie 
papiescy  gw ardziści. Są to s zw a j­
carzy  w  m a low n iczych  żółto -  czer 
w on v ch  u n iform ach , które p ro jek ­
tow ał ongiś M ichel A nioł. W  ręku 
trzym ają  halabardy. m aszerują;.' 
tam  i napow rót —  lub od b yw a ją  
straż u dr.zwi.

P rzy  d rzw :ach do garderoby ci 
sną-.się ludzie. S łyszy  się w szyst­
kie język i ca łego św iata, w idzi się 
przedstaw icieli w szystk ich  narodo­
wości i re lig ji.

Jakaś N iem ka płacze h isterycz­
nie. Z gu b iła  sw o ją  chustkę i lęka 
się, że je j w zbron ią  w stępu. Panie 
obecne zw raca ją  je j uw agę, że sp a l 
dla je j chustka z szyi, lecz ona rea­
gu je  rozpaczliw ie : „A ch , n ic, tą
chustką m uszę zasłon ić dek olt!" Je 
dna z pań pożycza  je j  szala —  
N iem ka uszczęśliw iona.

Z ja w ią  się papieski p od k om o­
rzy, prow adzi w szystk ich  do  w ie l­
k ie j sali i ogląda ich  dokładnie.

K ontrolu je  panie, 
czy są ubrane solidnie i  w  dość dłu 
gie suknie.

W szystko  w  porządku. T y lk o  
m łodą  dziew czynę w  różow ej su- 
k ience spotyka strofu jące  sp o jrze ­
nie.' N ajw ażn iejsze —  w szystk ie pa 
nie m ają  czarne chustk i na g ło ­
w ach . Potem  prow adzą  przez d łu ­
gą salę do tronow ej.

Sala tronow a 
w y b iła  jest liljow y m  jed w ab iem  su 
fit zdobn y  w e  freski przedstaw iają  
ce panoram ę d w óch  m iast.

D w óch  pod k om orzych  w  li l io ­
w y ch  kostjum ach  w skazu je  m ie j­
sca petentom . Jest ok o ło  200 osób. 
W  sali cisza. Czeka się d ługo. W szy  
.ący w  napięciu  N iektórzy w  eksta­
zie. W reszcie  rozbrzm iew a rozkaz;

„N a  kolana!".
W szystk o klęka. W ch o d z i P a ­

pież w  otoczeniu  m ałe j św ity . W  
b ia łe j jest szacie, tylko na nogach 
liljow e  aksam itne pantofle, haito-. 
w ane złotem . W rażen ie fa scy n u ją ­
ce.

Z  postaci O jca  św . prom ien iu je  
coś jasnego, nadziem skiego, ś c i ę ­
tego. O bok  Papieża stoi w ysok ie j 
godności kajdan. Ma się uczucie, ze 
O jciec  św . m od l' się w łaśnie. P rzy ­
stępuje do każdego i p od a je  m u rę­
kę do ucałow ania. Głaszcze d ob ro ­
tliw ie dzieci. W  sali cisza, że s ły ­
ch ać kroki Papieża.

P o  tej cerem on ji y  raca Papież 
do tronu, stanął i b łogosław i ob ec ­
n ych , poczem  od -h od z i do swoich' 
apartam entów . A u d jen cja  skończo 
na.

W s z y s c y 'c is n ą  się do w7y jścia , 
walka o garderobę i płaszcze!

A dam y... i panienki w y jm u ją  
—  w reszcie sw oje  puderniczki i ró-' 
żow e sztyfty  robią się p ięknem i i 
opuszczają  W atykan .

Uboga staruszka. 03 lat licząca kaleka^ 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę, 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną’ 
do pracy prosi o łaskawą pomoc. Datk 
skierować należy do Administracji, dlą 
stai uszki kałeąJ.
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KRONIKA

REDAKCJA BEZWARUNKOWO ulAIW
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:^
Środa, 24. kwietnia o godz. 7.30 w 

„  Carew icz'1.
Czwartek, 25. kwietnia o godzinie 7.30 

„G iocond a". *
Zmiana repertuaru w Teatrze W iel­

kim. W  czwartek 25. lim, z pow od ów  od 
D yrekcji Teatrów  niezależnych, w m ie j­
sce zapow iedzianego występu gościnne­
go f Roessler-Stokow skicj w  operze 
, G ioconda 1 —  dana będzie operetka Fr. 
Lehara „C arew icz". P. Boessler-Stokow- 
ska wystąpi w sobotę 27. nm. w operze 
V erdi‘ego „A ida".

„Marja Stuart", tragedja Schillera 
grana będzie po raz ostatni w soDotę 27. 
bm . dla m łodzieży szkolnej o godz. 3.30 
popoł. po cenach najniższych. Bilety 
w cześniej w gim n. .lordana przy ul. Mi­
k oła ja  16.

„Carewicz", niegrana przez kilka dni 
z pow od ów  repertuarow ych prześliczna 
operetka Fr. Lehara ukaże się po raz 
12-ty. *

TEATR MAŁY:
Środa, 24, kwietnia, o godz. 7.30 w. 

„N iespodzianka".
Czwartek, 25. kwietnia o godzinie 7.30 

„N iespodzianka
V

„Niespodzianka", znakom ity utwór 
dram atyczny pióra K. H. R ostw orow skie­
go zostaje przeniesiony do Teatru M ałe­
go, gdzie ukaże się dziś po raz czwarty. 
Potężny ten dram at wym agający pow a­
żnego skupienia wśród -widzów niew ątpli­
wie jeszcze skorzysta na tem ze względu 
na charakter kam eralny Teatru Małego. 
„N iespodzianka" grana' będzie w dalszym 
ciągu ju tro  i pojutrze*

Występy „Am zelu" we Lwowie, tak
wyczekiwane przez m iłośn ików  tego d o ­
skonałego teatru rew iow ego rozp oczy ­
nają się już w piątek, bieżącego tygodnia. 
Do Lw ow a już zjechali czo łow : artyści
tego teatru w osobach Oli Lilith, d osk o ­
nałej pieśniarki i tancerki. Godika, n ie­
zrów nanego hum orysty i con ferenciera i 
reżysera Strugacza, który na występy 
lw ow skie przygotow ał perełk; repertua­
ru żyd. Na tournee repertuar ten cieszył 
się n iezw ykłem  pow odzeniem . Nowe d e­
k oracje, doborow a orkiestra i świetnie 
zgrany zespół dają rękojm ię, że i we 
Lw ow ie, jak  zw ykle, „A zazel" św ięcić 
będzie trium fy.

Prof. Maurycy Wnlfsthal daje w  nie­
dzielę 28. bm. w południe w sali P. T. M. 
w łasny koncert. Zbytecznem  jest chyba 
przedstawienie publiczności kim prof. 
W olfsthal jest. Ten w ybitny skrzypek, 
z mi.astem naszem nierozerwalnem i w ę­
złami związany, dał nam n iejedn ok rot­
nie m ożność rozkoszow ania się m istrzo­
wską grą i artystyczną interpretacją 
i w ychow ał całe pokolenie m łodych  ar­
tystów  dziś chlubnie znanych, jak Eyle, 
Gimpel, Pułikowski, Cetner, Perutz i w. 
In. N iewątpliwie cały m uzykalny Lw ów  
pospieszy, by posłuchać i u czcić sędzi­
wego mistrza. »

REPERTUAR KINOTF ATRłYWs
APO LLO : „P olicm ajster T a g ie jew '.
CHIM ERA: „N iezw yciężony",
COLOSSEUM: „P om szczona obelga".
GRAŻYNA: „T ajem nica  gabinetu re­

stauracyjnego".
FATAM ORGANA: „Cyrk R oyal".
CASINO: ..Anna Karenina".
KOPERNIK: „P icad illy " (Świat n ocy).
L E W : „K rólow a Brodw aju".
LUNA: „R ichard Talm adge".
MARYSIEŃKA: „P icad illy " (Świat

n ocy).
OAZA: Marynarze i b lond yn ki" i  „W

dom u w arja lów "
PAŁACE:? „Ż ą d za",
PAN : Pożar serc".
PASAŻ: Tom-M.ix“ .
BROMIEN: „B rudne pieniądze"
UCIECHA: „S zpiedzy".*
Cyrk Stanlewskich początek przed­

stawienia 8.30

Pomnfótzim^w końcu
LW Ó W  WCZORAJ ZNO-WU PRZYODZIAŁ BIAŁĄ SZATR

Lwów, 24 kwietnia.
(— ) Wczorajszego ranka miesz­

kańcy miasta zostali za-śkoczeni niemi­
łą niespodzianką w formie dotkliwego 
źimna, które"?ani rusz nie chce ustajpić 
miejsca ciepłu. mimo, iż według ka­
lendarza już od miesiąca powinno naa 
grzać słońce. Termometr przedpołu­
dniem wskazywał — 4 —  5 stopni, a 
w ciągu popoiutmia nawiedziła miasto

śnieżyca, która trwała do wieczora, za­
ścielając ulice białyim całunem śniegu,
dzięki czem u  rniaslo przybrało wygląd 
zupełnie podobny, jak w grudniu.
Dzięki ie j niebywałej atmosferze zupeł­
nie niema doląd zieloności, a jak nas 
informują ze sfer rolniczych —- zboże, , 
które już poczęło kiełkować, uległo 
całkowitemu zniszczeniu.

DLA SWEGO PREZESA, WO

Lwów, 24. k w e ta a .
(— ) Przedw czoraj wierz, z okazji wi- 

gilji imienin Prezydenta Małopol. Zw, 
Straży pożarnych p. Wojciecha Gołu- 
chowskiego, wojewody lwowskiego, wy­
ruszyły drużyny strażackie w liczbie 110 
ludzi z m uzyką B row arów  pod gmach 
W ojew ództw a, pod wodz.ą naczelnika o- 
kręgu Kazim ierza Kaisera. Pod W o ­
jew ództw em  orkiestra B row arów  odegra­
ła w ieniec pieśni polskich, następnie de­
legacja pięciu drużyn pod przew. radcy 
W ójcik iew icza  udała się do p, W o jew o -

JEW. GOŁUCHOWSKIEGO.
dy, gdzie p. radca W ójcik iew icz im ie­
niem strażactwa m ałopolskiego złożył p. 
WojewodzieRżyczenia zakończone okrzy­
kiem: „Niech żyje". O krzyk ten pow tó­
rzyły drużyny zebrane na dole, poczem  
p. W ojew od a  w tow arzystw ie R odziny 
z balkonu przem ów i! do zebranych dzię­
ku jąc im za życzenia.

Po słowach p . W ojew ody  pochyliły 
się sztandary, orkiestra odegrała marsz 
„M y pierwsza brygada" i wśród p od n io ­
słego nastroju strażacy pow rócili do do-

Ś w i ę t o  s t r a ż a c k ie .
DZIEŃ ŚW . FLOR JANA PATRO NA STRAŻACTW A POI SKIEGO.

L w ów , 24 kwieLnia. 
( jp )  Dzień św . F lorjan a , p rzy ­

padający, na 4 m a ja  jest św iętem  
strażactwa polskiego które obra ło  so 
bie tego św iętego zą sw ego patrona. 
S taraniem  w spólnego K om itetu 
straży pożarnych , zn a jd u ją cy ch  s ię . 
na terenie m . L w ow a i Lewandows­
ki jakoteż korporacji kom in iarzy , 
o d b ę d z ie c ie  4 ma ja o 9 -t c j rano w  
kościele OO. K arm elitów  uroczyste

nabożeństw o ku czci św . F lorjan a ,
Na uroczystość* tę K om itet zapra­
sza reprezentantów  wdadz państw o 
w ych  i sam orządow ych , delegatów' 
towarzystw ' i sym patyków '. Po 
m szy  św . i defiladzie odbędzie się 
p ow rót: Czarnieckiego, pl. B ernar­
dyńskim , H alicką, R yn k iem  i K ra ­
kow ską gdzie nastąpi rozw iązanie 
pochodu.

ifatita Stadmikóur p t ó a t t a
po w, sfiałackśego.

UJĘCIE SZAJKI ZŁODZ.IEJSK IEJ, ZŁOŻONEJ Z 6 OSÓB.
Lwów, 24. k w k tóa .

( — ) D ow iad u jem y ^si-ę, że p o li­
c ja  w  Stkalaicie z lik w idow ała  ome- 
gda j szajkę złodziejska, która d o ­
puszczała. się od  diliuśjszego j>uż cza­
su licznych  kradzieży i w łam ań na 
terenie paw . skailaiclkiego. Do szajki

tej należeli: Iilko Jaworski, Andrzej 
Stadinik, Katarzyna Stadnik, Magda 
Stadjmik, .HryńfkÓJjt-Stadniik, W a s jl; 
Daeek. Szajce tej udow odniono ca'ły 
szereg kradzieży. Aresztowanych od 
staw iono do sadu w Skalacie.

Owacji strażactwa małopolska

Stan temperatury. 23. bm. notow ano 
o godz. 7 -mej — 1.4, o godz. 13-tej plus
0.4. W iatr południow o-w schodni. Ciśnie­
nie spada

Sekcja pochodowa komitetu obchodu
138 roczn icy  Konstytucji Trzeciego Maja, 
kom unikuje, że wszystkie organizacje 
społeczne, chcące w ziąć udział w p och o ­
dzie w oniu  3. m aja br., winne zgłosić 
sw ój udział do dnia 20. kwietnia br. do 
w iceprzew odniczącego sekcji p och odow ej 
p. radcy D ziędzielew icza Marjana, ul. 
Rom anow icza 11 a, telefon  Nr. 2-98.

Stypcndja ku uczczeniu Konstytucji
3-go Maja. Tow , W zajem nej P om ocy  u- 
rzędników  i sług m. Lw ow a ogłasza ni- 
n iejszem  konkurs na nadanie 5,'dn sty- 
pendjów  po 100 zł. ku uczczeniu roczn i­
cy Konstytucji 3-go M aja, przeznaczo­
nych w pi. rwszym  rzędzie dla uczęszcza 
jących  do szkół sierót po członkach  To- 

j warzystwa, a następnie dla dzieci człon- 
l ków  Tow arzystw a. Podania zaopatrzone 

w świadectwa szkolim z ostatniego p ó ł­
rocza należy w nosić do 30. kwietnia lir. 
na ręce sekretarza T ow . (ratusz III. W y ­
dział —  drzw j nr. 27).

Hołd Bohaterom Racławickim, Tra- 
i dycyjne zebrani: pod pomnikiem Barto­

sza G łow ackiego w parku Łyczakow skim  
urządza Stow. „G w iazda" w niedzielę 28. 
bm. o godz. 11 -tej przedpołudniem  ce ­
lem uczczenia 135. roczn icy  w ielkiego 
zw ycięstw a w ojsk  polskich i ludu w ło­
ściańskiego nad M oskalam i na polach 
R acław ickich  pod kom endą Naczelnika 
Tadeusza Kościuszki.

W przeddzień odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza w Paryżu odbędzie się 27. 
bm . we Lw ow ie w sali ratuszowej sta­
raniem  Zaw Związku literatów  polskich 
wykład prof. Kleinera pt. „M ickiew icz 
na tle- literatury św iatow ej". W ieczór 
ten, który wypadnie rów nocześnie z uro 
czystą Akadem ją w Sorbonie będzie pod 
niosła m anifestacją uczuć L w ow a i  w y ­
razem jego solidarnoś&i- z uroczystościa­
mi paryskiem i. Początek o 7.30 w iecz.

Uroczyste poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod pomnik chwały na cmenta­
rzu Obrońców Lwowa odbędzie się w nie 
dzielę, tj. dnia 28. lim. o godz. 10-tr-.j 
przed południem , U roczystośćjpoprzedzi 
Msza św. odpraw iona przez Ks. Bkskupa 
Lisow skiego.

Straż M ogił Polskich Bohaterów  ma 
zaszczyt zaprosić na Mszę św. i na p o ­
wyższą uroczystość W>adze cyw .lne i 
w ojskow e, Stowarzyszenia i Organizacje,

Cechy, Młodzież szkolną, K orporacje a- 
kadem ickic, R odziny Poległych  oraz pa­
triotyczną Publiczność.

Pom nik ch ..a ly  jest częścią skła 1 iwą 
urządzenia cnj.enlarza O brońców  Lwowa 
wedle planu inz. arrh śn. R. ludnie.la. 
Na pom niku tym wyryte będą nazwiska 
wszystkich Poległych.

Zarząd R odziny Sierocej poczytuje 
sobie za miły obow iązek podziękow ać 
W szystkim , którzy łaskawie dom ogli do 
urządzenia przedstawienia am atorskie­

go, na dochód Ochrońt'.':':,
Katolicki Związek Polek zaprasza 

wszystkich członków  na nabożeństw o 
żałobne za duszę swego zasłużonego, b y ­
łego kuratora śp. Księdza ' Józefa M ielo- 
cha T. J„ które odpraw ione izestaniw 
w piątek dnia 20. bm, o godz, 9 rano 
w kościele OO. Jezuitów.

W  Katolickim  Związku Polek  (ul. Ru­
lew skiego 13.) odbędzie się w p :ątek 20. 
hm. o godz 5 popoł. Święcenie z łaska­
wym  współudziałem  Naiprzew. ks. bisku­
pa Lisow skiego, na które w ydział zapra­
sza PT, członków .

Zarząd Lwowskiego Koła T W W . u- 
rządza w piątek, dnia 26. kwietnia hr. o 
godz. 18-tćj w sali Kasyna i Koła Arty­
styczno - Literackiego, ul. Akadem icka 
13, oitćżyt. P. Prof. Cezarego Je.llenty pt 
„M arszalek Piłsudski jak o pisarz i m ów ­
ca".

Związek Zawodowy Naucz. Pol­
skich Szkól Średnich. Zebranie czlonkow  
oddziału odbędzie się we czwartek, 25. 
lim. o godz. 19-tej w gim nazjum  I przy 
ul. Kubali 2, z referatem  Dra Sochanio- 
w icza pt. „Praca naukow a nauczycielstwa 
a Ministerstwo W . R. i O. P .“

Walne Zgromadzenie Narodowej Or­
ganizacji Dziel. VI. we Lw ow ie odbędzie 
się w  szkole Jordanow skiej przy u) L i­
stopada 52, w dniu 28. kwietnia 1929, 
przed południem  o godz, 10.30, a w  ra- 

kzie braku kompletu o godz. 11-tej., na 
które Zarząd zaprasza wszystkich, k tó ­
rym dobro polskości Dzielnicy V I leży 
na sercu.

Pol. Tow. Gimn. Sokół II. we L w o­
wie zaprasza swych .człon ków  na d orocz­
ne walne zgrom adzenie, które odbędziej 
się w soboję, tj. 27. bm , o godz. 18-tej 
w sali Tow arzystw a przy ul. Kętrzyń­
skiego 32. w razie braku kom pletu o go ­
dzinie 19-tej bez względu na ilości ob ec ­
nych.

(1 Zarząd Fundacji stypendyjnej im. 
śp. Romana Dueheńskicgo rozdzielił sty 
pendja dla rzem ieślników. Stypendja dla 
term inatorów  po 300 zl. otrzym ali: Mi­
chał Piwowar, Andrzej W yczesąny, ' l i ­
cha! Kędzierski, Stanisław Świątek, Ru­
dolf Kopiasz, Stanisław Leos. M ieczy­
sław Pałczyński, W aw rzyniec Olialek, 
Stanisław Korcz, Aleksander Hebda, An­
toni Baltarowicz, .Jan Ucher, Ad. Szcze- 
pankiewicz, Ludom ir M ichałowicz, R o­
man Siudaczyński. Kazim ierz Zirold. ja n  
Petryka, Michał Iwaniszyn, Adam Hotu- 
bowski, Edmund Zam orski i Kazimierz 
Pęłeszok. Stypendja dla czeladników  rzo 
mie.ślniczych po 400 zł. roczn ic otrzy­
m ali: Karol Babczyński, Stanisław W oj­
tuś,, Bronisław  Liebhard, Bolesław  Mań­
ko, Stanisław Ł obodziec i W łodzim ierz - 
Kaczm arek.

Miejskie Muzeum przemysłu arty­
stycznego (Hetmańska 20). Kurs zd ob ­
nictwa drzewnego rozpoczyna się z dn.
1. maja hr. W pisy oraz in form acje w 
Zarządzie Kursów Muzeum codziennie 
od 10— 1 i 5— 7 godz. Rów nocześnie 
wpisy na kurs grafiki (linoryt-drzew o- 
ryt).

„Przekupka Warszawska". Na pam iąt­
kę 138-mej r-oęziricy. K on sljlu cji 3-go 
Maja, oraz 135-tej roczn icy Powstania 
K ościuszkowskiego urządza Stow, „Gwia 
zda" (Franciszkańska 7.) w piątek dnia 
3. maja 1929 r. U roczyste przedstawie­
nie, na którem  zespół „Sceny G w ia zd y  
odegra h istoryczną sztukę w '3-ciu obra ­
zach Adama B cłcikow skiego pt, „P rze ­
kupka W arszaw ska". W  sztuce zazna­
czają się silnie postacie bohaterów  na­
rodow ych  Tadeusza K ościuszki i Ks. .Jó­
zefa Poniatow skiego. O zdobioną jest ona 
ponadto w  barwne mundury sztabu Ko­
ściuszki, generałów  i w ojska polskiego 
z ow ej epoki. Reżyseruje M arjan Lech. 
W  uroczystem  tem przedstawieniu bie­
rze udział -ćaia orkiestra sym fon.czna 
-Gwiazdy", która przed podniesieniem  

zasłony odegra piękny polonez Galla 
„W iarusy" pod kierow nictw em  kapcim i- 
strz.a K. Abratowskiego* Bilety w przed­
sprzedaży: Cukiernia Fr Pitołaja,. ul.
Łyczakow ska 11. Początek przedstaw ie­
nia o godz. 7 wiecz.

Apel do Zakładu czyszczenia miasta. 
M ieszkańcy ulicy W roi.ow sk iej proszą o 
uporządkow anie tej ulicy, która stała się 
istnym śmietnikiem gnijących  odpadków
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7. jedzenia, szmat etc. Ze w zględów  więc 
sanitarnych należy ulicę tę najrychlej 
oczyścić.

Podatek dochodowy, Prezydjum  L w o­
wskiego Stowarzyszenia Kupców  przy­
pom ina swoim  członkom , że zeznanie o 
dochodzie na rok  podatkow y 1929 u- 
pływ a w dniu 1. m aja 1929.

(— ) Karygodny wybryk młokosów. 
W czora j pop oł, na ul. Stanisława W ła ­
dysław  G oloch i Józef Zaciński baw iąc 
się z Izraelem Schwamm em tak silnie 
potrącili go, iż ten upadając uderzył g ło ­
wą o brzeg chodnika i stracił przytom ­
ność. Zawezwane P ogotow ie odw iozło 
ScRwamma do szpitala, zaś spraw ców  
przytrzym ano narazie w  aresztach p o li­
cyjnych .

(— ) Włamania mieszkaniowe. U bie­
głej nocy nieznani 'sprawcy włamali się 
do m ieszkania Jana Gromana, kapitana 
zam. w Barakach w ojskow ych , przy ul. 
K leparow skiej i skradli, ubranie, 1 b row ­
ning i 20 7.1. gotów ką. —  Nieznani spra­
w cy włamali się w czoraj do m ieszkania 
Jana Fuksa., przy ul. Czackiego 4., gdzie 
skradli 2 sztuczki płótna, oraz 70 d o la ­
rów . —  Z m ieszkania Frydy Lam , zam. 
Słoneczna 39. skradziono w czoraj r o z ­
maite rzeczy wartości 400 zł.

(— ) Nicudałe włamanie. Ubiegłej n o ­
cy nieznani spraw cy usiłowali włam ać 
się do m agazynu galanteryjnego firm y 
B orow icz, przy pl. M arjackim  5., lecz 
w czasie w yłam yw ania drzwi zostali 
spłoszeni przez dozorczynię dom u.

(— ) Dwie osoby zaczadzone. W czora j 
w n ocy  uległy silnemu zaczadzeniu Leja 
Spatz i jej sublokatorka Janina M ycyk, 
zam. przy ul. K ordeckiego 41. P ogotow ie 
ratunkowe odw iozło  obie w stanie groź­
nym do szpitala.

(— ) Aresztowanie kieszonkowca. 
W czora j schw ytano na gorącym  uczyn­
ku kradzieży kieszonkow ej Marjana Kai 
ta, k tóry  Janowi Sobeczkow i skradł pa­
pierośnicę srebrną.

 o------
Z  żałobnej karty.

S. P. WIKTOH LEGEŻYŃSKI.
Lwów, 24. kwietnia.

Miasto nasze poniosło bolesną stratę- 
Oto po dłuższe!] chorobie zmarł dr. W iktor 
Legeżyński, fizyk miasta Lwowa, osobi­
stość bardzo popularna w  .naszem mieśc.e, 
.ztna.nl człowiek, który większą część pracy 
swego życia pośw ięci! 'temu miastu.

Urodzony we Lwowie śp. Lege.żyńiaki stu­
dia medyczne ukończył w W iedniu, gdzie 
brał bardzo czynny udz a ł w  życiu tanrt. 
iPolonji i .położył dla niej bardzo wielkie za­
sługi. .Przeniósłszy się do Lwowa, praoo- 
Wal jako sekundarjtusz >w Szpitalu p o ­
wszechnym we Lwowie .i w Zakładzie w 
Kulparkowie, następnie jako lekarz m iej­
ski od r. 1S95, powołany został w -r. 19412 
na stanowisko fizyka miasta Lwowa. O- 
beznany dokładnie ze stosunkami .Lwowa, 
9zybko zorientował się, że miasto to pod 
•wziglgdem sanitarnym posiada wiele bra­
ków, to też ca.lą swą wiedzę i energię 
zwróci,! w ty.m .kierunku, b y  stosunki higie­
niczne w naszem mieście poprawić-

D o' ohjęcia Fizytkatu ipezez śp- dra Le- 
geiżyńsbiego m asto prowadziło dokładną 
statystykę chorób zakaźnych, ale nie ro­
biło m.ic, żeby tę statystykę zm niejszyć- Do­
piero śp. Zm arły skierował .wysiłki miasta 
w tym  kierunku na now e tory. Z jego ini­
cjatywy miasto zakupiło pierwszy aparat 
dezynfekcyjny, O.n wprowadził kursy dla 
dezynfektorów, Jemu zawdzięczać należy, 
żo miasto wprowadziło instytucję (kontro­
lerów targowych, dla badania jakości towa­
rów spożyw czych  i mleka —  głównych .roz- 
sadników chorób zakaźnych.

W alkę z chorobam i zakaźnemi obrał 
sobie śp. Zmarły jako cel życia. Propago­
wał ideę zwalczania chorób zakaźnych nie 
tylko słowem, ale też pismem- —  Nie było 
dziennika we Lwowie, w którymby śp. 
Zmarły nie pisał swem świetnem piórem 
artykułów popularnych o po-trzebie i spo­
sobach zwalczania chorób zakaźnych.

Prócz togo pii9ał naukowe rozprawy we 
wszystkich prawie pismach fachowych i 
praca ,na tom polu zaczęła w ydawać dobre 
owoce, bo w niedługim czasie ilość chorób 
zakaźnych zaczęła spadać, a za wyjątkiem 
czasu wojny w  mieście naszem nie było 
tipidemji-

iNiemniejsze zasługi położył śp. Zm arły 
■na polu higjeny, a wspólnie ze śp. (-aktorom 
dr. Sz.pilmanem prowadził redakcję „Prze­
glądu higienicznego".

Jako wybitny członek i referent miej­
skiej Rady Zdrowia, propagował śp. Zmarły 
kąpiele ludowe i za Jego urzędowania mia­
sto zbudowało pierwsze kąpiele przy ul. 
Balonowej, ęakoteż łazienki przy ul. Za- 
mairstynowskłej i pl. Bema.

IV r. 1907 śp. Zma.nly wydał większe 
dzieło p. t, ,,Stosunki zdrowotne w mie­
ście Lwowto w r. 1905—.P90<5‘ ‘ —  które 
spotkało się z wiełkiem  uznaniem wśród 
sfer lekarskich. Za urządzone przez śp. 
Zmarłego ruchome Muzeum przeciw­
gruźlicze na M iędzynarodową W ystawę sa­
nitarno - higieniczną w 'W arszaw ę w r. 
19(2.7 otrzymał -Fizykat miejski srebrny me­
dal, zaś Zm arły uznanie z Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego. Urządzanie takiego 
ruchomego Muzeum było własnym  pom y­
słem śp. dra Legeżyńsikiego.

Śp. Zmarły odbyw ał podróże naukowe, 
badał wszędzie .najnowsze urządzenia hi­
gieniczne i sposoby zwalczania chorób za­
kaźnych.

Zwiedził Konstantynopol w czasie panu- 
ja.cej tam cpidem.ji dP-uimy, zwiedził niemal 
cała N iem cy, Francję, W łochy, Szwecję i 
Angłję, a z każdej z tych  p jdróży  przyno- 
sil coś nowego i starał się najnowsze wy •

n ki badali zastosować w naszem mieście.
Jeżeli dziś stosunki sanitarne w naszem 

mieście znacznio się pop-aw ily i Lwów 
stawiany jest za w zór innym miastem, za­
wdzięczać to należy pracy ś. p. dra Lege- 
żyńsktogo, który wszystkie swo w ysiłki 
kierował w tym kierunku, by śmiertelność 
w mieście zm n.ejszyć i nie pozwolić, roz­
szerzać się chorobom zakaźnym. On za­
interesował zagranicę s .-makami sanitar­
nemu naszego miasta, On pierwszy zaczął 
w ysyłać do Genewy wiadom ości staty­
styczno o stosunkach zdrowotnych Lwowa. 
Poza pracą zawodową śp. Zmarły brał ży ­
w y  udział w życiu piiblicznem  jako dłu ­
goletni Członeik Towarzystwa Strzeleckiego 
i nie było zdrowej myśli, czy  dzieła, gdzie- 
by zabrakło w spółpracy śp. Zmarłego. Sp. 
dr. W iktor Legeżyński osierocił żonę Ma 
rję z Mśchalsk.ch, oraz sześciu synów i 
dwio -oórki ‘

Ulysodził sig wraz z dziećmi ui pieirze
NIE M OGĄC ZN IEŚĆ 

N ow y Jork, w  kw ietniu .
(e )  W  M ount A ngelos (O regon ) 

jeden  z k olon istów , doprow adzon y  
do rozpaczy  przez k łótliw ą  żonę — 
K santypę, popełn ił straszne sam o­
bójstw o, w  oryg in a ln y  sposób. P o ­
starał się o kilka naboi d yn a m ito ­
w y ch , pod łoży ł je  pod  krzesło, na 
k lórcm  zasiadł z dziećm i sw em i 
lat 6 i 4.

Niezwykłe samobójstwo mordercy.
W  BRA K U  INNEGO N A R Z Ę D Z IA

NYU
Praga, w  kw ietniu , 

(.jp) W  H ohenstadt na M oraw ie 
odkryto m orderstw o popełn ione na 
A nton im  B uchcie, parobku, z a ję ­
tym  w  pew n ym  fo lw arku  Ciało 
zam ordow anego znalazły  dzieci, i -  
dące d o  szkoły , w  pob lisk im  lasku. 
W d rożon e  dochodzen ia  d op row a ­
dziły  do od k rycia  m ordercy . B ył 
n im  inny parobek, za jęty  na tym  
sam ym  fo lw arku , n ie jak i K ow arz, 
k tóry  w  ten sposób postarał się usu 
nać z drogi szczęśliw szego od  siebie 
ryw ala . K ow arz koch a ł się bow iem  
w  urodziw ej dziew czyn ie, która je ­
dnak odrzucała jeg o  starania, oka ­
zu ją c  w ięcej p rzych yln ości B u ch ­
cie. Po spełnieniu  m orderstw a K o ­
w arz rozpuścił w iadom ość, że B u ­
chta od jech a ł do półn ocn ych  Czech 
w ezw an y  przez rodzinę, chcącą go 
tam  ożenić.

K iedy po  odkryciu  m orderstw a, 
K ow arza aresztow ano, ten ch cąc u - 
n iknąć odpow iedzia ln ości za sw ój 
czyn , postanow ił sam  odebrać so ­

ŚM IERCI P O Ł K N Ą Ł  W  W IE Z IE  
IGŁĘ.

bie życie. W  braku innego narzę­
dzia połknął igłę, w skutek czego do 
znał tak silnych  obrażeń  w ew n ę­
trznych, że m im o przeprow adzonej 
operacji, stan jego  jest bezn ad zie j­
ny-

— -—o — -

Urlopy sędziów.
Lwów, 24. kwietnia.

Celem  um ożliw ien ia  urlopów  w  
m agislraturze sądow ej i prokuratu 
rze w yd a ło  Min. Spraw , specja lne 
instrukcje  dla sądow nictw a, przew i 
d u jące  sesje przy  zm n ie jszonych  
kom pletach  sędziow sk ich  w  porze 
fer ji letnich. Z m n ie jszon e k om p le ­
ty urzędow ać będą od dnia 1 czerw  
ca do m iesiąca  października.

Składki.
Dla Wikforji: M. B. zł. 5.—
Na harmonję (lla Minki: Helusia W j-

luszówna. Krosno, zł. 5.20

Życie gospodarcze.

Przyspieszenie wymiany towarów
między Polską a Stanami Zj.

WZMOŻONA PROPAGANDA TURYSTYKI AMERYKAŃSKIEJ DO POLSKI.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)'

W arszawa, 23. kwietnia, (sit) W 
Min. komunikacji podpisana została 
umowa między zarządem koleji pol­
skich a amer. linją okrętową Ameri­
can Scanti.n Line w  sprawie przewo­
zu ładunków na podstawie bezpośred­
nich dokumentów przewozowych po­
między stacjami kolejowemi polskiemi
i amerykaóskiemi przez port w  Gdyni. 
Nowa umowa usunie dotychczasowe 
„łam anie" transportów na stacjach 
węzłowych i przyśpieszy wymianę 
towarów między Polską a Stanami Zj.

Umowa spowoduje również usunięcie 
zbędnego pośrednictwa domów spedy­
cyjnych i usłali jednolitą opłatę prze­
wozową.

Również odbywały się Kranowy 
,n.a temat propagowania turystyki do 
Polski wśród Amerykanów. Towarz. 
Scanitie Line zaboi wią.zało się do pro­
wadzenia propagandy, pracując rów­
nocześnie nad wzmożeniem ruchu 
■pasażerskiego do Polski na swoich 
okrętach.

ŻO N Y  -  K S A N T Y P Y .
B aw ił się z n im i przez pew ien  

czas i za ch ow y w a ł do ostatniej 
ch w ili slo iczn y  spokój. D opiero, 
gdy usłyszał kroki zb liża jące j się 
żony, w y w o ła ł eksplozję  dynam itu  
i rozszarpany został w raz z dzie ­
ćm i w  kaw ały . Żona  zastała rozbry  
zgane m ózgi i p oćw iartow an e zw ło  
ki, przedstaw ia jące przeraża jący  
w idok .

PODATEK OD OBROTÓW NA 
TERENIE PWK.

(Telefonem , j I iszego Korespondenta).
Warszawa, 23. kwietnia, (st) Min. 

skarbu uregulowało specjatnem za­
rządzeniem sprawę ipabanu podatku od 
obrotu na terenach Powszechnej W y­
stawy Krajowej w Poznaniu. W okól­
niku do władz skarbowych w  Pozna­
niu Min. skarbu poucza, że właściciele 
pnzedsiębiarstiw restauracyjnych (ka­
wiarnie, piwiarnie i t. d.), zakładów 
fryzjerskich o charakterze specjalnym 
wykupują półroczne świadectwa prze­
mysłowe. W łaściciele handlu towaro­
wego i .przemysł, m ający stałe stoiska 
i kioski i stałe świadectwa przemysło­
we uwolnieni są od specjalnych opłat, 
natomiast mają wykupić karty reje­
stracyjne i zeznać obroty w  urzędach 
skarbowych ich stałej siedziby. Prze­
m ysłow cy zagraniczni nie posiadający 
stałych świadectw przemysł., wykupu­
ją świadectwa handlu jarmarcznego 
hurtowego ma okres ponad 20 dni za 
■250 zł., zaś dla handlu detajlicznego 
za 70 zł. Władze skarbowe w  Pozna­
niu wyjaśnią wystawcom wszelkie 
przepisy.

STAN BEZROBOCIA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. kwietnia, (ab) W zrost 
liczby bezrobotnych, potęgu jący  się od 

1 listopada ub. r. osiągnął najw yższy p o ­
ziom  9. marca br. (183.940 osób). W  cią ­
gu następnych trzech tygodni liczba ta 
spadła na 176.539 osób. Na G. Śląsku 
zm niejszyła się do 23.915 osób, tj. o 
1.290.

30. marca było bezrobotnych : górn i­
ków  „7.207, hutników  2.302, m etalow ców  
9.274, w łók ienników  14.025, prac. budo­
wlanych 28,220, pracown. umysłowych

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 23. kwietnia.
Na giełdzie pieniężnej zastój w akcjach 

bajnkcwych i przem ysłowych- iTendencja 
słaba, usposobienie spokojne.

Na giełdzie zbożow ej transakcje w  ży ­
cie ii owsie. Tendencja utrzymana, usposo­
bienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, -23. kwietnia. (Teł. G. P.)

4-pirC- pożyczka inwestycyjna 105, 7-prc. 
■stabilizacyjna 92, 5-prc. dolarowa 86. kon- 
■wersyjna 7, 5-prc. kolejo-wa 1920 59, 6-.prc. 
■dolarowa 84 3/14, 10-prc. (kolejowa 102,
■8-pnc. listy zast- IŁ  u Gosp. Kraj. 94, Sprc. 
listy zast. Bku Rolnego 94, 8-prc. blig. Bku 
Gosip. Kraj- 94 — te same 7-pr,c. 8354.

■Waluty i dewizy. Kopenhaga 237.16, 
Londyn 4(3.18, N owy Jonk 8.88, iParyż 34.78 
Praga 26,33, Szwajcarja, 174,23, Włochy. 
46-59.

Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. P;) 
Bank Dyskontowy 104, Bonk Polski 1’97 3/4, 
Bank Zw. Sp. Zar. 65 i pól, Elektr. Dąbro­
wa 100, W ysoka 250, Lilpop 3454, Noiribbn; 
180, Ostrowiec 96., Starachowice 38, Ziele­
niewski 101, Bank -Małopolski 27.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 23. kwietnia. (Tel. G. P.) Bank,

I hipoteczny 103, Zieleniewski 108, Azot
.6.30.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 23. -kwietnia. (Teł- G. P.) Paryż 

20..30 3/14, Londyn 25.0154. Nowy Jork 
5.1.9. 5S i pół, Belgia 7.2.15, W łochy 
07120 3i/4. Iliszpanja 75.40. llolandija 208.70 
Berlin 123.16, W iedeń 72.96, Sztokholm 
1BS-S5, Oslo l'38-'57 i pól, Ko-penhaga 
138.52 i pół, Sofja 3.75. W arszawa 58.25, 
Budapeszt 90.52 i pól, Bialagród 9.4.2 3/'4, 
Ateny 6-7.-', Konstantynopol 2.5-4 3/4. Buka 
reszt .3.OS54, Ilelsingfors Li.09, Buenos
Aires 218 i pół.

< GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 33- kwiietnia. (Teł. G. P.) Am ­

sterdam 285.46, Belgrad 12.48 5/8, Berlin 
163.50, Bnuksela 93.70, Budapeszt 183.84, 
Bukareszt 4.21.65, Kopenhaga 18950, Lon­
dyn 34.5054, Madryt 102-80, Medjokui 37.39 
Nawy jorfk 7.10.75, Oslo 1S9.55, P ary ł
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37 775, Praga Ul.005, 8af;a SdWjŚ, Sztok­
holm 189.88, W arszawa 7®j9i.;5, Zurych 
136.-78. Amerykańskie 710, Niwmiead* 
108 S7, W łoskie 37.2-0, Jugosłowiańskie 
H | i  Czeskie 29.90 3/4, Renta majowa 
U.905, Ran'kvanećjn .32.60, Bodemkiredlit 
100.40, Krediitainstalt 55 i pół, Kompas 
15 40, Laendenbank '31.00, Merkury 2il-ó5, 
Kolej półn. 11(55, Austr. k-ol państw. 30.90, 
Kole; pohudn. 9 95, A lpiny 43, Re,rig u. Huet 
tan 905, Poldi Iiuette 80554 , Knupp 11 i pó 
R:ma 110.40, Skoda 374, Zieleniewski 106.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 83. kwietnia. (Tel. G. Pd No- 

w y Jork 485.31, Holandia 18.08 5/il6, Fran­
cja 104.18, Belgja 34.0554, W łochy 92.68, 
Niem cv 20.47 1/8, Szwajcaria 25.31 3fe, 
Hiszpania 33.40, Danja Ii8 21, Szwecja 
l'S-1654, Norwegja 18.0034, Hełsingfors 
103 02, Praga 1i03.ÓO, W arszawa 43.,2,9.

GIEŁDA P A R iSK A .
Paryż. 20 kwietniia. (Tel. G- P.) L on ­

dyn 124.18 3/4. N owy Jonk 25.59, BeJgja 
35534" .Hiszpanja 3713, W łochy 184 Sawaj- 
■oanja 492 i ipół, Danjja 68834, .HolandjaTffiS 
óorwagja 682, Szwecja 684, Praga 75.70, 

Ruirmmja 15.20, N .ejncy 606 3/4 W iedeń 
■359 i poi.

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 23. kwietnia. 

Tendencja zw yżkow a.
W A L U TY . D olary amervk. 8 92.00—  

8.92.50, d olary  kanad. 8.65.00- '8.85,50. 
korony czeskie 0.26.50— 0.27 00, szylingi 
austr. 125.50— 126.00, leje 0.05.00—  
0.05.50, franki franc. 0.34.50— 0.34.80, 
franki szwajcarskie 171 50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50— 43.80, czerw ieńce sow 
/a  . jeden  17.50— 18.00

Z Ł G fO : 20 koron  36.35 00— 36 60.00, 
20 franków  33.20.00— 33.60.u0 20 marek 
41.25— 41.80, 10 rubli 46.00— 46.00

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00— Ó.67.50, 
ó kor. austr. 3.45.00—-3,50,00, flor. austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjskie 2.80— 2.90,
kopiejk i za rubel 1.40- 1.45.

Uwaga. Przy dolaracn za 1- -2 płacą 
o gr. mniej.

 O-------
Kącik radjozug,

I-ROGRAM AUDYCJI Ra DJO WYCR.
Środa, 24. kwietnia 1929. 

Warszawa 1395 15.50 K oncert z płyt 
gram ofonow ych . 17.55 Koncert popoł. w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. J. 
Ozim ińskiego. , 20.15 Koncert w ieczorny. 
\V program ie: Verdi, Blaschke i inni.
23.00 Transm isja m uzyki tanecznej.

K raków  314 17.55 Transm isja koncer- 
!u popoł, z W arszaw y. 20.00 Transm isja 
iiejnału z W ieży M arjackiej. 20.30 Trans 
m isja z K atow ic. 23.00 Transm isja m u­
zyki lekkiej z kawiarni ,.Carllon“ .
I W I I — IIIIBIIHI HI Will I ■ ■  III IB II

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 25. IV. 1929.
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Poznanie o północy.
 o -------

Marten wyciągnął zegarek:
—  Sam pa|n mię do lego zmusza, 

-— ośw iadczył sucho. —  Proszę ze 
mną... na policję!

Nowak spojrzał na niego nieułnte:
—  Przedtem jedno jeszcze pytanie. 

Chciałbym się najpierw dowiedzieć, 
kim pan jesteś właściwie i jatą rolę 
gna pan w tej całej komedji?

—  To bardzo .proste — odpairł Mar­
ten. —  Jestem detektywem. I m ą radzę 
panu pTóbnwać oporu, Lo toby panu 
tylko zaszkodziło!... Idziemy.

Wstali obydwaij. Nowak wyrównał 
rachunek i wyszli z cukierni na-pozór 
w najlepszej zgodzie, n iby para do­
brych znajomych. Marten —  trzeba to 
zaznaczyć na jego pochwałę —  tra­
ktował go z wszelkiemi względami.

A Nowak już układał w głowie 
plany jaikby mu się wymknąć... Musi 
odszukać I krS. musi otrzymać od niej

i]!
i  BSZESIE 
?0RBHITj3

I P O L S K A
Jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim 
czasie zdobyła sobie rynek mana Od 100 lat, niedości­
gnionej jakości, najbardziej poszukiwana na rynkach 
światowych herbata angielska

L Y O N S ’ a
Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całe Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL NA LW Ó W : ST. Pł OŃSKI, Ś w . MARKA 2.

Poznań 339 20.30 K oncert w ieczorny. 
W y k on aw cy : G K onalkow ska (fort.), J. 
M adeja (klarnet), J. Sprzeszewski (wiol.) 
22.30 M uzyka taneczna.

K atow ice 416 16.00 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych . 20.30 Koncert w ieczor­
ny. P. J K onopasek (fort.), prof. A. 
Brandenburg (skrz.) i prof. M. Szaleski 
(skrz.).

W iln o  455 16.40 M uzyka z płyt gra- 
m of. 17.55 Koncert kam eralny. 23.00 Mu 
zyka taneczna.

W rocław  321 20.15 K oncert sym fo­
niczny

Praga 343 20.00 Koncert kam eralny 
pośw ięcony utw orom  Dvor?.aka.

Londyn  358 20.45 Recital fortep iano­
w y H. Craxtona. W  program ie: Bacrę 
Ravcl, Hess i Schumann. 22 05 „H olen ­
der T u łacz", opera w 3 aktach W agne­
ra. 24.05 M uzyka taneczna.

Lipsk 361 20.00 Popularne duety ope 
row e wyk. Gertruda W eitzm an i Steian 
Kaposi.

Tuluza 382 20.30 Sepstet Sb Saensa 
„Poeta i w ieśniak" (uwertura Suppego). 
Kwartet e-m oll Schuberta. 21.15 Frag 
menty z oper kom icznych . 21.50 Jazz 
band.

Sztokholm  438 19.45 Orkiestra w oj 
skowa 21.45 Orkiestra sm yczkow a.

Langenbcrg 462 17.45 Koncert popu- 
łudniow y. 20.00 Transm isja z Opery K o­
tońskiej ,,Sly“ , opera w  3 aktach W olf- 
Ferrariego.

Berlin 475 20.30 Koncert. Utwory 
m łodzieńcze niem ieckich m istrzów.

Bruksela 511 20.15 Fragm enty z ope­
retki O ffenbacha „Księżna Gerollsteinu"

Wiedeń 519 16.00 Koncert kapeli 
Himmer 20.50 W esoły  w ieczór. Następ­
nie koncert kapeli Siving-Geisler. Muzy- 
ką j lekka.

Budapeszt 545 21.15 Koncert starej 
pieśń,i w ęgierskiej. 22,30 K oncert ork ie­
stry O pery K rólew skiej pod dyr. Berga.

Czwartek, 25. kwietnia 1929.
W arszaw a 1395 17.55 Koncert soli-

■ B H B B K B B H nSB m nB m H B B B H B B B

słów  Z. Thurschow a (-śpiew), Z. Osscn- 
dow ska (skrzypce), J. Zaleska (fort.) i 
prof. Urstein (akom p.). 20.30 Koncert 
w ieczorny orkiestry P. R . pod  dyr. J. 
Ozim ińskiego. 23.00 Transm isja muzyki 
tanecznej z dancingu „O aza".

K raków  314 19.10 Lekcja angielskie­
go. 20.00 Transm isja hejnału z W ieży 
M arjackiej. 20.15 K oncert w ieczorny p o­
św ięcony ludow ym  pieśniom  italskim. 
23.00 Transm isja m uzyki tanecznej

Poznań 339 7.00 Gimnastyka poran­
na. 17.55 Koncert solistów . (Transm isja 
z W arszaw y). 20.55 Pieśni M endelssoh­
na, W o lfa  i Ryszarda Straussa, w  w yk o­
naniu p. Lindy Kam ieńskiej (sopran).

K atow ice 416 16.00 M uzyka z płyt 
g ra m ofon ow ych . 20.15 Transm isja k on ­
certu w ieczornego z Krakowa. 23.00 
Transm isja muzykj, lekkiej z kawiarni 
„A storja ",

W iln o  455 17.55 M uzyka z płyt gra- 
m of. 20.25 K oncert w okalny. W yk K. 
Św ięcicka (sopran). W  program ie m uzy­
ka polska.

W rocław  321 20.00 Transm isja ze 
Stadttheater Beutnen O S. ,„Car i cie ­
śla", opera kom iczna w  3 aktach A lber­
ta Lortzinga.

Praga 343 19.30 K oncert sym fon icz­
ny z Fiiharm onji Czeskiej. SoJista prof. 
H offm ann (skrzypce),

L ondyn  358 19.45 Podstaw y m uzyki. 
Pieśni Schumanna.

L ipsk 361 20.00 K oncert pieśni hisz­
pańskiej. W y k on a  Gertruda Patschke z 
Berlina.

Sziutigart 374 20.00 Transm isja z In ­
stytutu m uzycznego Uniwersytetu w  Tii- 
bingen. Recital organow y Giinthera Ra- 
mina, 22.15 Transm isja z Mannheimu. 
Recital skrzypcow y M axa Kergla.

Tuluza 382 20.30 Koncert z płyt gra­
m ofon ow ych .

H imburg 391 18.55 Transm isja z Tea- 
‘ ru M iejskiego. „W esele F igara", opera 
kom iczna w  4 akiach Mozarta.

^rankiurt 421 20.15 „E lga ", dramat 
G. Hauptmanna. 21.45 „W o ln y  strzelec".

wyjaśnienia, jmusi się zrehabilitować.
Koło pomnika Kopernika przecho­

dzili na drugą stronę ulicy Ruch był 
wielki, długi sznur automobili zata­
m ow ał przejście, tramwaj właśnie ru- 
szar z  przystanku.

Nowak wskoczył błyskawicznie do 
tramwaju, jadącego na Pragę. Udało 
mu się znowu!...W m ieszał się w  tłum 
pasażerów, licząc na to, że w  ten spo­
sób łatwiej się ukryje przed okiem 
Martena.

Ale kiedy tramwaj zjeżdżał do że­
laznego imostu, (Nowak spostrzegł 
e przerażaniem pędzące za nim auto. 
Siedział w  ndem Mantem, wjimachując 
rękami i krzycząc coś głośno.

Nic było chw ili czasu do stracenia. 
Nowak wyskoczył z  tramiM aju i po­
czął uciekać wzdłuż iwyib^zoża W isły. 
Po chwili oglądnął się: w  ślad za nim 
gnało już kilkunastu tadiai, na ich cze­
le Marten, krzycząc rozpaczliwie „ła 
pajcie złudizieja!"

Dościgiają go... widzi złe nozogmio 
me twarze... W szytko, tylko mie to!

Bez wahania skoczył w  nurty W i- 
s i y . .

I Na huliwaaach powstało istne zbie­
gom iisko. Ludzie tfoczyili się, krzycze­
li, kilku mądrzejszych pobiegło, by 
zaalarmować najbliższy posterunek 
policji wodnej.

A tymczasem Nowak dopływał ood 
fulary m ostu ..

Zniknął z  oczu ścigających —  >na 
brzegu posłyszano tylko roz^acz-Uwe 
kmzyki —  a po chwili po di mg id j stro­
nie mostu ma powierachiu wody uka­
zał się kapttasz i zarysy jakiejś na­
rzutki, co  wszystko po chwili pogrą­
żyło się zupełnie w nurtach rwącej a 
głębokiej w  tem miejscu rzeki..

Ludzie spoglądali w milczeniu na 
tem ostatni atak tragedjji nieszczęśli­
wego... i w  końcu w szyscy się roze­
szli...

A kiedy już wszystko w róciło do 
normalnego życia, kiedy ma obu brze­
gach uciszyło się zupełnie, wówczas 
z  poza filaru mostu wypłynął ostroż­
nie Nowak. Kierował się ku przeciwle­
głemu brzegowi. gidzte też iwkirótce 
wy szedł na ląd. Był bez zaazutki i  bez 
L a k a .

Spacerował dług*' pod gonąceam

opera W ebera na płytach gram ofon o­
wych.

Berlin 475 20 00 Program  w ieczorny. 
21.30 Kwartet Seedlak-W inter w ykona 
Kwartet sm yczkow y Karola Prohaski.

Zurich 489 20.45 Józef W ander śpie­
wa popularne piosenki wiosenne

Wiedeń 519 20.00 Transm isja z Kon- 
zerthaussaal. Recital śpiew aczy A dy Sari 
W  program ie pieśni Szym anowskiego 
Paderewskiego i innych.

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz.

ABSOLWENT Szkoły M ajstrów  Budowla 
nych  z długoletnią praktyką technicz­
ną poszukuje posady jako kierow nik 
robót technicznych  na prow incji lub 
we L w ow ie; zgłosz. do adm in. pod 
„T ech n ik  budow lany:1. 3451-3

KANDYDAT notarjatu z długoletnią 
praktyką także substytucyjną p rzy j­
mie posadę lub zastępstwo na czas 
dłuższego urlopu. Listy pod „Zastęp­
ca " do Adm inistracji. 3453-4

POSZUKUJĘ pracy ja k o  pum. handl. lub
m agazynier, zarazem  m ogę prow adzić 
księgow ość. Łaskawe zgłoszenia do Ad 
m inistracji pod  „K rólew iak ". 3461

POKOJOWA sezonow a poszuku je posady 
na letnisku. Łaskawe zgłoszenia do ad­
m inistracji „Gaz. P or". ,,Irm a“ . 3423-2

JAKO SZOFER przyjm ie zajęcie starszy 
akadem ik z ukończonym  3 mies. kur­
som zaw odow ym  kierow ców  sam ocho­
d ow y m  D okładna zn a jom ość m onta­
żu. W ynagrodzenie niżej norm y. O fer­
ty do Adm. pod „Solidno tć". 3186-3

promieniami południowego słońoa, 
aż oh9echł (zupełnie.

A patena muszy! tornadu z nawro­
tem w stronę Wamsizatwy. Nie różnił 
isię zbytnio od tych setek osób, oo ko 
nzystając z dnia niemal upalnego, 
chodzili po imieście bez kapeluszy i bez 
marynarki...

*

Owugo dnia Roman Tarłło był w- 
wyjątkowo izłyim humorze. Miał oto 
sposobność przekonać się naocznie, 
jakie to złośbwe filgte los płata lu­
dziom.

Gdyby to jego sannogo było spoitka- 
ło, —  wzruszyłby poprosltu ramiona­
mi, zanajliłby papierosa i  nie m yślał­
by  więcej o tem. Że jednak dotyczy­
ło to jego przyjaciel,a, tedy Roman 
Tarlło —  napisał antyku,h

Artykuł, który właśnie jakiś jego­
mość przyzwoicie ubrany a siedzący 
na ławce w  parku Ujazdowskim, — 
czytad uważnie, z ocizyma otwairtemi 
szeroko ze zdziwienia.

Jegomościom fcyim by ł inżynier 
Adam Nowak.

KG. d. n.)
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G  J C Z & ł j & O W E C f t - Z d r Ó j  powiat Pszczyna G. Śląsk
(D worzec kolej, na m iejscu. 2 i pó ł godziny z Krakowa).

SILNA R A D IO AK TYW N A SOLANKA JOD O W O  . BROM OW A, ZAKŁAD 
W ODOLECZN ICZY.

K ĄPIELE CAROW E, diatherm ia, lampa kw arcow a etc.
W SKAZAN IA: Choroby stawów mięśni i nerw ów) (Ischias), na tle reuma-

tycznem  dnawem  (Podagra) arterjosklerosa i schorzenia mięśnia sercow ego, 
porażenia nerw ów  (tabes), ch oroby przem iany m alerji. K rzywica (rachitis), zołzy 
(scropliulosis), n iedokrw istość, przew lekłe schorzenia kobiece, derm atozy. O b szer-! 
ny park szp ilkow y etc.

Otwarte od maja do końca  września, Do 15. czerw ca i od 1 , października 
Prospekty na żądanie w ysył 3416-3

do końca sezonu 25%  zniżki. ZARZĄD.

B. lek. szpit.\wltd.
Dr, N ORBERT JUPITER

specjalista ch orób  skórnych, w enerycz­
nych i kosm etyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie w łosow  elektrolizą, 
naświetlanie lam pą kw arcow ą, leczenie 

bezoperacyjne żylaKÓw. 2824

Specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetycznych

Dr. Henryk SP U N D -FIS C H EE
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der­
m atologicznych  w Berlinie, Pradze 1 W ie­
dniu, ordynuje od 9— 1 i 3— 7, plac 
M arjacki 10/11 p. 2-gie w ejście ul. Sobie­

skiego 2. Telef. 51— 08. 
Poczekalnie separatkowe. 630-10

CHOROBY W FNERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy 
specjalista Dr Frisch, W ałow a 11, Tek 
55— 20. ' 1943-2

[ MIESZKANIA, SKLEFY. 
10 tuoszy za w yraz. I

POKÓJ elegancko um eblow any w ynajm ę 
solidnem u panu ewent. bezdzietne m ał­
żeństwo ul. W andy 10. 3458

POSZUKUJĘ 5-p ok ojow ego  (ewentualnie 
4. większego) m ieszkania. Zgłoszenia: 
ul. Kopernika 4, u w oźnego bankow e­
go Huńk.i. 3450

POKÓJ z osobnem  w ejściem  słoneczny, 
z elektryką i usługą do w ynajęcia. Ł y ­
czakow ska 58. II. p. d, 11. 3441-2

Humor.

W  biurze.
—  Jest już 5 godzina, bo słyszę, że 

stenotypistki zam ykają maszynę.
—  O, w takim razie jest dop iero pół 

do piątej.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpnltowy milimetrowy 

szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
iem 15 fir., za wiersz 1-szpalt. mlUme- 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
a wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
10 mm ) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
zpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
ekścle (kronika, repertuar) 55 gr., za

SZOFERSKI pom ocnik  i egzam inowany 
ślusarz z 6-iuiiejsięcznym kursem sa- 
m och. otrzym ał pozw olenie na prawo 
prow adzenia przez W ojew ództw o 
Lw ow skie. W  w olnych  chw ilach za j­
m ie się wszelką reperacją w zakres 
ślusarstwa w chodzącą. Poszukuje po 
.ady . L isly  do Adm inistrajt . ,,Gazety 
Porannej" „S zoferski p om ocn ik '1.

3410-7

DUŻA jasna hala, ewentualnie 4— 6 p o ­
koi na lekki przem ysł poszukiwane. 
Listy z w arunkam i Adm inistracja , Po 
rannej" pod „F a u n ". 3469

ZAM IENIĘ 5-cio pok o jow e  m ieszkanie, 
pełny kom lort, na 4 duże p ok o je  ch ę­
tnie z piecam i. W iadom ość, do A dm ini­
stracji pod „Centralne ogrzew anie".

3452H3

|  ZGUBIONO, ZNALEZIONO. gj 
10 groszy za wyraz. £9

ZGUBIONO 3 klucze na kółku w sobotę 
przechodząc ulicami Szajnochy, Syk- 
stuską do Kraszewskiego, łaskawy zna­
lazca odda je  za w ynagrodzeniem  przy 
kasie Kawiarni W iedeńskiej. 3431

f KUPNO I S P R Z E D A Ł  
12 gro-ry za w y a z . I

PENSJONATOM!
POLECA SIĘ 

z n a n ą  z e  s o l i d n o ś c i

WYTWÓRNIA P0ŚC1EU
i B I E L I Z N Y  

W ł a d y s ł a w  WZBER
L w ó w , B a t y i-e g o  2 . te l . 3 8 -0 7

CENY NISKIE, pełna  gw arancja  za wyrób

LETN IE rękaw iczki, niciane, półjedw ab 
ne, duńskie —  tanio —  ogrom ny w y­
bór. Licht, Hetmańska 22. 346“

FORTEPIAN  ucznia „B fisendorfera" m a­
ło używany, piękny^ znakom ity i p ia ­
nino rzadkiej d obroci sprzedam tanio. 
Kopernika 26. Skleniarski. 3ś73-4

„Y A L E " zatrzaski, ,,SaIvo“  zam ki bez­
pieczeństwa przed w łam aniem  poleca 
Rentschner, L eg jon ów  337. 3415 12

SAMOCHÓD ciężarow y okazyjnie do 
sprzedania „P ilot", Lw ów , Batorego 4

2499-10

GDY się popsuje coś w tw ej złotej b ro­
szy __ M rndl naprawi starannie za 100
groszy —  Kopernika 14 —  naprzeciw 
kina. 2187-30

KAMIENICA w centrum miasta we L w o­
wie, 25 w olnych pokoi zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia pisem ne pod „Z araz" 
do Generalnej E kspedycji Ogłoszeń, 
Lw ów , Legjonów  1. 3471

I R O ŻN E  D O N IESIEN IA ,
10 groszy za wyram. I

DOBRZE prosperująca kancelarja do. 
ob jęcia  dla m łodego adwokata blisko 
Lw ow a W iadom ość ul H alicka 12. 
popołudniu  oa 4— 6 I. piętro. 3468-2

DYM ITR WOLAN,SKI, wieś K ornatow ice 
unieważnia zgubiony dokum ent w o j­
skow y w ydany przez PKU. Sam bor.

3430

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez PKU. Sam bor 
na imię M ikołaj Szuferow icz. 3430

BEZPŁATNIE: Napisz imię, nazv isko,
m iesiąc urodzenia, otrzym asz darnie 
broszurę, określenie Charakteru, zd o l­
ności przeznaczenia. Poznasz kim je ­
steś, kim  być m ożesz. Adresuj: W ar­
szawa,, Redakcja „W iedza  Tajem na", 
skrzynka pocztow a 571. Załączyć zna­
czek pocztow y na przesyłkę. 3379-4

ROW ERY i m otocykle różnych  typów  
francuskiej m arki „P eu g eot" poleca 
detajlicznie i hurtow nie „C yeles— 
Peugeot", Lw ów , R om anow icza 10. 
K lubom  sportow ym  rabaty. 5330-3

SYPIALNIE, jadalnie, salony biurow e 
i kuchenne solidne poleca M iejska Wy 
stawa, plac Halicki 10. w  podw órzu .

3299-10

OKAZYJNE wywczasy na lato. Zarząd 
lasów  w bardzo pięknej ok olicy  wśród 
lasów  m ieszanych, b liskość stawu,, rzc 
ki i zakładu kąpielow ego przyjm uje 
letników  od 1. m aja 1929. Pom ieszcze­
nie w ygodne, kuchnia doborow a. In­
form acji udzieli Najster, handel papie­
ru, Lw ów , Łyczakow ska 1. 3286-3

FUTRA przechow uje najstaranniej, pe ł­
ne zabezpieczenie. Pracow nia Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10. T e­
lefon 69— 56. 3235-30

KAPELUSZE i wcale żałobne poleca T o- 
polnicka, Pasaż M ikolascha I. p,

2988-3

LOKAL SK LF PO W Y
duży we L w ow ie w  centrum  miasta,, na­
rożny o 3 wystawach do odstąpienia. 
WiadomcjSc z grzeczności Dr. W eiss, ul.

Chorążczyzny 1, 18. 3361-?

S U S T M  LUFT, sstetiytct
L w ów , Zygm nutow ska 11.

w ykonuje ’ 'wszelkie dow ozy, ekspedycje 
przew óz tow arów  i m ebli, przeprow ądz- 

ki, clenie ilp. fachow o i, punktualnie1..
3172

Ś W I E T L E  I C Ą P S E L F
Siaruane i narowinowe. P rzy od o - 

iecznkiufo.

Wsjew. Lwowsiłie st. kol. Rf jtfft Rliii." 
C s y c m e  o d  1 0  rti& ja

do 20 VI i o d  20-VIII c s n y  zniżone 
N ow e łazienki borow in ow e. O dnow ione 
łazienki siarczane. W y god n e autobus r do 
R aw y Rus, ie j (1 god z i i d o  L w ow a 

(2 godz.) od  iennie

Każdemu ber ooręk!
pprzeda
.inna ja-irił UL. SOBIESKIEGO U  

T ek i. Nr. 43-39.'

§ b 3 ~  f t i E r ł L E
v,czi daeg, iodza ia  NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

NA OGRODY
w szelkie m m i y  :ztu<zne

poleca

| a $  s u p h o f f
l * v ó 'j r  -  I r . 8 .

KAPELUSZE
przerabia na najnow sze fasony, farbuje 
na m odne k o lory  — sprzedaje po niskich 

cenach  1-a k aj, fabryka Kapeluszy

R U D U LF A  N E U W E L T A  -  Lwów.

H E M O R O I D Y

wiersz l-szpalł. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpult. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia zu słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotów kę. Cala strona ogłoszeniowa 301) 
zl„ cela strona tekstowa 000 zh, cal i 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
l a  ogłoszenia w miejscu zsstrzcżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porla 
przekazów nie bunifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogloszcnuwe są podzielone ua 
8 łamó r (szpalt), tekstowe ist 4 łamy 
(szpalty).

 o - -
PRENUMERATA MIESIĘCZNA*

Z dostawą na miejsce łub prze­
syłką pucztuwą .  . *!• 8-50

Bez dostawy . . .  .z ł .  6,—
Za granicę . . . . - z ł .  9.—

Z .drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI i  SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. O ilp, Red. STEFAN a i i .


